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Zbigniew Messner

puyjsł
Aleksandra

Aksjonowa
WARSZAWA (PAP). 28

bm. (prezes Rady Ministrów
Zbigniew Messner przyjął
przewodniczącego Central
nego Zarządu Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Pol-
skiej, przewodniczącego
Państwowego Komitetu ds.
Radia i Telewizji ZSRR
Aleksandra Aksjonowa.

(CIĄG DALSZY NA STR 6)

W Bułgarii-o łączeniu
stanowisk

SOFIA (PAP). W Sofii
trwają obrady Krajowej
Konferencji BPK. W refe
racie omawiającym pro
blemy przebudowy T. Żiw-
kow poddał pod rozwagę
celowość łączenia funkcji
sekretarza generalnego KC
BPK i głowy państwa. Ple
num KC BPK, które odby
ło się bezpośrednio przed

(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

W ZSRR: likwidacja
bonów dewizowych
MOSKWA (PAP). Jak

poinformowano w Moskwie,
Rada Ministrów ZSRR pod
jęła decyzję o likwidacji z

dniem 1 lipca br. bonów
dewizowych w eksporcie
wewnętrznym. W tym dniu
zakończona zostanie wy
miana obcych walut na bo
ny dewizowe oraz sprze-
(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

Komitet Wykonawczy OPZZ omówił

wyniki negocjacji z rządem w sprawie
tegorocznej polityki cenowo-dochodowej

Krytyczna ocena wynalazczości i racjonalizacji pracowniczej
WARSZAWA (PAP). 28 bm.

zebrał się w Warszawie Komi
tet Wykonawczy OPZZ. Pier
wsze godziny obrad poświeco
ne wynikom negocjacji z rzą
dem w sprawach tegorocznej
polityki cenowo-dochodowej,
Informacja na ten temat wy
wołała liczne pytania i uwa
gi, do których ustosunkowali
się uczestniczący w obradach
przedstawiciele rządu z wice
premierem Zbigniewem Sza-
łajdą. W drugiej części obrad
Komitet Wykonawczy ocenił
stan wynalazczości pracowni
czej i omówił zadania związ
ków zawodowych w jej rozwi
janiu. Rozpatrzono też szereg

W zwierciadle danych statystycznych GUS

Trudny rok 1987
WARSZAWA (PAP). Znane

sa iuż dane statystyczne roku
1987 — iedneeo z trudniej
szych dla sosnodarki i snołe-
czeństwa. Jakie można z nich
uchwycić tendencje? Czv una
oczniły one nowe elementy w

gospodarczym rozwoiu kraiu?
Trzeba wrócić do stycznia

Trudne -warunki atmosferycz
ne sprawiły, że już od począt
ku ub. r. wiele gałęzi gosno-
darki zamiast Dlanowo wyko
nywać zadania, zepchnięte zo
stały do defensywy i odrabia

spraw wewnątrzorganizacyj-
nych.

Przed 2 tygodniami Rada
OPZZ przyjęła stanowisko w

sprawach cenowo-dochodo-

wych; zobowiązała Sekretariat
Komitetu Wykonawczego do

jego negocjowania z rządem i
poinformowania związkowców
o wynikach rozmów. Rozmo
wy — jak powiedział wice
przewodniczący OPZZ Wacław
Martyniuk — toczyły sie przez
kilka dni w zespołach rzado-
wo-związkowych, a ich dotych
czasowe wyniki,. świadczące
o zbliżeniu stanowisk, choć
nie o pełnej jednomyślności.

nia strat. 'W styczniu Produk
cja Drzemyslowa spadła wte
dy o 7 proc., transportu i bu
downictwa o 26 proc.: sadow
nicy beda odrabiali Doniesio
ne straty ieszcze przez ok. 8
lat

Jak na taki złv start i licz
ne uwarunkowania gospodar
cze, koniec roku był ogólnie
pomyślny . dla przemysłu
Przekroczono zadania Central
nego Planu Rocznego, przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

zostały przekazane organiza
cjom związkowym.

Informację tę, która była
również omówiona na łamach
prasy, uzupełniono o kilka
istotnych szczegółów. Otóż u-

zgodnione zostało m. in.. że
dodatek w wysokości 6 tys. zł
dla każdego zatrudnionego w

gospodarce uspołecznionej ma

przysługiwać od dnia ogłosze
nia podwyżek cen. a do końca
br. powinien być włączony do
stawek płac zasadniczych, przy
czym, zaleca się przeprowadze
nie tej operacji do końca
kwietnia br. To samo dotyczy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Z obrad plenarnych Komitetu Krakowskiego PZPR

Leczenie to zło konieczne,
sensem medycyny jest profilaktyka
(Inf. wł.) Prawidłowa ochro

na zdrowia i opieka społeczna
zależna jest przede wszystkim
od: usunięcia głównych za
grożeń zdrowotnych, poprawy
stanu sanitarnego, doskonale
nia funkcjonowania służby
zdrowia, nowoczesnej bazy i
wyposażenia. Jednym z głów
nych zagrożeń zdrowia krako

Projekt nowelizacji ordynacji wyborczej
do rad narodowych wpłynął do Sejmu

Najbardziej istotne propozycje: zniesienie miejsc preferencyjnych
na listach wyborczych Bl kandydatów zgłaszać mogą także zebra
nia obywateli, zaś głosować tylko osoby stale zamieszkujące w

okręgu wyborczym E koniec z głosowaniem „bez skreśleń”

WARSZAWA (PAP). Do

Sejmu wpłynął 28 bm. przed
stawiony przez Radę Pań
stwa projekt nowelizacji or
dynacji wyborczej do rad na
rodowych. Jak podkreśla się
w uzasadnieniu — projekt ten
stanowi kolejny krok w reali
zacji kompleksowego progra
mu dalszych demokratycz
nych przemian w życiu społe
czno-politycznym w Polsce
Celem zmian w ordynacji jes-1
pobudzenie inicjatywy i za
angażowania mieszkańców
miast i wsi w życiu publicz
nym w swoim miejscu zamie
szkania, zwiększenie bezpo
średniego udziału obywateli w

kreowaniu przedstawiciel

wian są niekorzystne warunki
ekologiczne, złe warunki pra
cy, również my sami nie za
wsze właściwie troszczymy się
o nasze zdrowie, poziom o-

światy i kultury w tym wzglę
dzie pozostawia -yiele do ży
czenia.

Ten ważki społecznie pro
blem, szukanie dróg jego roz

skich organów władzy lokal
nej. Ma to tym większą, wagę-
że lokalne organy władzy ma
ją być niebawem wyposażone
w realne instrumenty oddzia
ływania na poziom warunków
życia mieszkańców.

Jak wiadomo, założenia
zmian w ordynacji były o-

statńio przedmiotem dyskusji
społecznej. W 26 tezach (uję
tych w 7 grupach tematycz
nych) sformułowane były w

tych założeniach propozycje
nowych rozwiązań prawa wy
borczego — w - tym . w sześciu
zaproponowano po dwa wa
rianty.

Projekt zgłoszony do Sejmu
przewiduje m. in. zniesienie

wiązywania. w świetle reali
zacji uchwały X Zjazdu PZPR,
omawiali wczoraj członkowie
KK PZPR na plenarnym po
siedzeniu, które prowadził I
sekretarz KK Józef Gajewicz.
Mimo.. trudnej .sytuacji, udało
się w Krakowskiem w ciągu

(DOKOŃCZENIE NA STR. fi)

Trwa czyszczenie rurociągu „Raba II”

Pod koniec lutego Kraków

otrzyma więcej wody
(Inf. wł.) Zakończenie inwe- de przez ujecie wieżowe do

stycii „Raba II” planowane Zakładu Uzdatniania Wody,
jest na rok 1989. Wtedy to Niestety, woda ta ieszcze nie
ma Dopłynąć ze zbiornika w iest dostarczana do krakow-
Dobczycńch 2 m sześć, na se- skich mieszkań. Przyczyna te-

kunde, to jest 172 800 m sześć, go iest prosta Wszystkie zain-
na dobę wody do kranów w stalowane urządzenia przy rea-

krakowskich mieszkaniach lizacji „Raby II” musza być
Przedsięwzięcie to ogromne, odpowiednio odczyszczone. Tak
Całość inwestycji liczy oonad wiec obecnie płucze sie nowe

30 km rur i urządzeń. Aktu- rurociągi filtry Diaskowe i in-
alnie wykonano już częściowo
rurociągi donrowadzaiace wo- (DOKOŃCZENIE NA STR 7)

miejsc preferencyjnych na li
stach wyborczych i ustano
wienie tym samym potrzeby
aktywnego głosowania. Uzna
no też. że realizacja postulatu
by wyborom do rad narodo
wych przywrócić ich lokalny
samorządowy charakter, wy
maga ustalenia, że każdego
radnego powinni wybierać je
dynie wyborcy w sposób stały
związani z danym okręgiem
wyborczym. Zasada ta wywo
dź) się z idei przedstawiciel
stwa; radny, nie powinien być
reprezentantem wyborców,
którzy w miejscu jego kandy
dowania znaleźli się przypad-

(DOKOŃCZENIE NA STR 7)

Konferencja prasowa

w „Interpressie”

Stosunki Polski

z zagranicą
Czy prezydent

Reagan przyjedzie
do Polski?

WARSZAWA (PAP). W
Centrum Prasowym „Inter
press” odbyła się konferen
cja prasowa dyrektora De
partamentu Prasy i Infor
macji MSZ — Stefana Sta
niszewskiego, który przed
stawił dziennikarzom za
granicznym i krajowym i-!-
lans i tegoroczne perspekty
wy stosunków Polski z za
granicą. Zapoczątkowała o-

na nową - praktykę infor
macyjną w tej dziedzinie
w ramach uspołeczniania
polskiej polityki zagrani
cznej.
(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

43. rocznica wyzwolenia obozu

koncentracyjnego w Oświęcimlu-Brzezince
(Inf. wł.) 43 lata temu. 27

stycznia 1945 r woiska ra
dzieckie wyzwoliły obóz kon
centracyjny w Oświęcimiu-
Brzezince. Armia Radziecka
uwolniła w tym dniu tych,
którzy przeżyli. Blisko 7 tvs
osób, w tym 156 dzieci.

Wczorai w Filharmonii Kra
kowskiej odbyła sie uroczysta
akademia, zorganizowana z o-

kazii 43. rocznicy wyzwolenia
obozu. Przybyli na nią byli

więźniowie, nie tylko obozu
w Oświęcimiu-Brzezince, ale
także wielu innych. Również
ci, którzy w czasie II wojny
światowe: byli jeńcami wo-

iennymi. przymusowymi ro
botnikami . w Niemczech, a

także uczestnikami walki kon
spiracyjnej. W akademii ucze
stniczył wiceprezydent Krako
wa Jan Nowak oraz nrzedsta-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Powstał Społeczny Komitet

Odnowy Starówki Tarnowskiej
(Inf. wł.) Informowaliśmy

już na naszych łamach o pla
nach zawiązania w Tarnowie
społecznego komitetu, który
zająłby się ratowaniem wszys
tkich zabytków miasta. Uchwa
łą Miejskiej Rady Narodowej
powołany został taki komitet,
który przyjął nazwę: Społecz
ny Komitet Odnowy Starówki
Tarnowskiej. Podczas wczo
rajszego posiedzenia inauguru
jącego działalność komitetu

wybrano dziewięcioosobowe
prezydium oraz przewodniczą
cego, którym został przewod
niczący WRN Mieczysław
Menżyński.

Uchwałą WRN utworzony
został też fundusz odnowy za
bytków starówki, którego po
mocnicze na razie konto dzię
ki hojności Zakładów Mięs
nych wzbogaciło się jeszcze w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

■W Nowym Sączu

Otwarte zebranie

POP WOK
Z udziałem

Józefa Brożka

(Inf. wł.) Podstawowa Or
ganizacja Partyjna PZPR

Wojewódzkiego Ośrodka
Kultury w Nowym Sączu
odbyła wczoraj kolejne o-

twarte zebranie, na które
(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

Porozumienie FSO, FSM i HiL

Przedłużyć żywotność karoserii
(Inf. wł.) Fabryka Samocho- cynkowanej elektrolitycznie, resowani sa m. in. Niemcy z

dów Osobowych. Fabryka Sa- iedno- i dwustronnie. oczv- RFN. Włosi. Japończycy i An-
mochodów Małolitrażowych i wiście Drży odpowiednim za- alicy. Huta nadal czeka ną o-

Huta im. Uenina zawarł? do- beznięczeniu antykorozyjnym ferty.
rozumienie. Dotyczy ono zostanie przedłużoną do 6 lub Założono, że inwestycja ta

współdziałania w przygotowa- 7 lat.. Dżiś fabryki gwaran- powinna być oddana do eks-
niu i realizacji linii ocynko- tuja tylko dwa lata. ploatacji w 1991 r.

wanią elektrolitycznego blach' Przewiduje się instalacje u- Porozumienie podpisali: dyr.
karoseryjnych oraz produkcji. rządzeń do produkcji tei bla- HiL Eugeniusz Pustówka. dyr.
blach i taśm stalowych Dowie- cliy w‘jednei z hal Zakładu FSO Edward Pietrzak i dyr.
kanych dla przemysłu samo- Walcowni Zimnych Blach/Kto, FSM Ryszard Welter.

chodowego. Żywotność karo- bedźie linie budował? Jeszcze
serii wykonanej z‘.blachy o- nie wiadomo. Budową zainte- „ far)

KRÓTKO
(S) NA ZAPROSZENIE

ministra spraw zagranicz
nych Mariana Orzechow
skiego, w dniach 4—6 lute
go br. wizytę oficjalną w

Polsce złoży minister spraw
zagranicznych Republiki
Malty Vincent Tabone.

W WIEDNIU rozpoczęła
się kolejna runda rozmów
na temat wzajemnej re
dukcji sił zbrojnych i

(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

Dodatkowe telefony przy pomocy

funkcjonariuszy i żołnierzy MSW

Warszawa hierze przykład z Krakowa
WARSZAW’A (PAP). Ponad

170 tys. warszawiaków ocze
kuje obecnie na własny tele
fon. Główna przyczyna to
brak kabla oraz... pracowni
ków do iego ułożenia. Sa wiec
kłopoty z uruchomieniem np.
gotowej centrali telefonicznej
na Ursynowie, nie można

przyśpieszyć realizacji centrali
na Sadybie.

Z tvm większa satysfakcja
nrzviać można najnowsza de-
cyzie o pomocy funkcjona
riuszy ZOMO i żołnierz? jed
nostek nadwiślańskich MSW
w układaniu kabla. Poinfor
mował o niej 28 bm. członek
Biura Politycznego KC PZPR
minister spraw wewnętrznych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Decyzja Sądu Najwyższego w głośnej sprawie

pracowników Pogotowia Ratunkowego

Kierowca i sanitariusz otrzymali
odszkodowanie za niesłuszne

aresztowanie
WARSZAWA (PAP). Sad Ratunkowego w Warszawie o-

Najwyższy ogłosił orzeczenie skarżonych i aresztowanych
w ałośnei orzed 5 laty spra- pod zarzutem dokonania roz-
wie pracowników Pogotowia (DOKOŃCZENIE NA STR. ,71.

Edward Surdyka po raz drugi laureatem

naszego plebiscytu

W Teatrze im. J. Słowackiego

„Szkoda, że nie jestem nierządnicą" J. Forda

W Zakopanem ciepło, tem
peratury w dzień powyżej ze
ra, śniegu jak na lekarstwo.
W Warszawie —6 st., sporo
śniegu. Czyżby na narty za
miast w Tatry trzeba jechać
do stolicy? Te swego rodzaju
anomalie pogodowe wynikają z

tego, iż przez Polskę przebie
gają dwie strefy pogodowe.
Północno-wschodnia część
kraju znajduje się pod wpły
wem wyżu znad Niziny Ro
syjskiej i ta część kraju ma

chłodną, mroźną pogodę. Re
szta Polski jest pod wpływem
niżu znad Atlantyku, który
przynosi ciepłe, wilgotne po
wietrze.

(DOKOŃCZENIE NA STR 7)

„(...) Skoro tylko kurtyna i-
dzie to ąóre, widzimy osłupiali
człowieka bezczelnie domaaa-
iacego sią kazirodztwa, czło
wieka, który natęża cała mcc

swej młodości i świadomości,
by obwieścić i usprawiedliwić
swe pożądanie. Nie waha sie
on, nie zastanawia ani chwili,
i tym samym udowadnia, jak
mało liczy sie z przeszkodami,
które można by mu prze
ciwstawić Jest bohaterskim
zbrodniarzem i odważnym
ostentacyjnym bohaterem.
Wszystko pcha ąo i porywa
ku zbrodni, przestały dlań ist
nieć niebo i ziemia, została
tylko spazmatyczna moc uczu
cia. któremu nie omieszka od
powiedzieć równie przewrotna
i heroiczna namiętność Anna-
belli. (...)”

Cytat pochodzący z książki
Antonina Artau-d „Teatr i je

go sobowtór” wprowadza w skiego, scenografia Anny Se-
mroczna i intrygująca treść kuły, muzyka Andrzeja Za-
sztuki. którei premiera odbe- ryckiego. W rolach głównych:
dzie się 31. 01, 88 na scenie Bożena Adamkówna j Jan
Teatru im. J. Słowackiego. Re- Frycz.
żyseria Włodzimierza Nurków- Fot. W. KLAG

redakcyjnej
antenyw

satelitarnej
W drugą rocznicę

tragedii
„Challengera”

Na cmentarzu Arlington
National odbyły się uroczy
stości na cześć 7-osobowej za
łogi. która zginęła w chwilę
Po starcie Zaciągnięto hono
rowe warty Amerykanie do
tej pory uważają to wydarze
nie za jedn0 z największych
nieszczęść w historii współ
czesnej. „Przyszłość należy do
odważnych. Załoga «Challen-
gera» należy do przyszłości. (...)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Od lewej stoją: Jerzy Stanuch, Marian P<asiak, Maria Krawccwicz, Jacenty Kower-
ski, Edward Surdyka i Czesław Łaksa.

, Fot. W. KLAG

Dobiegł końca VIII plebi- Wczoraj w Klubie Dziennika- kuponów, a więc prawie tyle
scyt redakcji ■,Gazety Kra- rzy „Pod Gruszką” odbyła się samo co w roku ubiegłym. Po
kowskiej” ną pięciu najlcp- uroczystość ogłoszenia wyni- podsumowaniu głosów (za
szych trenerów trzech woje- ków. O wyborze pięciu naj- pierwsze miejsce przyznaliś-
wództw: krakowskiego, tar- lepszych zadecydowali Czytel-
nowskiego i nowosądeckiego, nicy. któfzy przysłali 5 521 (DOKOŃCZENIE NA STR 6)

' /

JsasL-—__
•Jutro., w sobotę, oczekuje ną Wasze telefony od godz. 12 do 16 red. LECH KMIE-

TOWICZ — sekretarz odpowiedzialny.
W niedzielę przy redakcyjnym telefonie dyżuruje od godz. 10 do 14 red. KONSTAN

TY MIGDAŁ — kierownik Działu Polityczno-Ekonomicznego.
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▲ 66-letni Gottfried
Weiss — podoficer w obo
zie koncentracyjnym w

Oświęcimiu został skazany
na karę dożywotniego wię
zienia przez sąd w Wupper
talu (RFN). Został on uzna
ny winnym zamordowania
5 więźniów latem 1944 r. A

W czwartek rozpoczęło się
w Daros, w Szwajcarii,
sympozjum zorganizowane
przez światowe forum eko
nomiczne, w którym uczest
niczą wybitne osobistości

świata polityki 1 gospodar
ki z 58 krajów świata. Wie
le uwagi poświęcą kracho
wi giełdowemu s 19 paź
dziernika ub. r.

MILITARIA

i

rl

MILITARIA

To był szok. Setki świadków naocznych
i setki milionów, a może i miliardy ludzi
przy telewizorach na wszystkich konty
nentach zamarły z przerażenia. Wtorek 28
stycznia 1986 roku przeszedł do historii
Jako dzień największej katastrofy w dzie
jach lotów kosmicznych. Widowisko sym
bolizujące triumf człowieka nad siłami
natury, jakim zawsze jest start rakiety
nośnej ze statkiem załogowym, w jednej
chwili przerodziło się w koszmarny spek
takl śmierci siedmiu ludzi na oczach bez
silnej ludzkości. W odróżnieniu od wcześ
niejszych tragedii związanych z realizacją
programów kosmicznych, eksplozja waha
dłowca „Challenger” nastąpiła w momen-

czyną tej pomyłki było zmęczenie czło
wieka. Podobnych wypadków było więcej.

NASA nie była też przygotowana do
zwiększonej liczby lotów z powodu stanu

promów znajdujących się w eksploatacji.
Mało kto poza pracownikami agencji zda
wał sobie sprawę, że cztery wahadłowce
wchodzące w skład kosmicznej flotylli nie
są w pełni autonomicznymi statkami ko
smicznymi. Przygotowując każdy z nich
do startu posiłkowano się elementami wy
montowanymi z pozostałych. Taką skła
danką był również „Challenger” ustawio
ny w styczJniu 1986 roku na rampie star
towej do swego ostatniego lotu. Od promu
„Discovery” otrzymał m. in. izolację ciepl-

Premier Francji, przy
wódca
partii
Chirac

zgłasza
kandydaturę w wybo
rach prezydenckich, któ
rych pierwsza tura od
będzie się 24 kwietnia,
a druga — ta decydu
jąca — 8 maja.

Niezależny dziennik
„Liberation” opubliko
wał wyniki badania opi
nii publicznej, które
świadczą, że gdyby wy
bory prezydenckie od
były się w najbliższych
dniach, to 41 proc, wy
borców poparłoby kan
dydaturę Francoisa Mi-
tterranda. gdyby zdecy
dował się ubiegać o po
nowny wybór na sta
nowisko prezydenta
Prawicowy Raymond
Barre cieszy się popar
ciem 25 proc, wybor
ców, natomiast 18.5 proc,
ankietowanych oświad
czyło, że oddałoby swo
je głosy na J. Chiraca.

Zdecydowana więk
szość Francuzów już
dziś jest' przeświadczo
na, że J. Chirac nie zo
stanie prezydentem.

gaullistowskiej
RPR Jacęues

oświadczył, że

oficjalnie swą

Niektórzy „czują
podskórnie”, ale i nie
brak takich, którzy po
trafią przytoczyć sen
sowne argumenty na

poparcie tej tezy.
Nad Chirakiem ciążą

różnego rodzaju ograni
czenia i handicapy za
równo z przeszłości jak
też z teraźniejszości.

Z przeszłości wlecze
się za

ganta,
wego
juszy.
polityka,

można wierzyć, bo dla
własnych korzyści go
tów jest zadać cios w

plecy nawet przyjacie
lowi. Przypomina mu

się, że w 1974 r. wy
stąpił przeciwko ofi
cjalnemu kandydatowi
partii gaullistowskiej J.
Chaban-Delmasowi i do- '

prowadził do tego, że

prezydentem został wy
brany przywódca re
publikanów Valery
Giscard d’Estaing. W
1981 r. z kolei tenże
Chirac „podstawił no
gę” właśnie Giscardo
wi i nie popierając go
w drugiej turze spo
wodował, że zwycię
stwo odniósł przywód
ca socjalistów Mitte-
rrand. Nic więc dziw-
nego, że spora część
Francuzów wcale nie
wyklucza, że przy oka
zji wyborów w 1983 r.

Chirac jeśli nie przej
dzie do drugiej rundy,
to może doprowadzić do
takiej sytuacji, iż gau-
lliści nie przerzucą
swych głosów na Bar-
re’a i tym samym spo
wodują zwycięstwo Mit-
terranda.

Brytyjski tygodnik „Sunday Times” powołując się na

informacje wyższych., urzędników amerykańskich pisze.
te Stany Zjednoczone zamierzają rozmieścić na Sycyliii
72 myśliwce bombardujące F—16. Podobno rząd włoski
„w zasadzie" zgodził się przyjąć te samoloty, które na

podstawie zawartego porozumienia hiszpańsko-amery-
kańskiego, mają być w ciągu trzech lat wycofane z po
łożonej pod Madrytenr bazy lotniczej w Tórrejon de
Ardoz.

Brytyjski tygodnik pisze, że mogące transportować
broń jądrową myśliwce zamierza się rozmieścić w ba
zie lotniczej w Ćómiso. -W-celu ich rozlokowania trzeba

będzie wydłużyć pas startowy 1 zmodernizować inne
obiekty bazy co kosztować będzie ok. miliarda dolarów

F—16 jest je dnomiejsćowym samolotem myśliwsko-
bombowym przy budowie którego zastosowano najnow
sze patenty z dziedziny metalurgii i mikroelektroniki. Z

dodatkowymi zbiornikami ma zasięg prawie 4 tys. km.
Dwukrotnie przekracza prędkość dźwięku Może atako
wać cele naziemne prawie 7 tonami bomb konwencjo
nalnych. ładunkami jądrowymi lub rakietami niewiel
kiego kalibru w tym sterowanymi za pomocą lasera lub

kamery telewizyjnej.
Wycofanie tych samolotów z Hiszpanii jest pierwszym

— po wycofaniu się Francji z organizacji wojskowej
Paktu Północnoatlantyckiego w 1966 r — wypadkiem,
kiedy Stany Zjednoczone muszą ewakuować swoje woj
ska z europejskiego kraju będącego członkiem NATO

Jednakże, jak podkreśla „Sunday Times”, na podstawie
warunków zawartego w Madrycie porozumienia. Pen
tagon będzie mógi korzvstać z bazy w Torre.ion de Ar-?

doz w wypadku „nadzwyczajnych” okoliczności. W Hisz
panii pozostaja jeszcze dwie bazy lotnicze USA i jed
na morska

Waszyngton napotkał na dużo trudności w poszuk-wa-'
niach nowego miejsca dla F—16 na „południowej flan
ce” NATO Np Portugalia kategorycznie odmówiła ich

przyjęcia. Grecja nie była nawet brana pod uwagę,
gdyż rząd Andreasa Papandreu w ogóle ma zamiar zam
knąć położone na swym terytorium amerykańskie ba
zy iotnicze — stwierdza „Sunday Times”

Paghman
WAROAK

I AFGHANISTAN

Pashawar

Islamabad

„Łączne wydatki w

1988 r. na inwestycje
obronne na terenie Sta
nów Zjednoczonych i
poza granicami wyniosą
ponad 3 mld dolarów,
z czego armia otrzyma
bez mała 1 mld, mary
narka wojenna — 1-■-
mld, a lotnictwo — 1,84
mld dolarów’'

(„AP”)

Kandahar

SO
......... .......................

AGONIA KOSMICZN
FLOTYLLI

cle przyciągającym zawsze powszechną u-

wagę. To spotęgowało wrażenie szoku.
Już przeszło sto razy ludzie startowali

do wypraw poza Ziemię i prawie zawsze

pierwsze minuty lotu przebiegały bez
większych perturbacji. 25. misja waha
dłowca kosmicznego, z którą wyruszał
„Challenger”, miała być niemal rutynową
„przejażdżką” orbitalną, o czym świadczy
ło włączenie do załogi nauczycielki Chri-
sty McAuliffe. Loty promów stawały się
już rzeczywiście czymś zwyczajnym; na

ów rok NASA zaplanowała łącznie 15
ekspedycji, a zaledwie 10 dni przed czar

ną silników, od „Atlant Isa" powierzchnią
aerodynamiczną, od „Columbii” zaś urzą
dzenia do wykonywania manewrów na

orbicie, które z kolei ta ostatnia do nieco
wcześniejszego lotu uzyskała od „Discove-
ry". Później, w trakcie przesłuchań pro
wadzonych po katastrofie, dyrektor tech
niczny Ośrodka im. Kennedy’ego na przy
lądku Canaveral Horace Lambert przy
znał, że nawet gdyby nie doszło do trage
dii, loty wahadłowców musiałyby zostać
wstrzymane kilka miesięcy później z po
wodu braku „części zamiennych”. Flotyl
la znajdowała się w stanie agonalnym.

W drugiej połowie lutego
br. wznowione zostaną w

Genewie rozmowy na te
mat uregulowania sytuacji
w Afganistanie prowadzone
przez specjalnego wysłanni
ka sekretarza generalnego
ONZ, Diego Cordoveza. Na

konferencji prasowej w

Nowym Jorku powiedział
on, że osiągnięto już poro
zumienie w sprawie „pew
nych elementów” rozwiąza
nia sytuacji w Afganistanie.
Oświadczył, że projekt po
rozumienia składa się z

czterech części i dotyczy:
zasad nieinterwencji w we
wnętrzne sprawy Afganista
nu i Pakistanu, uregulowa
nie kwestii uchodźców,
problemu międzynarodo
wych gwarancji układu
oraz wzajemnych powiązań
wszystkich działań. W tej
ostatniej części znajduje się
paragraf dotyczący wyco
fania obcych wojsk z Afga
nistanu.

Agencje zachodnie wiele
uwagi poświęciły artykuło
wi „Prawdy” na temat e-

wentualnego rozpoczęcia

wycofywania wojsk
dzieckich z Afganistanu,
poczynając od 1 mają br. —-

w wypadku gdyby do 1
marca udało się osiągnąć
porozumienie podczas roz-i
mów w Genewie. Niektóre
agencje wspominają, że ar
tykuł współgra z serią wy
powiedzi radzieckich w o-

statnim okresie, w tym o-

świadczenie ministra E.
Szewardnadze po zakoń
czeniu jego wizyty w Ka
bulu, iż ZSRR może rozpo
cząć wycofywanie swych
wojsk w dwa miesiące po
podpisaniu porozumienia o

uregulowaniu sytuacji wo
kół Afganistanu. Agencje
wskazują również na fakt,
że ZSRR położył w artyku
le „Prawdy” nacisk na zo
bowiązanie się USA do za
przestania ingerencji w

sprawy Afganistanu. Jak
wiadomo, USA nalegają z

kolei na uprzednie ogłosze
nie przez ZSRR harmono-

gramu wycofywania wojsk
radzieckich.

Lutowe rozmowy D. Cor-
doveza będą tym trudniej
sze, iż przywódca koalicji 7
ugrupowań kontrrewolu
cyjnych Maulavi Younic
Khalis oświadczył, że nie
spotka się ze specjalnym
wysłannikiem sekretarza

generalnego ONZ 1 nie wi
dzi sensu w jego pokojo
wej misji. Odrzucił też pro
pozycję nawiązania bezpo
średnich rozmów x przed
stawicielami władz afgań-
skięh, domagając się nato
miast, aby zamiast władz

afgańsklch w rozmowach

bezpośrednich wzięli u-

dzlał przedstawiciele ZSRR.
Nie zgadza się on także na

udział przedstawicieli ob
cych władz w przyszłym
rządzie afgańskim.

W sprawie przyszłości
Afganistanu wypowiedział
się także przebywający od
1973 r. we Włoszech były
król afgański Zahir Szach,
który wyraził wstępnie zgo
dę na powrót do Kabulu dla
utworzenia rządu jedności
narodowej. Propozycja kró
la jest następująca: powo
ła on rząd tymczasowy zło
żony z technokratów, któ
rzy nie brali bezpośrednie
go udziału w walkach

przeciwko wojskom radziec
kim i afgańskim, potem
zwoła dżirgę przywódców
ugrupowań partyzanckich i

religijnych, po roku prze
prowadzi wolne wybory, a

po trzech latach ogłosi a-

mnestię powszechną.

Podobno jego propozycje
znalazły poparcie ugrupo
wań rebeliancklch działają
cych * Pakistanu.

GWARANCJA W SW3*

„Wiele ważnych wy
darzeń czeka Kościół
katolicki i papieża Ja
na Pawła II tu roku

’

1988: tysiąclecie chrztu
Rusi, encyklika po
święcona problemom
pokoju i rozwoju oraz

cztery podróże — do
■Ameryki Łacińskiej,
Austrii, Afryki Połud
niowej i Strasburga.

ODPRYSKI

Duńczycy udowodnili, że
możliwa jest sprzedaż
piasku bogatym w pusty
nie Zjednoczonym Emira
tom Arabskim. Jak oświad
czył rzecznik duńskiej fir
my „Silkeborg Kvarts-
sand”, firma ta uzyskała
kontrakt na dostawę 30
ton piasku do Dubajj. Szej-
kanat Dubajj, w którego
granicach znajduje się pu
stynia o powierzchni 3885
km kw.. zmuszony jest
sprowadzać duński piasek,
zawierający wysoki pro
cent kwarcu koniecznego
do filtrowania wody-Miałki
piasek pustynny nie nadaje
się bowiem do tego celu.

GOSPODARKA

Przed dwoma laty więk
szość amerykańskich firm
samochodowych udzielała
nabywcom dwuletniej gwa
rancji na swoje wyroby. W
1987 r. General Motors i
Ford, a następnie Chrysler
wprowadziły gwarancje
sześcio- i siedmioletnie.

Obejmują one bezpłatne
usuwanie wszystkich uste
rek w silnikach, podwo
ziach i karoserii, jak rów
nież możliwość kupienia
przez producenta używa
nego samochodu, jeśli jego
przebieg nie przekroczył
128 tys. km. Niby to dużo,
ale... Na brytyjskie samo
chody „rolls-royce” 1
..bentley” firma udziela
bezterminowej gwarancji.
Ech-

Według oficjalnych da
nych. do połowy paździer
nika ub. r. na bułgar
skich polach znajdowało
się jeszcze ponad 2,5 min
ton nie zebranych płodów
rolnych. Są to warzywa,
Winogrona 1 buraki cu
krowe. Poważne opóźnie
nia notowano również w

Zbiorach tytoniu. Jak oce
niają fachowcy, zbiory
w ub. r- były bardzo ni
skie. Na zaplanowane 10
min ton pszenicy, jęczmie
nia i kukurydzy przewi
duje się zaledwie ok. 8
min ton. Z przewidzianych
50 q pszenicy z hektara,
osiągnięto niespełna 40 q.

W tej sytuacji dla zbi-

PM'C

Bułgarski Czerwony
Krzyż wyraził gotowość
przyjęcia na leczenie w

Bułgarii Palestyńczyków
którzy ucierpieli w wy
niku tragicznych zajść na

okupowanych przez Izrael
ziemiach arabskich — in
formuje agencja BTA.

lansowania potrzeb gospo
darki konieczny będzie
import minimum 2,5 min
ton ziarna. Fatalnie niskie

■wyniki uzyskano w zbio
rach kukurydzy, która
stanowi podstawowa bazę
paszowa hodowli. Trzeba
też będzie kupić olej ja
dalny, bowiem zbiory sło
neczników wyniosły tylko

. 320 tys. ton zamiast prze
widzianych 450 tys. ton.

Jako główna
nieosiągnięcia
nych. wielkości
niesprzyjające
atmosferyczne,
częściej słychać też głosy
o błędach organizacyjnych
w rolnictwie.

przyczynę
zamierzo-
podaiesię

warunki
ale coraz

Spółdzielnia usług tran
sportowych „Garancla” w

Pecs rozpoczęła sprzedał
sprowadzanych z RFN uży
wanych samochodów osobo
wych. Po budapeszteńskiej
spółdzielni „Ramovil” jest
to druga na Węgrzech fir
ma, w której można kupić
za waluty wymienialne za
chodni samochód używany
nie dłużej niż 3 lata o poje
mności do 2000 ccm. Naby
wcy dysponujący dewizami

korzystają z 20-procentowe]
ulgi od cła, które można
spłacać ratami.

Latem tego roku spół
dzielnia rozpoczęła również
sprzedaż ratalną używa
nych samochodów produko
wanych w krajach socjali
stycznych. Kupujący musi
wpłacić połowę sumy je
dnorazowo i spłacić następ
ną część w ciągu jednego
roku. Dotychczas sprzedano
150 samochodów.

nym wtorkiem powróciła pomyślnie z ko
smosu „Columbia”. Wydawało się, że ame
rykański program kosmiczny rozwija się
gładko i bez przeszkód. Tymczasem za

fasadą pozorów kryła się rzeczywistość
daleko odbiegająca od potocznych

' wyo
brażeń' o perfekcji techniki ’

astronautycz-
nej.

Po katastrofie „Challengeira” powołana
została komisja dla zbadania przyczyn wy
padku. Ustalenie bezpośredniego powodu
tragedii nie nastręczyło kłopotów: winny
był jeden z pierścieni uszczelniających w

prawym silniku wspomagającym, napę
dzanym paliwem stałym. Znów na ekra
nach telewizorów zobaczyć można było
ostatnie sekundy wahadłowca i w dużym
przybliżeniu fragment rakiety nośnej
wraz z wydobywającym się z wadliwego
pierścienia językiem ognia. Moment ten
znaleziono na taśmach z zarejestrowany
mi obrazami startu „Challengera”. Dzię
ki nowoczesnej technice setki milionów
ludzi obejrzały wszystko tak, jak gdyby
tuż przed eksplozją mknęły razem ze stat
kiem kosmicznym w odległości kilkudzie
sięciu metrów. Dalsze badania komisji
miały odkryć głębsze, rzeczywiste przy
czyny nieszczęścia: strach, chciwość i a-

rogancję.

♦
Nie mniej szokujące od samej katastro

fy okazały się okoliczności, w jakich do
niej doszło. To co wstrząsnęło światem,
nie było zaskoczeniem dla ekip obsługi
naziemnej wahadłowców. Defekty pierś
cieni uszczelniających wystąpiły — jak się
okazało — w prawie połowie dotychczaso
wych lotów promów kosmicznych. Po
ważniejszego wypadku x. tego powodu o-

bawiano się już podczas ostatnich pięciu
startów poprzedzających tragiczny koniec
„Challengera”. Oficjalnie jednak utrzymy
wano, że silniki wspomagające są w pełni
niezawodne. Wszelkimi sposobami starano
się pomniejszyć istniejące niebezpieczeń
stwo, lekceważąc głosy specjalistów, któ
rzy zwracali uwagę na potencjalne kon
sekwencje defektów. A przyczyną był
strach. Pracownicy Ośrodka Lotów Kos
micznych Im. Marshalla w Huntsville (Ala
bama) obawiali się utraty reputacji w o-

czadh kierownictwa NASA.

Przyznanie się do istniejących proble
mów technicznych i konieczność popra
wienia błędów konstrukcyjnych spowo
dowałyby wstrzymanie realizacji progra
mu „Space Shuttle”. Taka możliwość wy
dawała się nie do przyjęcia. Po drugiej
stronie Atlantyku rosła konkurencja za
chodnioeuropejskiej rakiety „Arlane” i
obawiano się. że odbierze ona Stanom
Zjednoczonym część klientów pragnących
umieszczać swe satelity w kosmosie. W
rezultacie w 1985 roku zaczęto dążyć do
znacznego zwiększenia częstotliwości mi
sji wahadłowców. Dyrektor NASA James
Beggs mówił o konieczności wykonywa
nia lotów co miesiąc, a niekiedy nawet
dwa razy w miesiącu. Kosmiczna agencja
nie była jednak przygotowana do podo
łania takiemu programowi. Kolejne star
ty wahadłowców zaczęto realizować
kosztem coraz większego wysiłku zespo
łów obsługi naziemnej. Zjawiskiem co
dziennym stała si$ praca w godzinach
nadliczbowych. Prowadziło to do przemę
czenia personelu 1 pociągało liczne błędy
w pracy.

Podczas przygotowywania „Columbii”
do lotu, który poprzedził katastrofę „Chal
lengera” jeden z techników błędnie zinter
pretował informacje podawane przez
komputer i spowodował na 4 minuty
przed startem wylanie ze zbiorników 8
ton ciekłego wodoru. Cudem nie doszło
do wybuchu. Powołana już po wypadku
„Challengera” komisja ustaliła, że przy-

Tak jak strach przed utratą „kosmicz
nej” klienteli wymusił zwiększenie często
tliwości lotów do granic zdrowego rozsąd
ku, tak samo obawa przed' straceniem lu
kratywnego kontraktu kazała produ
centowi silników Zataić wady pierścieni
uszczelniających. Przetarg na wykonanie
silników NASA ogłosiła jeszcze w 1973 ro
ku i wówczas najwyższe oceny otrzymał
projekt przedstawiony przez znany kon
cern „Lockheed”. Kontrakt nieoczekiwanie
jednak otrzymała korporacja „Thlokol”.
Przyczyną były silne powiązania ówczes
nego kierownictwa NASA z czołowymi
politykami stanu Utah, w którym korpo
racja ma siedzibę. W ten sposób obarczona
pewnymi istotnymi wadami konstrukcja
weszła do programu „Space Shuttle”.

Mimo wielu niekorzystnych okolicznoś
ci promy pomyślnie wykonywały powie
rzone im zadania. Nie notowano poważ
niejszych awarii. To uśpiło czujność os b

odpowiedzialnych za bezpieczeństwo ko
smicznych podróży. Teraz katastrofa sta
ła się nieuchronna. Mógł ją spowodować
byle drobiazg; na przykład pogorszenie
pogody.

„Challenger" miał wystartować 23 sty
cznia. Termin ten jednak wisiał na włos
ku, gdyż uzależniony był od przebiegu mi
sji „Columbii”, z której należało wymon
tować pewne elementy f przenieść je do
wnętrza „Challengera”. A tymczasem lot
„Columbii” — opóźniony już przez wy
puszczenie ze zbiorników ciekłego wodo
ru 1 inne komplikacje — teraz natrafiał
na kolejną przeszkodę. 16 stycznia nastą
piło załamanie dobrej pogody nad Flory
dą, gdzie miała lądować „Columbia”. Nie
bo zaciągnęło się chmurami, zaczął padać
deszcz. Podobnie było w następnych
dniach. Zamiast na Florydę wahadłowiec
trzeba było skierować do bazy Edwarda
w Kalifornii.

18 stycznia wieczorem wymontowane x

„Columbii” urządzenia dotarły na pokła
dzie specjalnego samolotu T-38 z Kalifor
nii na przylądek Canaveral. Było już jed
nak za późno, aby dotrzymać terminu wy
znaczonego na 23 stycznia. Mimo rosnące
go ochłodzenia przesunięto go na 27 stycz
nia. Wymagania bezpieczeństwa nakazują
odroczyć start, jeśli temperatura powie
trza spadnie poniżej plus 4,3 stopnia C.
Ostatecznie termin przesunięty został
jeszcze o jeden dzień. Na ten dzień prog
nozy zapowiadały spadek słupka rtęci do
poziomu 8 stopni poniżej zera.

Propozycja przełożenia startu promu do
czasu nadejścia ocieplenia została przez
dyrektora wydziału silników wspomagają
cych skwitowana słowami: „Mój Boże!
Kiedy mamy go wystrzelić? W kwiet
niu?”.

„Challenger” oderwał się od rampy
startowej 28 stycznia 1986 roku. Lot trwał
73 sekundy—

Choć od tamtej chwili minęły Już dwa

lata, wahadłowce nie wróciły jeszcze na

wokółzienwkte orbity. Uszczuplona kos
miczna tlotylla musiała zostać poddana
intensywnym zabiegom reanimacyjnym.
Uzdrowienia wymagała też sama NASA.
Działania te pochłonęły dużo czasu. Dość

dużo, aby można było zastanowić się,
dlaczego musiało dojść do śmierci siedmiu
astronautów.

LESŁAW PETERS

I.

V
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Stara, przedwojenna jeszcze a-

negdota żydowska, opowiada o

tym, jak spotkało się na ulicy
dwóch studentów Jeden pyta
drugiego: ,,wołałbyś być milione
rem czy chorować na płuca?”
Odpowiedź była zaskakująca —

lepiej być chorym na płuca, bo
statystycznie tylko 30 proc, cho
rych umiera, natomiast czeka to

wszystkich milionerów. Wydaje
się, że podobne zasady stosuje, w

odniesieniu do firm polonijnych,
resort finansów.

Kiedy 10 lat temu rozpoczęto
angażowanie kapitału polonijnego
w naszym kraju, krążyły dwie
opinie: jedna mówiąca o zbaw
czym wpływie na naszą gospodar
kę, druga sugerowała odstępstwa
od zasady socjalistycznej własno
ści środków produkcji. Po tym
okresie wydaje się, że nikt nie
miał racji. Polonijny biznes stał
się marginesem życia ekonomicz
nego i właściwie niczego nie za
łatwił. Skala emocji społecznych
była dużo większa od liczby za
trudnionych i wyników osiągnię
tych przez te przedsiębiorstwa.
Kiedy dziś patrzymy na tę spra
wę można odnieść wrażenie, że

pierwsza ustawa i kolejne ure
gulowania prawne były na miarę
świadomości i dojrzałości mana
gerów naszej gospodarki. Gdyby
nie było tzw. ustaw polonijnych
dziś nie mielibyśmy przepisów o

zakładaniu spółek z kapitałem
mieszanym. Zapomnieliśmy je
dnak o jednej, najważniejszej,
sprawie. Nasza ekonomia obłożo
na jest motywacjami, dopingami,

„Sytuacja gospodarcza, a zwła
szcza płatnicza państw’a pilnie
wymaga napływu znacznych środ
ków w walutach wymienialnych...
dlatego takiego znaczenia nabie
rają bezpośrednie inwestycje po
dejmowane w Polsce przez pod
mioty zagraniczne. Należy więc
bezwzględnie stworzyć nie mniej
atrakcyjne warunki inwestowania
w Polsce, jak w ZSRR, ChRL i
WRL, nie mówiąc o krajach roz
wijających się. przy -jednocze
snym zapewnieniu niezbędnej
kontroli państwa nad geografi-
czno-branżową strukturą prze
znaczenia strumieni inwestowa
nych u nas środków”. Nieco da
lej odnajdujemy w materiale RK
PRON bardzo celne stwierdzenie:
.... Stwierdza się, że w wyniku
zmiany przepisów wykonawczych
do ustawy o zasadach prowadze
nia na terytorium PRL działal
ności gospodarczej w zakresie
drobnej wytwórczości przez za
graniczne osoby prawne i fizy
czne oraz często restrykcyjnych
praktyk władz terenowych (!)
(podkr. moje) warunki działalno
ści ZPDW uległy ostatnio pogor
szeniu”. PRON uważa, bardzo
słusznie zresztą, że konieczne
.iest wprowadzenie w życie je
dnych przepisów dotyczących u-

działu zagranicznego kapitału w

naszej gospodarce — bez podzia
łu na polonijny, spółkowy, socja
listyczny. kapitalistyczny itp. W
celu przeciwdziałania wolunta
ryzmowi politycznych i admini
stracyjnych władz terenowych, a

także i szczebla centralnego, po-

Określanie „II etap reformy” nabie
ra wszelkich cech wytrycha do przy
szłości. Już kiedyś posłużyłem się tym
sformułowaniem: rozwój wydarzeń bie
żących przekonuje jednak coraz bar
dziej, że klucza to my jeszcze nie ma
my. Kolejną porcję doświadczeń przy
niósł ubiegły tydzień w związku z o-

głoszeniem stanowisk OPZZ i Krajowe
go Związku Rolników oraz odpowie
dzią rządowa na nie. Istotę wymiany
poglądów stanowiła kwestia cen oraz

jej pochodne. Tymczasem wiadomo, że
w modelu gospodarczym funkcjonują
cym w oparciu o reguły ekonomiczne,
ceny .są bodaj ostatnią kategoria, któ
ra mogłaby podlegać negocjacjom.
Świadczy to najdobitniej, w którym
miejscu jesteśmy.

Komentarze towarzyszące temu wy
darzeniu utrzymane były w tonacji:
„wybór mniejszego zła”. Ton ten uza
sadniają aktualne uwarunkowania gos
podarcze i społeczne. Presja dnia co

SYNDROM
WYTRYCHA

BIADA TEMU,
KTÓRY SIE
WZBOGACI

zobowiązaniami, programami o-

szczędnościowymi, restrukturyza
cją. Natomiast każdy interes pry
watny kieruje się prostą zasadą:
ile włożony kapitał przyniesie
zysku. My chcieliśmy, aby polo
nijni biznesmeni przyszli do kra
ju swych przodków lub nawet

swojej młodości z sercem na dło
ni, zarabiali, acz z umiarem, bu
dowali . szkoły, sierocińce, wspo
magali odnowę zabytków — ale
oczywiście z wypracowanego zy
sku bez odpisania wyłożonych
kwot z podatków. Zakładano, że
.trafi do Polski najnowocześniej
sza technologia. Natomiast prze
mysłowcy chcieli jednego: sta
bilnych przepisów i takich ulg
podatkowych. by umotywować
lokatę kapitału nad Wisłą, a nie
w Irlandii, Chinach, Hongkongu
czy Panamie. Kto włoży kilka
set tysięcy dolarów w interes,
musi mieć gwarancje, że nie
.zbankrutuje.

Kiedy w kwestii finansowej do
głosu dochodzą argumenty dema
gogiczne, wówczas kontrpropozy
cje naprawdę nikogo nie przeko
nają. Zaczęto głosić, że firmy za
bierają specjalistów. W 9 woje
wództwach Polski południowo-
-wschodniej w ponad 70 firmach
pracuje dziś tylko 7 230 osób.
•Czyli skala problemu naprawdę
niewielka. W Krakowie na ko
niec 1986 r. było 35 firm, a te
raz działają tylko 32. Klimat wo
kół przedsiębiorstw musi przypo
minać skażone powietrze — czym
bowiem tłumaczyć, że np. w Tar-
nowskiem powstały 3 nowe

przedsiębiorstwa, w Kieleckiem
■także 3, a u nas żadne? Dyrektor
.Wydziału Drobnej Wytwórczości
,UMK stwierdził, że do firm z

naszego województwa poważniej
szych uwag nie ma. Czyli jest do
brze, ale...? Na szczęście nikt nie
wpadł na pomysł, aby zasugero
wać Radzie Narodowej uchwale
nie zakazu dopuszczenia na te
ren województwa obcego kapita
łu — polonijnego i nie tylko.
.Takie przypadki zanotowano w

kilku województwach, m. iri.
w Piotrkowie Trybunalskim. Do
piero szef URM musiał przywo
ływać władze wojewódzkie do po
rządku, sugerując trzymanie się
wytycznych podjętych przez rząd.

Podczas kolejnych spotkań po
lonijnych biznesmenów w trak
cie Międzynarodowych Targów
Poznańskich, zgłaszane są do
przedstawicieli poszczególnych
resortów, uwagi. Po kolejnych
dwunastu miesiącach okazuje się.
że niczego nie zrealizowano. Ta
kie traktowanie sprawy jednych
denerwuje, a innych wręcz znie
chęca do inwestowania. Wprowa
dzenie w życie przepisów o two
rzeniu w Polsce spółek z kapita
łem miesr.Ł'1'ym na plan dalszy
zepchnęło polonusów. Zapomnie
liśmy, że gdyby nie zagraniczne
przedsiębiorstwa drobnej wy
twórczości nie byłoby dużych spó
łek. Nauczyliśmy się bowiem żyć
z obcym kapitałem i zrozumieli
śmy, że gospodarka socjalistycz
na wcale nie doznaje uszczerbku
gdy szampony, ketchupy i sprzęt
medyczny wytwarza polonijna
firma. Nie tak dawno przewidy
wano, że do końca 1990 r. bę
dzie w kraju ok. 2—2,5 tys. firm.
Tak się, niestety, nie dzieje i ok.
.700 przedsiębiorstw przeradza się
,w margines ekonomiczny. Naj
dziwniejsze jest to, że wszyscy
deklarują dobrą wolę, ułatwie
nia, a resort finansów jak beton
.tkwi w myśleniu z minionej e-

.póki. Trudno zgadnąć jak to się
dzieje, że właściwie jedna insty
tucja tak skutecznie hamuje po
stęp? Rada Krajowa PRON za
jęła się, w połowie grudnia, za
gadnieniami udziału kapitału za
granicznego w rozwoju gospodar
czym naszego kraju. Na ręce ge
nerała Wojciecha Jaruzelskiego
■przesłano formalne stanowisko,
podpisane przez Jana Dobraczyń
skiego, Czytamy w nim m. in.:

stuluje się zlokalizowanie nadzo
ru nad tą poblematyką w jednym
ośrodku — najlepiej resorcie
współpracy gospodarczej z zagra
nicą. W styczniowym posiedzeniu
Komisji Ekonomicznej Towarzy
stwa „Polonia” w Warszawie u-

dział wziął członek Biura Polity
cznego Mieczysław F. Rakowski.
W podsumowującym wystąpieniu
stwierdził, iż efektywność firm

polonijnych jest dobra, tylko sa
mi właściciele skarżą się że z 1
dolara zainwestowanego uzysku
ją w Polsce zaledwie 2,5 centa.
To przecież mniej niż procent
.płacony w banku. Zapisy II eta
pu, reformy gospodarczej zakła
dają uregulowanie prawne, a

przede wszystkim fiskalne, zgo
dne ze zdrowym rozsądkiem i

wymogami ekonomicznymi. Ko
mitet Rady Ministrów ds. Reali
zacji Reformy Gospodarczej i o-

isobiście wicepremier Zdzisław Sa
dowski 15 stycznia br. na plenar
nym posiedzeniu potwierdzili ko
nieczność prowadzenia prac nad
projektem jednej ustawy, sumu
jącej całość spraw. Jeśli szybko
nie zareagujemy na wstrzymanie
dopływu kapitału polonijnego,
przegramy konkurencję z innymi
krajami, w tym także socjalisty
cznymi.

PPIPH „Inter-Polcom”, wspól
nie z pełnomocnikiem rządu do
spraw zagranicznych przedsię
biorstw drobnej wytwórczości,
proponują zestaw kilku proble
mów do natychmiastowego roz
wiązania, 8Ó-proc. stopa podat
kowa jako sytuacja wyjściowa
jest nierealna i po prostu anty-
dopingująca do inwestowania w

Polsce. Konieczność odsprzedaży
.państwu po kursie oficjalnym.
50 proc, dewiz z każdej zrealizo
wanej transakcji, w dodatku bez
odliczania kosztów własnych: su
rowca importowanego, pośredni
ctwa central, transportu, ubez
pieczenia itp.. doprowadza do
tego, że eksport jest nieopłacal
ny. Efektywnie traci na tym re
sort finansów, a więc, cała gospo
darka. Przedsiębiorstwa zagrani
czne nie' mają prawa nabywania
terenów, na których prowadzą
inwestycje. Kto się zdecyduje
wyłożyć setki milionów złotych
i tysiące dolarów w niepewny
interes? Sprawą. ostatnią jest u-

Stanowienie jasnych, precyzyj
nych przepisów, które nie będą
•pozwalały na lokalne interpreta
cje. m. in. przy określaniu co

jest, a co nie jest kooperacją.
Nikt nie chce. aby przedsię

biorstwa kochano. Skoro jednak,
•bez angażowania państwowych
środków w ub. r. dostarczyły na

rynek wyroby i usługi w. rejo
nie Polski południowo-wscho
dniej za ok. 21 mld zł i zapłaciły
do budżetów wojewódzkich po
nad 3 mld zł z tytułu podatków,
to. chyba warto koło takich po
datników trochę pochodzić? Prze
obrażenia w naszej ekonomice
'dokonują się szybciej i śmielej
‘niż w umysłach ludzi, którzy cią
gle uważają, że w Polsce biada
temu, który się wzbogaci. Dlate
go firmom nie pozwala się na

zwiększenie zatrudnienia, prowa
dzenie działalności, która np. nie
jest do końca zgodna z zezwole
niem uyskanym 10 lat temu.

'Sztywne przepisy tylko hamują
rozwój eksportu, napływ kapi
tału. W opinii ekspertów UNIDO
inwestowanie w Polsce nie przy
nosi spodziewanych efektów, a

każdy biznesmen musi najpierw
poznać specyficzne warunki na

rynku wewnętrznym, aby mógł
prowadzić wymianę z zagranicą.
Czy wreszcie uda nam się stwo
rzyć takie realia, które bez ape
li i spotkań, przemówień i zape
wnień zaowocują nowymi inwe
stycjami i kolejnymi spółkami?

WOJCIECH ŻURAWSKI

dziennego jest wciąż na tyle silna, by
zachwiać konsekwencją w realizacji
przyjętych, niewzruszonych zdałoby się.
założeń.

Sa symptomy wskazujące na to, że

amnezja dotknęła niektórych soośród
zasiadających w gremiach, zwłaszcza
doradczych. Symptomy te przejawiały
sie zwłaszcza w wypowiedziach doty
czących przyszłości rolnictwa, W ostat
nich tygodniach nader często ścierały
sie kontrowersyjne opinie w tej kwestii,
zaś przebieg wymiany poglądów do
wodzi, _

że owa amnezja nie jest, na

szczęście, przypadłością powszechną.
Znaczącym, moim zdaniem, wydarze
niem było ogłoszenie w ubiegłym ty
godniu raportu o stanie wsi, rolnictwa
i gospodarki żywnościowej przygotowa
nego pod egidą Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego. Zawarty w

nim Obraz mieni się całą gamą odcie
ni odpowiednia do złożoności sytuacji.
Raport ujawnia prawdę o aktualnej
sile i możliwościach rolnictwa. Jest o-

ną o wiele mniej optymistyczna od tej.
która głoszą zwolennicy tezy, że rolni
ctwo ma już kryzys za sobą. Tak mo
żna bowiem traktować wypowiedzi o-

parte wyłącznie na przesłankach sta
tystycznych. Powód ku temu jest w

zasadzie tylko jeden: rolnictwo osiąg
nęło poziom zakładany w planach na

rok 1990. Było już nadto wiele doświad
czeń nakazujących traktować z rezer
wa osiągnięcia „planowe”. Niewątpli
wie przyznać trzeba, że udało sie prze
łamać schemat obowiązujący w rolni
ctwie lat 70. — dziś pasze dla polskiej
hodowli zbiera sie ną polskich polach.

Utrzymuje sie pożądaną tendencja,
że produkcja roślinna wyprzedza pro
dukcie zwierzęcą, tworzy się wiec ba
za do rozwoju silnej hodowli. Na kan
wie tych obserwacji słychać było głosy,
że . niebawem reglamentacja mięsa sta
nie -sie faktem historycznym. Dziś nikt

rozsądny zniesienia kartek nie obiecuje.
Prognozy Instytutu Ekonomiki Rolni
ctwa i Gospodarki Żywnościowej na
tomiast przewidują spadkową tendencje
w hodowli. Skoro wiec deficyt pasz
nie jest tego zasadniczym powodem,
przyczyny musza tkwić w sferze eko
nomicznej.

W raporcie PRON stwierdza sie, że

dotychczasowe osiągnięcia rolnictwa o-

parte sa ną wątłym fundamencie. Za
wdzięczamy ie głównie sprzyjającej po
godzie i pracowitości rolników. Zapo
wiadany w programach strumień środ
ków produkcji nie dotarł do rolnictwa
w oczekiwanych rozmiarach. Wyobra
żam już sobie reakcję Ministerstwa Rol
nictwa. Ono co prawda nie kwestionuje
faktu braku należytego wsparcia ze

strony przemysłu, ale mą na swa o-

brone cały szereg posunięć zmierzają
cych do ożywienia produkcji rolnej.
Bezsprzecznie i to prawda, ale o sku
teczności tych zabiegów decyduje w

ostatecznym rozrachunku wsparcie
techniki. Osiągnięcia polskich nauk rol
niczych sa na tyle znaczące, by w spo
sób istotny zmienić obraz rolnictwa,
oczywiście pod warunkiem szerokiego
ich upowszechnienia. Chcąc mieć efek
ty trzeba najpierw zainwestować. Do
tacje do postępu biologicznego z pew
nością przyczyniają sie do jego wpro
wadzania, ale przecież nie rozwiązują
finansowej strony zagadnienia.

Znów pojawia sie wątek ekonomicz
ny. Warunek parytetu dochodów, uzna
ny za siłę napędową przemian w rol
nictwie, również nie został dotrzymany.
Pogłębiający sie rozziew na niekorzyść
wsi spowodował głosy domagające sie
□oprawy opłacalności produkcji rolnej.
Ną tym tle narosło sporo nieporozu
mień. bowiem wołanie o podwyżki cen

skupu spotkało sie z kontrakcją zwo
lenników tezy, że to właśnie rolnictwo
iest motorem napędzającym inflacje.
Według opinii upowszechnianej przez
Konsultacyjną Rade Gospodarcza to
właśnie rolnictwo poprzez archaiczna
strukturę, odporność na postęp, marno
trawi przeznaczone dlań środki. Skoro
tak, to wiadomo, że tylko podwyżki cen

skupu mogą zagwarantować opłacal
ność, a podwyżki cen skupu to pod
wyżki cen żywności itd. Na,tym wyrósł
ooglad. że tylko drakoński przymus e-

konomiczny wymusi pożądane prze
miany w rolnictwie. Powoływano sie
przy tym na przykład krajów Europy
zachodniej, które lat temu parędzie
siąt przeprowadziły istotne zmiany w

strukturze rolnej.
Rychło jednak okazało się, że mamy

próbę posłużenia się wytrychem. Nie
ulega wątpliwości, że nasze rolnictwo
jest zróżnicowane w swym obrębie
nie brak gospodarstw słabych, pracu
jących nieefektywnie, marnotrawią
cych skąpe środki. Zdaniem dr. Mar
cina Święcickiego, sekretarza KRG,
które wygłosił w ubiegłym tygodniu
podczas konferencji prasowej, zastoso
wanie przymusu ekonomicznego uwol
niłoby polskie rolnictwo od balastu go
spodarstw pracujących nieekonomicz
nie. Zamysł niewątpliwie słuszny, ale
droga prowadząca do celu co najmniej
dyskusyjna. Mówi się, że liczba gospo
darstw w Polsce jest stanowczo za du

ża, ale jest to raczej slogan niż obiek
tywne stwierdzenie prawdy. Nie ma

bowiem definicji gospodarstwa. Zasto
sowanie kryteriów ekonomicznych w

próbie określenia gospodarstwa z pew
nością zweryfikowałoby ten pogląd. Z

drugiej strony nie można porównywać
realiów polskich z końca lat 80. z

realiami krajów Europy zachodniej z

lat 50. Poza tym doświadczenie

uczy, że schematyczne powielanie wzor
ców zaczerpniętych czy to ze Wscho
du czy Zachodu kończy się bardzo nie
dobrze. Dziwne, że zwolennikom tej
argumentacji umyka jakoś z pola wi
dzenia fakt rosnących areałów ziemi
nie chcianej. To bardzo znaczący symp
tom. Przybywa zasobów Państwowego
Funduszu Ziemi, a tu nie można już
administracyjnie nakazywać, kto ma

zająć się ich uprawą.
Prof. Franciszek Tomczak z SGPiS,

jeden ze współautorów pronowskiego
opracowania zwraca uwagę na inny

fakt, związany ze źródłami inflacji.
Tkwi on w dynamicznym przyroście
dochodów ludności określanej jako nie
rolnicza, który nie pozostaje w żad
nej zależności z przyrostem produkcji
i usług. Chcielibyśmy mieć nowoczes
ne, efektywne rolnictwo a przecież to

zależy tylko w części od samych rol
ników. Presja na rynek żywnościowy
jest duża, a ma to również przyczynę
w tym, że rynek artykułów przemy
słowych poważnie niedomaga. Preten
sje o relatywnie wysokie ceny żywno
ści biorą się stąd, że place są niskie,
ale te z kolei są pochodną niskiej spo
łecznej wydajności pracy.

Rolnictwo obiecywało sobie więcej
po przebiegu realizacji reformy. W je
go reprezentatywnych gremiach akcep
towano nawet rozwiązania działające
wprost na niekorzyść rolnictwa, ale
rokujące postęp w pewnej perspekty
wie. Mało znany jest np. epizod, że
Rada Główna Krajowego Związku
Rolników sprzeciwiła się w swoim cza
sie cenom urzędowym na maszyny. Mo
tywacja tej, niepopularnej przecież de
cyzji wśród rolników, miała podłoże
ekonomiczne — ceny urzędowe pozba
wią zakłady środków na rożwój. W o-

statecznym rozrachunku wygrali jed
nak ci, którzy wierzyli w biurokrację.
Ceny maszyn osiągnęły zawrotny po
ziom. Kawałek metalu zwany sworz
niem do ciągnika parę lat temu kosz
tował złotych 7, teraz 550! Inż. Janusz

Maksymiuk rolnik indywidualny z Dol
nego Śląska, członek Rady Głównej
KZR zwraca uwagę na inny fakt oczy
wisty — jeżeli rolnik decyduje się na

zakup nawet bardzo drogiego ciągnika
(tanich już nie ma) to przecież ten cią
gnik służy mu wyłącznie do pracy a

nie do podziwiania.
Całkiem poważne glosy domagają

się wolnego rynku żywnościowego.
Zwykle w takich okolicznościach pada
przykład rynku owocowo-warzywne
go. Kiedyś zdecydowano się na takie
rozwiązanie dlatego, że chodziło o wi
tarniny a nie o białko. Tutaj biurokra
cja nie zepsuła nic, bo po prostu się
nie mieszała. Wyrosły zastępy tęgich
specjalistów, gotowych do podejmowa
nia ryzyka, wobec którego perspekty
wa zysków była silniejsza. Tutaj sła
by wypadał z gry. Przykład jest suge
stywny, niemniej jednak rodzą się oba
wy natury społecznej. Można odmówić
sobie jabłek, ale trudno obejść się bez
mięsa i mleka. Z drugiej strony nie
ulega wątpliwości, że doprowadzenie
do równowagi jest kwestią czasu. Już
w tej chwili w wielu rejonach kraju
wolnorynkowe ceny ziemiopłodów po
krywają się z cenami państwowymi.
Dzieje się tak w regionach rolniczych,
ale w większych skupiskach miejskich
ceny wolnorynkowe są znacznie wyż
sze. Stąd obawy właśnie o okres do
chodzenia do równowagi. Kto przyj-
mie na siebie ryzyko?

Prof. Augustyn Woś, dyrektor Ins
tytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospo
darki Żywnościowej jest zdania, że

wolny rynek - jest z pewnością rozwią
zaniem docelowym, ale może się on

sprawdzić w sytuacji, gdy będzie mo
żna mówić o rynku w ogóle, o rynku
uniwersalnym. Jest to model, do któ
rego dążyć jednak trzeba etapami. Naj
pierw musi stać się zwyczajną prak
tyką reguła o przemyśle zorientowa
nym w kierunku rolnictwa. Rolnik de
cydując się na zakup nowoczesnego
sprzętu liczy się z realnością dalszych
wydatków. I w tym właśnie tkwi mo
ment przesądzający o tym, że rolnic
two może być siłą napędową całej go
spodarki.

Realia dnia dzisiejszego tymczasem
wciąż utwierdzają w „syndromie^ wy
trycha”. Biurokracja jest niezbędna.
Skoro tak, to niech przynajmniej zaj-
mie właściwe miejsce w szyku, niech
przynajmniej nie przeszkadza. Przy
Zarządzie Głównym ZMW działa spół
ka o nazwie „Agrotęchnika”. Zdobyła
już sobie renomę prężnej firmy nie
stroniącej od ryzyka. Chwalą ją, co

jednak nie znaczy, że jej droga usła
na jest różami. W swoim czasie „Agro-
technika” wystąpiła z inicjatywą po
wrotu do gorącej kiełbasy i chrupią
cych bułeczek. Niemało zabiegów kosz
towało przekonanie stołecznej biuro
kracji do celności tej inicjatywy, wre
szcie udało się. Zorganizowano cały
ciąg produkcyjny. Tuczem zajęli się
indywidualni hodowcy-specjaliści, prze
robem masarze z Karczewa, w War
szawie pojawiły się rzeczone kiełbaski.
„Agrotęchnika” płaciła hodowcom 20 zł
więcej za kilogram świniny a i tak zara
biała 180 zł na każdym kilogramie. Prze
mysł mięsny tymczasem żąda 180 zł do
tacji do tegoż kilograma i jeszcze na
rzeka, że to mało. Miłe złego początki,
lecz koniec... Inicjatywa upadła. Pod
ciosami fiskusa padli masarze z Kar
czewa. Powiedzieli, że za 30 tysięcy
miesięcznie to oni pracować nie będą...

TOMASZ ORDYK

Tekst Zbigniewa Swięcha „Budzenie wawelskiej pana...”, którego fragmenty dru
kujemy, znajdzie się w książce pt. „Klątwy, mikroby i uczeni”. Książka ukaże się
w br. nakładem „Iskier”.

Otwarciu grobu królowej Jadwigi i przeno
sinom jej szczątków do sarkofagu Madey-
skiego w r. 1949 świadkował późniejszy zna
komity eseista historyczny. Paweł Jasienica
(Lech Beynar).

Autor „Polski Piastów”. „Polski Jagiello
nów” oraz „Rzeczpospolitej obojga naro
dów”. Paweł Jasienica — zanim jeszcze te
dzieła napisał (a mógł je stworzyć m. in.
dzięki temu, że istniała królowa Jadwiga i
zdecydowała się oddać rękę Władysławbwi
Jagielle...) — tak pisał na gorąco o tym nie
zwykłym wydarzeniu:

„Dnia 12 lipca katedra wawelska zamknię
ta została dla zwiedzających. Liczne ich —

jak zwykle w Iecie — grupy usłyszawszy, iż
wewnątrz odbywa się otwarcie grobowca
królowej Jadwigi, nie podnoszą sprzeciwu i
odpływają ku zamkowi. Wpuszczony do ka
tedry bocznym wejściem mijam szybko zu
pełnie puste nawy. Na stopniach i podwyż
szeniu prezbiterium widnieje zwarta grupa
osób duchownych i świeckich, której liczeb
ność nie przekracza chyba trzydziestu głów.
Jest cicho, słychać tylko głosy robotników,
krótkie polecenia, czasem nagły zgrzyt drze
wa o kamień. Ogromna piaskowcowa płyta,
na której białawym spodzie znać wyraźnie
ciosy dłut sprzed wieków, jest już uniesiona i
potężnymi belkami zabezpieczona przed ob
sunięciem. Wznosi się nad otworem grobo
wym pionowo, niczym przykrywa olbrzymie
go' pudła. W dole widać w tej chwili tylko
gładką, żółtawą płaszczyznę. Jest to arkusz
tektury, którym ad hoc osłonięto trumnę
królowej, by ją — na czas umacniania płyty
— ochronić przed opadającym gruzem, i py
łem. W milczeniu patrzymy na trumnę, sto
jącą między pionowo opadającymi w dół
ścianami kamiennego sarkofagu (...) Wszędzie
ten sam brunatny kolor, przerwany' miejsca
mi jaśniejszą, sinawą plamą pleśni. Wyd'aje
się, że cała ta warstwa leży wprost na dnie

ZBIGNIEW ŚWIĘCH

BUDZENIE
WAWELSKIEJ PANI -

KBOLÓWEJ JADWIGI 0
® Relacja Jasienicy z otwarcia grobu ■ Uroczysty,

powtórny pogrzeb ®
trumny j że że szczątków -królowej niewiele
muisiało ocaleć. Zapalono silne reflektory.
Teraz widać — pod sypkim rumowiskiem ze-

tiałego drewna znaczący się wyraźnie prze
bieg ludzkiej goleni. Występuje zgrubienie
kolana, kształt piszczeli. Zwłoki ułożone więc
były głową w kierunku nawy. Kto zwiedzał
wawelską katedrę, ten przypomni sobie ła
two. że podobne położenie ma większość sar
kofagów królewskich. To tak, jakby rzeźbio
ne postacie suwerenów patrzyły na główny
ołtarz Wyjątek stanowi tu biały sarkofag
Jadwigi, wykonany w roku 1902 przez Ma-
deysikiego. Postać na pokrywie ma położenie
odwrotne”.

Tu następuje u Beynara-Jasienicy opis
wydobywania trumny ze szczątkami królo
wej. pokrywa się on ze sprawozdaniem To
biasza. Z dalszych partii relacji, zatytułowa
nej zresztą „Sarkofag królowej”, wybieram
tylko te wrażenia i fakty, których brak w

poprzednim opisaniu Oto znajdujemy, się już
w skarbcu katedralnym, pochylając się
wspólnie z badącząmi-biegłymi nad stołem,
gdzie rozłożono zawartość średniowiecznego
grobowca. Sprawozdawca Jasienica wyjawi
nam także cel zasadniczy otwarcia grobu i
przenosin szczątków Najjaśniejszej,. Wawels
kiej Pani.

„Widać wyraźnie — pisze Paweł Jasienica
— płasko leżące fałdy zetlałej szaty a pod
nimi dokładny zarys całkowitego, ludzkiego
szkieletu. Za chwilę dłonie biegłych pomału,
cal za calem zdejmą i usuną na bok te brą
zowe płachty. które były kiedyś purpurowym,
monarszym adamaszkiem. Rozpoczęty proces
beatyfikacyjny wymaga takiego właśnie, a

nie innego postępowania. Wszystko odbywa
się jak najdokładniej według ra.z na zawsze

wydanych przepisów. I ten tylko arcypoważ-
ny wzgląd usprawiedliwia zarówno owo

szczegółowe badanie zwłok królowej — jak
też i'ten opis, mający na celu poinformowa
nie opinii katolickiej w Polsce o tym, w ja
kim stanie znajdowały się przyszłe — da Bóg
— relikwie. Bo jednak — to publiczne, .w

dziennikarskim artykule dokonane odsłania
nie zwłok, to czynność 'budząca w piszącym
rozliczne opory i zastrzeżenia. Wyznają —

pisze Jasienica — że wołałbym poprzestać na

krótkim stwierdzeniu, że biegli profesorowie
dokładnie zbadali szkielet i wszystkie szcząt
ki Wiec tylko Drcśba do czytającego, by w

sprawozdaniu tym nie szukał sensacji, bo i
piszący — gdyby nie obowiązek —nigdy by
nie śmiał dotykać piórem zwiotczałego płasz
cza, rozpostartego przed pół tysiącem zim
nad ciałem królowej Polski i Litwy. W rę
kach biegłego znajduje się w tej chwili cza
szka. Jest bardzo, kształtna. Opinia to zresz
tą nie tylko laika i dyletanta. To samo

stwierdzają uczeni. Nie ma żadnych defor
macji ani asymetrii (...) Antropolog, prof.
Stołyhwo powie nazajutrz, że .wnioskując, z

kształtów kości czaszki, nos musiał być pro
sty albo z lekka „orli” Jeśli, chodzi o przy
należność do ras fizycznych, tp prowizorycz
ne pomiary wskazują na typ śródziemnomor
ski i dynarski. To by się całkiem zgadzało,
bo w żyłach królowej Jadwigi płynęła —.jak
wiadomo — krew francuska, polska i boś
niacka (...) Na białym płótnie stołu ręce le
karzy pomału składają i rekonstruują cały
szkielet. Na innych stołach układane są je
dnocześnie Wiszystkie rzeczy, znalezione w

trumnie, a nie należące do zwłok. (...) Szata
ukazuje się naszym oczom w .postaci poje
dynczych. jednolicie brunatnych płacht. Pier-
szego.dnia badanie szczątków trwało od rana

do godziny osiemnastej. Rozłożone na pode
słanych arkuszach papieru płaty materiału w

suchym powietrzu skarbca szybko tracą wil
gotność. Widomie występują teraz na nich
piękne gotyckie palmety, symetrycznym wzo
rem zdobiące ongi całą szatę...”

Po opisie znalezionych w grobowcu rega
liów. Beynar-Jasienica, ze skupieniem pochy
lony -nad owym niezwykłym „laboratorium
średniowiecza”, dopowiada jeszcze z punktu
widzenia historyka i źródłoznawcy: „...Wszyst
ko tutaj się zgadza. Historycy stwierdzają, że
w świetle .przekazów źródłowych autentycz

ność grobowca i zwłok nie może być poda
wana w wątpliwość. Znaleziono tu też dzi
wny, niewielki, półkolisty i płaski, ołowiany
przedmiot. I jeszcze drugi podobny, ale bar
dziej zniszczony. Na pierwszym widniały li
tery S.P.A.... Ustalono, że muszą to być reszt
ki pieczęci papieskich, a mianowicie papieża
Bonifacego IX Pism jego do polskiej pary
królewskiej było trzy. Jedno do Jagiełły i
dwa do Jadwigi. To pierwsze zachowało się,
dwu pozostałych brak. Istnieje ogromne
prawdopodobieństwo, raczej pewność, że wło
żono je królowej do grobu, Do dzisiejszego
dnia przetrwały tylko resztki z ołowianych
pieczęci. Litery „SPA”, to skrót słów Sanc-
tus Paulus Apostolus. (...)”. Rekognicja do
biegła końca dnia. 13 lipca wieczorem. Prof.
Jan Olbrycht odczytał obecnym protokół
wstępnych badań. W ich świetle okazało się,
że królowa Jadwiga była wysokiego wzrostu
i subtelnej budowy ciała. Wiek zmarłej usta
la się na lat dwadzieścia kilka, na pewno po
niżej lat 28, a zatem okazała się całkowita
zgodność z przekazami źródłowymi.

Nie będzie wielkim ryzykiem stwierdzenie,
iż udział w otwieraniu grobu królowej Jad
wigi miał ważne, jeśli nie fundamentalne
znaczenie dla przyszłej drogi życiowej Pawła
Jasienicy. Wszak jego wielki talent pisarski
zalśnił w pełni w kilka lat później. Dla na
szej. zaś opowieści wawelskiej, istotne jest to,
iż oprócz dokumentalisty Mieczysława Tobia
sza istniał drugi, niemilczący świadek waż
nych dni lipcowych roku 1949.

UROCZYSTY. POWTÓRNY POGRZEB
WAWELSKIEJ PANI. Ktoś zaproponował —-

a był to projekt znakomity — aby trumnę
swej dobrodziejki, tak zasłużonej w dziejach
Akademii Krakowskiej, do. sarkofagu nieśli
profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Prof. Konopczyński zwrócił się z'tą sprawą
do prorektora UJ prof. J. Dąbrowskiego, na

Dzieje kultu królowej
co ten wyraził swą zgodę i obiecał poprosić
kilku profesorów do niesienia trumny. Ksią
żę kardynał Sapieha opuszczając wieczorem
13 lipca zebranych, a było już po godz.
21, naznaczył powtórny pogrzeb królowej
Jadwigi na dzień następny o godz. 17. Skar
biec znów opieczętowano. Kardynał życzył
sobie, aby uroczystość miała skromny cha
rakter. Nie zawiadamiano mieszkańców
Krakowa, mimo to do katedry przybyło je
dnak sporo osób.

„O oznaczonej porze przybyli wszyscy do
stojnicy duchowni — podaje Tobiasz — w

szatach uroczystych z księciem kardynałem
na czele oraz profesorowie Uniwersytetu Ja
giellońskiego, ale bez tóg: Adam Bochnak,
Jan Dąbrowski, Władysław Konopczyński,
Sylwiusz Mikucki, Feliks Młynarski, Ludwik
Piotrowicz i Władysław Wolter, którzy (przy
dźwiękach Zygmuntowego dzwonu), o godz.
17 wzięli na ramiona trumnę Jadwigi i przy
widocznym wzruszeniu obecnych, przeżywa
jących po raz drugi pogrzeb królowej, przy
płaczu wiernych, zebranych w katedrze, wol
no posuwali się w orszaku, prowadzonym
przez k;s Adama Stefana kardynała Sapiehę,
księży biskupów, kapitułę katedry krakows
kiej i resztę duchowieństwa — członków Try
bunału , ds. Beatyfikacji Jadwigi. Idąc ze

skarbca lewą nawą, przechodząc przed fron
tem konfesji św. Stanisława stanął orszak po
grzebowy przed sarkofagiem Madeyskiego,
który czekał na szczątki królowej przez 47
długich lat. Tutaj, mimo że uroczystość od
bywała się wyłącznie w ramach wewnętrz
nych, bez uprzedniego powiadomienia wier
nych, zebrała się liczna rzesza społeczeństwa
krakowskiego oczekując z kwiatami na zło
żenie trumny królowej Jadwigi do sarkofa
gu.

Trumnę złożono tymczasem na przygotowa
nym podwyższeniu .pokrytym szkarłatnym
brokatem, przyozdobionym insygniami kró
lewskimi. następnie kościelni katedralni na

sznurach spuścili ją do wnętrza sarkofagu. Z

bocznej kaplicy wyniesiono płytę nagrobną i
robotnicy przystąpili do jej założenia. O
godz. 17.30 cała uroczystość odbywająca się
jedynie wśród majestatycznych tonów «Zyg-
munta» została zakończona i orszak powrócił
do skarbca, gdzie ks. kardynał złożył wszy
stkim podziękowanie za udział w pracach
komisji a prorektor UJ prof. Jan Dąbrowski
podziękował w imieniu Uniwersytetu Jagiel
lońskiego za zaszczyt niesienia trumny Fun
datorki najstarszej w Polsce Wszechnicy”.

Od tego dnia poczynając, tłumy wiernych
i po prostu turystów otaczają sarkofag z tru
mną królowej Jadwigi, który tonie w kwia
tach — o barwach narodowych — znoszonych
przez społeczeństwo, pamiętające jak wiele
zawdzięcza Polska, Wawelskiej Pani. Poja
wiają się również wieńce z napisami odle
głych miejscowości, masowo tarcze szkolne,
zostawiane przy sarkofagu przez młodzież.
Trwa żywa pamięć narodu o swej wielkiej
królowej Końcowym akcentem obchodów 3<u
czci królowej w 550. rocznicę jej zgonu, były
msze św. w katedrze wawelskiej i kościele
Sw. Anny, na intencję jej beatyfikacji. Do
kładnie — w niedzielę. 17 lipca 1949 roku.

Jaka idea przyświecała owym przenosi
nom? Książę kardynał Sapieha, decydując się
na umieszczenie szczątków królowej Jadwigi
w sarkofagu obok kaplicy Zygmuntows-k-iej
chciał uprzystępnić je wiernym, gdyż kult
Jadwigi był w Polsce żywy przez wieki,, a

pamięć jej niezwykłego poświęcenia dla oj
czyzny. ofiary dla ubogich, mądrości poli
tycznej — trwała. Do czasu tej translacji
tumba jej grobowca, znajdując s-ię pod po
sadzką prezbiterium katedry była niedostęp
na, a nawet tylko mała grupa ludzi wiedzia
ła. w którym miejscu znajduje się jej grób.
Zresztą w chwili śmierci pochowano ją , jak
by W grobie „tymczasowym”, gdyż zmarła w

opinii świętości i liczono się z rychłym wy
niesieniem Jadwigi na ołtarze. Po '550 latach
uprzystępnienie szczątków znów było etapem,
wiodącym do tego celu.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)
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„DZIEJOWE FATUM” NAD KRÓLOWĄ,
BURZE HISTORII CZY ZWYKŁE, LUDZKIE
ZANIEDBANIE? Zainteresowałem się bliżej
kręgiem problemów, związanych z pamięcią
narodu i kultem wobec królowej Jadwigi.

•O okolicznościach śmierci królowej tak pi-
gze dziejopis Jan Długosz: „Gdy się zibliżał
czas rozwiązania, król "Władysław, zajęty
sprawami państwa i bawiący stale poza sto
licą. słał do dostojnej małżonki posły i listy,
aby na nadchodzący połóg nie przepomniała
przyozdobić łożnicy swojej namiotami, okry
ciami i zaponami. od złota, pereł i klejnotów.
Skromna i bogobojną królowa odpisała: Już
od dawna wyrzekłąm się pychy i próżności
tego świata, a tern mniej mogłabym myśleć o

niej w chwili śmierci, która się często wyda
rza w połogu.. A przeto nie blaskiem złota
i pereł pragnę się podobać Ojcu Niebieskie
mu, który oszczędziwszy mi sromoty niepłod
ności, raczył uibłogosławić moje łono, ale ci
chością duszy i pokorą...”

Były to ostatnie słowa Jadwigi, jakie za
pisały dzieje. Rychło bowiem miało się ziścić
owo przeczucie śmierci, o którym pisała w

liście do króla. Oto w dniu 22 czerwca 1309
przyszła na świat przedwcześnie urodzona
dziewczynka. Biskup Piotr Wysz, najbliższy
oprócz Stanisława ze Skarbimierza powiernik
królowej, nie czekając na przybycie papies
kiego przedstawiciela Wojciecha Jastrzębca,
ochrzcił nowo narodzoną córkę imionami Elż
biety Bonifacji (drugie imię na cześć papie
ża Bonifacego IX. który był jej ojcem
chrzestnym). Dziecko, z powodu przedwczes
nego urodzenia, niezwykle wątłe, niebawem
zmarło. pociągając za sobą matkę. Królowa,
wyczerpana długą słabością i boleśnie do
tknięta śmiercią dziecka, popadała coraz

bardziej w niemoc. Młode życie Jadwigi, ula
tywało z każdym dniem. Gasnąca w oczach
królowa dożyła leszcze dnia 17 lipca, „godzi
ny trzynastej”.... W Roczniku Kapituły kra
kowskiej nieznana ręka zapisała tego dnia
krótkie, ale wymowne słowa, podobne do
tych, Jakimi posługują się rzymskie martyro
logia. zapisujące rocznice świętych: „Pani
Jadwiga, której równej nie widziano teraz na

świećie w rodzie człowieczym pokolenia kró
lewskiego — zmarła dziś o południu”. Złoże

BUDZENIE WAWELSKIEJ PANI-
KRÓLOWEJ JADWIGI ra

nie śmiertelnych szczątków Jadwigi odbywa
ło się niemal w miesiąc później, dnia 14

sierpnia. Na miejsce tego spoczynku wybrano
grobowiec, położony w sąsiedztwie grobów
zmarłych pradziadów królowej, Władysława
Łokietka i Kazimierza Wielkiego.

W chwili składania trumny do grobu, spo
wiednik Jadwigi, Stanisław ze Skarbimierza, a

także uznany krasomówca-kaznodzieja, wy
głosił mowę pogrzebową, uznając królową za

„więtą Takie zresztą było przekonanie ogółu.
Niemal od chwili pogrzebania jej. schodziły
się do tego grobu rzesze wiernych, doprasza-
jące się za przyczyną „świętej Pani Jadwigi”
łaski cudów w różnych, przeważnie zdrowot
nych potrzebach i dwa takie cuda zaświad
czone są w dokumentach, przechowywanych
do dziś w zbiorach krakowskiej Kapituły.
Jednym z uzdrowionych był Jan, dziedzic na

Bejscach w diecezji krakowskiej, drugim zaś
równie dostojny mąż. Jakub Kobyliński. Pro
tokoły w przekładzie polskim są nazbyt dłu
gie. aby. je tu cytować Takich protokołów,
niestety zaginionych a świadczących o róż
nych cudach, uzyskanych za przyczyną „naj
jaśniejszej Władczyni, pani Jadwigi” musiało
być niewątpliwie więcej, skoro ówczesny bis
kup krakowski Zbigniew Oleśnicki, myślał
już o rychłej kanonizacji zmarłej królowej,
do czego z wielkim zapałem przyłączył się
arcybiskup gnieźnieński, Wojciech Jastrzębiec.
Jastrzębiec, niegdyś przyboczny kanclerz Jad
wigi i poseł do papieża Bonifacego IX, wizytu
jąc kanonicznie katedrę krakowską w r. 1426
i dowiadując się o licznych cudach, doświad
czonych za pośrednictwem zmarłej królowej,
chętnie przychylił się do zamiarów biskupa
Oleśnickiego i wydał specjalne orędzie (oma
wiające sprawę bardzo obszernie), w którym
poleca odpowiednim czynnikom przeprowa
dzenie „rozstrząsań życia i cudów błogosła
wionej Jadwigi... w celach kanonizacyj
nych”. (...)

Opisujący dzieje kultu królowej Jadwigi w

broszurze, wydanej nakładem Księgarni Kra
kowskiej w r. 1933. a zatytułowanej „Budze
nie Świętej”, ks. Władysław Staich pisze, iż
ta nadzwyczajna ścisłość, z jaką arcybiskup
Wojciech Jastrzębiec ujmuje całą sprawę
świadczy, że do kanonicznego przeprowadze
nia rzeczy zabierano się gruntownie i szcze
rze, z mocnym postanowieniem doprowadze
nia jej do szczęśliwego końca. Biskup Zbig
niew Oleśnicki, który był duszą tych działań,
wykonał rzetelnie dane sobie zlecenie. Owo
cem jego pilnych zabiegów był zbiór nowych
protokołów rozlicznych cudów, tzw. „Reges
trom miraculoram sanctae Hedvigis. Reginae
Poloniae”. Owo ..Regestrom”, przechowywane
w archiwum Kapituły krakowskiej jeszcze w

wieku XVIII, w czasach najnowszych — za
ginęło Trudno więc stwierdzić, co w całości
zawierało Pech dziejów. Nie pierwszy, nie
ostatni w tej zawiłej sprawie. Wiadomo jed
nak. te sprawa kościelnego „ubłogosławienia”
świątobliwej królowej poszła do Rzymu,
gdzie wszczęto dochodzenie kanonizacyjne, na

co zebrano nawet pieniądze Wyraźnie pisze
o tym Jan Długosz w liście do Oleśnickiego,
wystosowanym w roku 1450, a więc W cza
sach rządów króla Kazimierza Jagiellończy
ka. Minęły właśnie 24 lata od wszczęcia do
chodzeń w kraju, od pamiętnej wizyty arcy
biskupa Jastrzębca w Krakowie. We wspom
nianym liście wieści, przekazywane przez
Długosza są bardzo smutne: „Niewiele mam

nadziei co do kanonizacji, bo w próżni rę
koma wywijamy. Nie masz bowiem pewności,
aby pieniądze uzbierane poszły na ten uży
tek. gdyż już większa ich cześć została roz
wleczona. Spodziewam się Jednak, że Wasza
Ojcowska miłość uzyska, co zamierza. Jeśli
łącznie z usilnością o tę rzecz zabiegać...”.

Inne źródła podają, te Krzyżacy namącili
w Rzymie, gdzie mieli niezłe wpływy, w

kwestii kanonizacyjnej Jadwigi, gdyż nie mo
gli królowej wybaczyć, it przepowiedziała
wielką wojnę z Zakonem. Ironią historii Jest,
że pieniądze zebrane na koszta procesu kano
nizacyjnego arcydobrej Wawelskiej Pani,
przekazane zostały na dozbrojenie wojska
przeciw Krzyżakom, co przyczyniło się w

efekcie do zawarcia traktatu toruńskiego w

1466. . Obawy Jana Długosza. Jednego z naj
gorliwszych orędowników sprawy Jadwigi,
okazały Się niestety słuszne. Sprawa kanoni
zowania świątobliwej królowej nie doszła
wtedy do skutku, a potem w kręgach ludzi,
mogących mleć na to wpływ, poszła w długą
niePamieć.,

„Nie wiadomo atoli -? piszp ks. Władysław
Staich — co ma oznaczać owo wyrażenie
Długosza o •wywijaniu rękoma w próżni®.
Niewątpliwie bowiem bp Zbigniew Oleśnicki,
wtenczas jut kardynał. rzymskiego Kościoła,
użyć musiał wszystkich swoich wpływów u

Stolicy Apostolskiej, aby tylko rzecz posunąć
naprzód. Równocześnie zaś pilnie czuwał, aby

rozwijająca się w kraju cześć świątobliwej
królowej nie słabła, czego dowodem są nie
ustannie powtarzające się cuda, o czym
świadczy znowu sam Długosz, gdy w kilka
naście lat później pisze w «Dziejach Polski®:
«Tej pobożnej 1 błogosławionej niewiasty
świętość, która okazała się po zgonie, dotąd
okazuje się między nami, a bez wątpienia i
w potomnych wiekach okazywać się będzie.
Za jej przyczyną i przez jej zasługi umarli
wracają do życia, chromi chodzą, ślepi widzą,
niemi odzyskują mowę, opętani od czarta z

niemocy się wyzwalają, chorzy i rozmaitemi
nękani cierpieniami pociechę i zdrowie o-

trzymują...®".
Nie wiadomo jednak, kim byli owi zmar

twychwstali umarli, widzący ślepi, mówiący
niemi itp. Widać z tego, że równocześnie z

załamaniem się spraw kanonizacji, zaprze
stano także szczegółowego dokumentowania
tych zdarzeń.

Kto mógł być wówczas autorem „Żywotu
królowej Jadwigi”, który niewątpliwie po
wstał — z powodu wymogów procesowych —

został wysłany do Rzymu, względnie na któ
ryś z soborów — w Konstancji bądź Bazylei,
a następnie przepadł bez wieści? Jego spisa
nie nie było spiawą trudną, albowiem o głó
wnych danych z życia Jadwigi mówiły wszy
stkie współczesne kroniki, a o szczegółach —

mnóstwo żyjących jeszcze ludzi, którzy ją
dobrze z bliska znali. Jedni skłonni są są
dzić, iż napisał ów „Żywot” najbliższy po
wiernik królowej. Stanisław ze Skarbimierza,
drudzy natomiast — że uczynił to jej gorący
orędownik, późniejszy dziejopis i autor „ży
wotów” św. Stanisława oraz błogosławionej
Kingi — Jan Długosz.

Kto był twórcą „nagrobków Jadwigi”? Nie
podaje odpowiedzi na to pytanie sam Dłu
gosz, który dla potomności zebrał skrzętnie
wszelkie wspomnienia o ubóstwianej królo
wej. Przekazał następnym pokoleniom dwa
tzw. „nagrobki Jadwigi” czyli wierszowane
żywoty, jakie wtedy umieszczano zwykle
przy grobach osób znamienitych, a przede
wszystkim — osób świętych. Niektórzy do
myślają się, że autorem tych utworów był
najbleglejszy w tamtych czasach w poetyc
kiej sztuce łacińskiej polski humanista Grze
gorz z Sanoka. Pierwszy utwór, zawierający
gorące uwielbienie dla świętości zmarłej kr6-

lowej, która głównie „mocą niebieską doko
nywała swoich wielkich czynów” tak prawi o

jej zaletach, w polskim przekładzie wybitne
go admiratora królowej Jadwigi, Lucjana
Rydla:
„Była ogniwem, co sprzęgło Litwina pospołu

x Polakiem,
W zgodne przymierze dwu państw. łącząc

niezgodną ich waśń;
Ślepej nawale pogańskiej do światła tern

drogę wskazała,
Drogę do Wiary, bo Sam zrządził

wszechmocny to Bóg.
W moc nieprzełomną mądrości poddała

zupełnie swój umysł;
Matkę tłum sierót w niej miał, mieli

duchowni swój skarb;
Znała ją szlachta z jej łask, z czułej opieki

znał lud.
Nigdy tet w sobie iskierki, ni gniewu,

ni dumy nie, miała
W niej cierpliwości był wzór, bo

nie wiedziała, co żółć.'”

Po tym pierwszym .^nagrobku” — komen
tuje Władysław Staich — w którym zresztą
bardzo wyraźnie pobrzmiewa pogłos pogrze
bowej mowy Stanisława ze Skarbimierza,
zamieszcza Jan Długosz w „Dziejach Polski”
inny „nagrobek”, który trzyma się bardziej
wątku historycznego, a w rzędzie zasług
świątobliwej królowej głównie podnosi dzieło
utworzenia krakowskiej Wszechnicy:
„Przeto wśród ludzi daleko jej imię

rozniosło się wszędy;
Świadectw jej czynów i cnót nie brak po dziś

dzień wśród nas

Kwitnie tu przecie dotychczas uczonych
wszechnica przesławna,

Która x hojności jej rąk wzięła początek
i wzrost;

Ona to mistrze uczone przyzwała z zagranic
Królestwu,

Męże świadome, jak nikt nauk wszelakich
i sztuk;

Ona też uczniów tej szkoły we wszystko
nadała sowicie,

Zaczem się chwały jej blask, rozlał szeroko
na świat”

Te zabytki poetyckie nie mogły jednak za
stąpić właściwego „Żywotu Jadwigi”. Z po
wodu jego braku, rozbudzony w wieku XV
kult Jadwigi, po wiekowym rozkwicie, począł
powoli upadać. Wprawdzie piszący w XVI
wieku swe „Dzieje Korony i Wielkiego Księ
stwa Litewskiego” Bernard Wapowski, wspo
minając królową Jadwigę, mówi. „Zwłoki jej
poczytywane są za święte”, a Joachim Biel
ski w swej „Kronice świata” pisząc o cudach
Jadwigi, powołuje się na świadectwo psał-
terzystów, ustanowionych w katedrze wawel
skiej przez zmarłą królową, powiada: „Po
śmierci u jej grobu cuda bywały, o czem

księża , którzy całą noc na zamku w kościele
śpiewają, świadectwo dawali”. Żywotność
tego kultu podtrzymywało jedynie niższe du
chowieństwo oraz lud krakowski. Czynniki
wyższe, które Jedynie mogły o sprawie roz
strzygać, o kanonizacji Jadwigi zupełnie za
pomniały. Być może, wyniesienie na ołtarze
syna Kazimierza Jagiellończyka, św. Kazi
mierza w roku 1521, spowodowało owo „przy
ćmienie pamięci” o Jadwidze, ale kroniki
wcześniejsze, z roku 1517 wyraźnie podają,
że kosztem nieznacznym odnowiono „tym
czasowy grób Jadwigi”. Jeszcze gorzej postą
piono w r. 1657 po śmierci bpa Piotra Gem-
bickiego --o czym już wiemy —gdy posadz
kę prezbiterium podniesiono, przez co jeszcze
bardziej ukryto grobowiec Jadwigi, który
całkowicie zniknął...

„Smutne dzieje grobowca tonącej w nie
pamięci «świętej» — pisał Lucjan Rydel —

były zarazem dziejami idącej w niepamięć
sprawy kanonizacji królowej Jadwigi Lu
dzie, którzy przesłonili jej trumnę posadzką,
nie byli zdolni do podejmowania zaniedba
nych starań o podniesienie na ołtarz tej kró
lewskiej perły. I to właśnie pokolenie, które
tak niewdzięcznie obeszło się z grobowcem
Jadwigi, najwięcej było winne, że świątobli
wa królowa nie była dotąd kanonizowana.
Jeśli bowiem podjęciom Zbigniewa Oleśnic
kiego przeszkodziły wojny i dźwiganie całego
ciężaru państwa za Władysława Warneńczy
ka, a na późniejsze starania nie pozwalały
stosunki, jakie się wytworzyły między Kazi
mierzem Jagiellończykiem a Stolicą Apostol
ską, to w tych czasach właśnie, kiedy Na
miestnicy Chrystusowi dla domu Jagiellonów
byli najwięcej przychylni gwoli owej świę
tości, jaką opromienił cały ród św. Kazimierz,
można było zrobić wiele”.

(c.d.n.)

ZBIGNIEW ŚWIĘCH

Ile wypadków zdarza się podczas rajdów
samochodowych? Obawiam się, że na to py
tanie pełnej odpowiedzi nikt nie jest w sta
nie udzielić. Takiej ewidencji nie prowadzi
Polski Związek Motorowy, ani też milicja, a

sami organizatorzy imprez wolą często prze
milczeć wydarzenia na trasie przeprowadzo
nego przez nich rajdu. Z prostej przyczyny,
po cóż psuć sobie statystykę drobnymi krak
sami, jeszcze ktoś gotów uznać, że nie potra
fią przygotować i odpowiednio zabezpieczyć
rajdowej trasy. Tymczasem wywrotek, „da-
chowań” nie brakuje, a przecież po takiej
przygodzie każdy użytkownik dróg publicz
nych kierowany jest na badania psychotech
niczne i od ich wyniku uzależniona jest zgo
da na ponowne zajęcie miejsca za kierownicą.
Te przepisy rajdowców nie dotyczą, bo w

tym sporcie na uwagę zasługuje dopiero
kraksa, w której „skasowany” został samo
chód a załoga trafiła do szpitala.

Sport samochodowy wywołuje wiele na
miętności i chociaż jest podobno zastrzeżony
tylko dla wąskiej elity, ciągle się w naszym
kraju rozwija. Postęp nowoczesnej techniki
powoduje, że samochody są coraz szybsze,
mocniejsze, można na nich osiągać wyniki,
które jeszcze kilka lat wstecz były nie do
osiągnięcia. Zmiany te pociągają za sobą ko
nieczność modyfikacji w sferze organizacyj
nej, w przepisach. Tymczasem wszelkie inno
wacje zgłaszane przez ludzi związanych ze

sportem samochodowym, a w szczególności
przez zawodników, traktowane są jako za
mach na władze Polskiego Związku Motoro
wego. Do niektórych ludz; nie docierają ne
gatywne oceny większości krajowych imprez
i krytyczne słowa, wśród których najczęściej

TES

można się spotkać z takimi określeniami jak
indolencja, kryzys organizacyjny, nieudolność,
manipulowanie, bałagan, kompromitacja,
skandal... A kiedy już dojdzie do tragicznego
wypadku, wiadomo, że przyczyną mógł być
tylko błąd kierowcy lub defekt techni
czny, organizatorzy zawsze nie mają sobie
nic do zarzucenia. Aby w pełni oczyścić się
z zarzutów nigdy nie zapominają dodać, że

każdy zawodnik sam dobrowolnie podjął ry
zyko uprawiania tak niebezpiecznej dyscypli
ny sportowej i wie, że któregoś dnia szczęście
może go opuścić.

Zdarzają się jednak wypadki, które na ty
le mocno wstrząsają opinią publiczną, że

wspomniane wyżej tłumaczenia nie zadowa
lają nikogo i wówczas na nowo rozpoczyna się
dyskusja w jaki sposób zredukować ryzyko
uprawiania sportu samochodowego do mini
mum. Taki wstrząsający wypadek zdarzył
się pod Chęcinami pod koniec lat pięćdziesią
tych, kiedy to Langer i Nachorski wylecieli
z trasy i spłonęli w samochodzie. Dwadzieścia
lat później, podczas rajdu ,.Krokusy 79” na

trasie odcinka specjalnego Rąbkową — Zna-
mirowice w województwie nowosądeckim
„opel-cadet GTS” załogi Landsberg, Szajng
zamienił się we wrak. Ten drugi z załogi
zginął na miejscu, w sześć dni później w kli
nice w Krakowie zmarł Landsberg. Podczas
rajdu „Wisła 84” ginie załoga Wojciechow
ski, Augustyn na „fordzie-eskorcie”. Im już nie
mogły pomóc protesty kolegów, którzy o-

skarżyli organizatorów, że przygotowali na
zbyt trudne odcinki specjalne.

Lista ofiar rajdów jest długa, wnioski wy
ciągane z tych katastrof rozmywają się na

ogół podczas aż nazbyt licznych dyskusji.
Wspomniany już wypadek załogi Landsberg,
Szajng poruszył na tyle opinię społeczną, iż

wydawało się niemożliwe przemilczenie pe
wnych postulatów. Najczęściej poruszano
wówczas sprawę stanu zdrowia kierowców
rajdowych, rzetelność wpisów lekarskich, za
stanawiano się również nad tym, czy wy
starczy stwierdzić, że zawodnik nie jest prze
ziębiony i nie męczy się po dziesięciu przy
siadach, aby dopuścić go na trasę. Jerzy
Landsberg niespełna rok przed śmiercią miał
bardzo groźny wypadek podczas treningu
przed Dolnośląskim Rajdem „Elmot", gdzie
na odcinku specjalnym Złoty Stok — Lądek-
-Zdrój w kierowanym przez niego samocho
dzie zginął pilot Marek Muszyński. Sam Lands
berg doznał podczas tej kiaksy poważnych
obrażeń kręgosłupa. Tymczasem jut 20 czerw
ca, kilka tygodni po majowym wypadku, w

jego książeczce sportowo-lekarskiej znalazł
się wpis ,.zdolny do rajdów samochodowych”.
Mało tego, mimo iż po tym wypadku został

zawieszony w startach na pół roku, na za
proszenie Automobilklubu Wielkopolskiego
wystartował w czerwcu w towarzyskim wy
ścigu na torze z okazji zakończenia Targów
Poznańskich. Dziesięć miesięcy później Lands
berg j Szajng rozbili się na odcinku specjal
nym, który pokonywali już po raz drugi w

tym dniu. Przy pierwszym przejeździe uzy
skali najlepszy czas, drugiego przejazdu nie
ukończyli... Zastanawiano się wówczas co

mogło być bezpośrednią przyczyną katastro
fy. Kto wie, może najbliższa prawdy jest hi
poteza, że Landsberg stracił panowanie nad
kierownicą na skutek bólu, który mogła spo
wodować kamica nerkowa lub nadwerężony
kręgosłup.

Jeszcze w 1979 roku, osłem miesięcy po
śmierci wspomnianej załogi, 36 najlepszych
kierowców rajdowych zostało poddanych ba
daniom w Wojskowym Instytucie Medycyny
Lotniczej. Najnowocześniejszy sprzęt, testy
dla pilotów, pozwoliły ustalić u badanych u-

miejętność koncentracji, orientacji, wyboru,
poznać poczucie odpowiedzialności. Stanisław
Podemski w artykule „Wasze ryzyko, wasz

los”, zamieszczonym w „Polityce” tak napi
sał o rezultatach tych badań:

„Co czwarty z badanych jest w tak dobrej
kondycji, że może uprawiać intensywnie wie
le innych sportów oprócz samochodowego,
taka sama blisko liczba osób musi poddać
się zabiegom korekcyjnym, by spełnić wszel
kie potrzebne w sporcie samochodowym wa
runki. Całą resztę stanowią ludzie, których
stan zdrowia został uznany za dobry, choć
bynajmniej nie znakomity”.

Po tych badaniach głośno zaczęto mówić
o konieczności wprowadzenia dla kierowców
rajdowych, poza ogólnymi badaniami, testów
psychotechnicznych. Takie testy obowiązują
kierowców zawodowych, poddawani im są
również kierowcy po wypadkach. Chociaż
mamy już rok 1988, do dzisiaj takie testy nie

obowiązują jednak sportowców. Na pytanie,
czy walka o zwycięstwo może u niektórych
osób wyzwalać agresję, czy doprowadza do
zahamowań, twierdząco można odpowiedzieć
tylko na podstawie obserwacji wyczynów
wielu kierowców. Działacze twierdzą, że kie
rowcy nie chcą poddać się badaniom psy
chotechnicznym i automatycznie uważają, te

jest to wystarczający powód, aby nic nie ro
bić. Część kierowców, szczególnie tych star
szych, którzy całe swoje życie poświęcili sa
mochodom i rajdom, faktycznie testu się boi.
Nie widzą oni dla siebie miejsca poza spor
tem i wolą nie ryzykować żadnych dodatko
wych egzaminów. Wykorzystują to niektó
rzy tzw. „działacze”. To głównie dzięki nim
powstała plotka, że młodzi chcą poprzez ba
dania wykluczyć doświadczonych rywali.
Wiadomo, wtedy sprzęt i laury przypadłyby
właśnie nowej generacji rajdowców. Kiedy
więc dwaj młodzi zawodnicy Automobilklu
bu Krakowskiego, Artur Skorupa j Paweł
Petrys, zaczęli na nowo propagować tę wie
le razy już zapominaną inicjatywę, zyskali
sobie wrogów, którzy postanowili wybić im
z głowy zabawę w sport.

W grudniu 1986 roku A. Skorupa 1 P. Pe
trys wysłali do Zarządu Głównego Polskiego
Związku Motorowego na ręce prezesa Roma
na Pijanowskiego opracowanie uzasadniające
przeprowadzenie obowiązkowych badań psy
chotechnicznych, podobne opracowania prze
słano również m. in. do KG MO, Centralnej
Przychodni Sportowo-Lekarskiej oraz do Za
kładu Psychologii Pracy przy Instytucie Tran
sportu Samochodowego. Projekt wspomnia
nych zawodników przewidywał wprowadze
nie jako obowiązującego testu, który od lat

stosuje się dla kierowców zawodowych, u-

biegających się o kategorię prawa jazdy „D”.
Stąd. kontakt z Instytutem Transportu Samo
chodowego, który przeprowadza te testy u

swoich pracowników i który, podobnie jak
i KG MO oraz Centralna Przychodnia Spor-
towo-Lekarska, zaopiniował pozytywnie opra
cowanie zawodników.

Te pozytywne opinie nie uchroniły jednak
A. Skorupy i P. Petrysa od zawieszenia przez
Automobilklub Krakowski w prawach zawo
dnika. W liście do prezesa R. Pijanowskiego
napisali oni m. in.: „Koncepcji naszej nie
przedkładamy Głównej Komisji Sportowej
Samochodowej, gdyż doświadczyliśmy* że Ko
misja ta inicjatywy dla dobra sportu rajdo
wego traktuje z ignorancją. Przemawia za

tym nie tylko obecny kryzys w sporcie raj
dowym, ale również sprawa naszego pisma x

dnia 18 maja br., w którym przedstawiliśmy
GKSS koncepcję akcji reklamowej z firma
mi zagranicznymi, która miała dać PZMot.
około 150 000 dolarów, głównie w postaci da
rów rzeczowych dla klubów i zawodników”.
Te stwierdzenia, a także zarzuty pod adre
sem działaczy dotyczące ich kompetencji spo
wodowały, że Prezydium Zarządu Automobil
klubu Krakowskiego, któremu wówczas prze
wodniczył Mieczysław Kamieński, w dniu 9
lutego 1987 r., w oparciu o obowiązujący re
gulamin postępowania dyscyplinarnego, za
wiesiło Artura Skorupę i Pawła Petrysa w

prawach członków automobilklubu do 31 gru
dnia 1987 r. Obaj zawodnicy nie zamierzali
jednak rezygnować z dochodzenia swoich ra
cji 1 sprawa oparła się aż o Prokuraturę Re
jonową dla dzielnicy Kraków-Sródmieście.

Wiceprokurator Henryk Stawicki w piśmie
z 14 maja 1987 r. uznał za konieczne natych
miastowe uchylenie negatywnych skutków
uchwały. W cztery dni później kara zawie
szenia w prawach członka AP Kraków dla A.
Skorupy i P. Petrysa została wstrzymana,
dokonał tego już nowy zarząd, które
mu przewodniczył Edmund Oprocha. Nie
oznacza to jednak, że rozwiązana zo
stała sprawa wprowadzenia testów psy
chotechnicznych do obowiązkowych ba
dań. Ta koncepcja ma nadal więcej przeciw
ników niż zwolenników, bo nazbyt wiele o-

sób nie potrafi zrozumieć, że inicjatywa nie
ma na celu odbierania komukolwiek wygo
dnych stołków działacza, ale ratowanie ży
cia ludzi, dzięki którym działacze mogą
istnieć.

Trzeba sobie zdać sprawę, że niesprawny
kierowca rajdowy stanowi również poważne
zagrożenie dla obserwatorów jak i użytko
wników dróg. Wiadomo, że podczas trenin
gów zawodnicy jeżdżą przy otwartym ru
chu drogowym i oficjalnie obowiązują ich
przepisy ruchu drogowego. Wiadomo również,
że trening jest okazją do wypracowania naj
lepszego wariantu pokonywania trasy. Za
wodnicy jeżdżą coraz szybciej, a te poznają
dopiero trasę, o kraksy nietrudno. I kraksy
się zdarzają, a cierpią w nich nie tylko spor
towcy 1 ich samochody, ale również użytko
wnicy dróg, którzy podporządkowują się
przepisom i wierzą w to, że podobnie będą
czynić inni. Skoro wśród działaczy samocho
dowych twierdzi się, że testy są niepotrzebne,
bo nie chcą ich zawodnicy, to może jednaj
przemówią do nich argumenty tych, którzy
nie chcą aby im szarżujący rajdowcy rozbi
jali auta. Osobny problem to dopuszczanie
do treningów przy otwartym ruchu drogo
wym. W ubiegłym roku ten temat poruszał
„Przegląd Sportowy” w artykule o znamien
nym tytule — „Zabawa w śmierć”. Organiza
torzy rajdów stworzyli takie przepisy doty
czące treningów, że właściwie albo treningi
trzeba odwołać, albo przekroczyć przepisy.
Zawodnicy w pogoni za wynikiem przekra
czają oczywiście przepisy, ale w takim wy
padku każda kraksa nie obciąża statystyk
sportowych, tylko milicyjne. I ktoś znów Jest
zadowolony! Tym bardziej, że przecież za
wsze można się pochwalić działalnością zmie
rzającą do zwiększenia' bezpieczeństwa w

sporcie samochodowym. Realizowanie zało
żeń władz światowych sportu samochodowe
go jest bardzo chwalebne Ograniczono więc
moc samochodów, szybkość na odcinkach spe
cjalnych, nie wolno już jeździć po kilkana
ście godzin. Brak w tym wszy
stkim tylko własnej inicjatywy zmierzającej
do ochrony Interesów całej krajowej moto
ryzacji.

JANUSZ KOZIOŁ

Brunon Rajca
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Mleszkańcy wielkich miast w coraz więk
szym stopniu narażeni sa na nadmierny ha
łas. Na większości
krotnie przekracza
nych przypadkach
Nadmiar decybeli
zagraża nie tylko
rzedzle narażany jest system nerwowy, serce,
układ krwionośny, to zaś w sposób powolny,
ale pewny prowadzi do ciężkich schorzeń.
Niedawno w Strasburgu odbyło się międzyna
rodowe sympozjum na temat: „Miejsce za
mieszkania a zdrowie”. Mam zawsze umiar
kowany stosunek do wszelkich sympozjów,
choć zapewne wymiana poglądów między
specjalistami — Jak to będzie w przypadku
zapowiedzianego Światowego Kongresu Chi
rurgów w Krakowie, którego organizatorem
jest wybitny lekarz i znakomity człowiek,
prof. Tadeusz Popiela, kierownik I Katedry
Chirurgii AM 1 prezes Towarzystwa Chirur
gów Polskich — może przyczynić się do po
szerzenia wiedzy tego czy innego naukowca,
zwłaszcza, kiedy dostęp do aktualnej infor
macji naukowej czy technicznej w Polsce cią
gle Jest utrudniony przez brak pieniędzy na

zakup fachowych, zagranicznych wydaw-
nlc. Na wspomnianym sympozjum w Stras
burgu osiągnięto niewiele, ale przynajmniej
hałas został oficjalnie uznany za czynnik
poważnie naruszający równowagę ekolo
giczną. Nadto stwierdzono, te podob
nie negatywny wpływ na zdrowie i
samopoczucie człowieka wywierają sa
me budynki mieszkalne: zbrojony beton
wywołuje zakłócenia w pracy komórek, zaś
wibracje betonu wywierają negatywny wpływ
na układ kostny. Naukowcy w Sfanach Zjed
noczonych twierdzą, że beton Jest też Jed
ną z przyczyn tak powszechnych dziś frus
tracji. Nadążając lub próbując nadążyć za

cywilizacją — świadomie czy nieświadomie —

wyrzekliśmy się tradycyjnych materiałów w

budownictwie. Ludzie pracujący zwłaszcza
twórczo, wiedza, co to znaczy frustracja. To
przykry stan napięcia psychicznego, spowodo
wany niezaspokojeniem jakichś potrzeb. To
niemożność osiągnięcia jakiegoś celu. Nie
brakuje nam powodów do rozczarowań, tym
przykrzej więc, że Już nawet mieszkanie —

poprzez struktury materiałów — pogłębia na
sze frustracje. Nadzieja wiec ciągle w nauce.

Każdego roku — tak było też 18 stycznia 1988
_ prezydent Tadeusz Salwa wręcza Nagrody
Miasta Krakowa ludziom nauki
Interesujące, na ile konkretne
odkrycia znajdują zastosowanie
tyce, czy są wykorzystywane,
pię, że nagrodzone prace, Jak
kład --- --— - —-■-v

nalizacji miasta Krakowa”
hnallka czy „Bioklimaf Krakowa w kontek
ście zespołu termicznego” — Adama Mroczka,
maja wielką wartość. Nie wiem, czy nie nale
żałoby w przyszłości zachęcać Jednak ludzi
nauki bioracych udział w tym prestiżowym
konkursie, do opracowań, które podpowiada
łyby szybkie, konkretne rozwiązania w tej
czy Innej dziedzinie życia, gdyż jest ono

trudne, ciężkie 1 ponure — a Jeżeli nie weź-

miemy sio pospołu do przezwyciężenia kłopo
tów. może być Jeszcze gorzej. Nieco nadziei 1

otuchy dodało ludziom nauki, kultury 1 sztu
ki spotkanie z I sekretarzem Komitetu Kra
kowskiego Partii Józefem Gajewiczem, Jakie

odbyło się 19 stycznia 1988 r. w Ośrodku Re
cepcyjnym Urzędu m. Krakowa. Mówiono •

najbliższych zamierzeniach — a rozmowy nie
miały charakteru oficjalnego, podniosłego
składając nie obietnice, lecz konkretne propo
zycje. Mnie ucieszyło najbardziej zapewnienie
zarówno Józefa Gajewlcza Jak też Tadeu
sza Salwy, że Kraków pomoże niestrudzonej,
ambitnej dyrektor Ewie Michnik. Ta wspa
niała artystka, nie dla celów merkantylnych
czy prestiżowych, lecz wynikających z logiki,
pragnie, by Kraków miał operę, która tak
wielki renesans przeżywa na świecie. a także
w Polsce. Trzeba uczynić wszystko — nim
zbuduje sle wielki gmach Teatru Muzyczne
go — by opera — nie wspominam Już o ope
retce — miała godne warunki pracy. Nie mo
gą wybitni artyści — bo z przyczyn techni
cznych tak a nie inaczej konstruowany jest
repertuar — występować przeważnie za gra
nicą. Nie mam najmniejszych wątpliwości, że

sprawa opery — przy wsparciu konsekwęp-
tnej 1 obrotnej mgr Krystyny Morek, dyrek
tor Wydziału Kultury 1 Sztuki Urzędu m.

Krakowa — stanie się najważniejszym prob
lemem w działaniach mecenasa. Nlestworze-
nle warunków godnej pracy śpiewakom, tan
cerzom — ma opera wielkich artystów —

Jest, mówiąc najdelikatniej, hańba. Nie może

opera pracować w upokorzeniu, skoro tłumy
ludzi odchodzą od kas. Mamy wiele określeń
I definicji: co to Jest kultura? Nie będę Ich
przypominał. Można kulturę rozumieć Jako
szczególny przejaw rzeczywistości; rzeczywis
tości ponadorganicznej. bedącej efektem wia
domej działalności człowieka. Na pewno obej
muje ona szeroki wachlarz Idei, przedmiotów,
światopoglądów. Instytucji, wartości. Nic od
krywczego, ale społeczeństwo reprezentuje
sobą jeden z segmentów kultury. Toteż istnie
je ścisła należność pomiędzy kryzysem społe
czeństwa a kryzysem kultury. Trudno byłoby
tutaj analizować wszystkie przejawy rzeczy
wistości kulturowej — wystarczy Jednak Je
den z Jej głównych aspektów: system war
tości. I właśnie wartości — jako Jedna z form
kul'ury — przeżywają aktualnie kryzys. Naj
ważniejsze zaś. najistotniejsze wartości — to

pracą i wiedza. Można je potraktować nor
matywnie: wartość pracy podkreślana Jest w

programach, zasadach, aktach prawnych spo
łeczeństw; praca uważana jest za podstawę
podziału dochodów. s'atusu społecznego ftp.
Można też popatrzeć na to praktycznie: po
mimo wszystkich normatywów podkreślają
cych wartość pracy — a może właśnie dlatego
— praca jako wartość uległa dziś, nie tylko
w Polsce, niemal zupełnej erozji. Może dla
tego. że taka sama jakość pracy nie znajdu
je odbicia w takiej samej cenie (zapłac'e),
k'óra też stanowi określona wartość. Nie
istnieją zresztą Jednoznaczne kryteria, które
pozwoliłyby zmierzyć jakość elementów skła
dających sle na pracę: zdolności. w!edzy,
wkładu energii. Identycznie, jeśli chodzi o

Wiedze. I bez pracy, 1 bez wiedzy niektórzy
osiągają wartości społeczne: status, stanowi
sko, które dla Innych — pomimo pracv, wie
dzy 1 zdolności — rą nledos'epne. Efektem
Jest dewaluacja pracy I wiedzy jako w~rto-

ścl: zamiast afirmacjl ulegają degradacji, co

powoduje rozkład całego systemu wartości w

dziedzinie kultury
ogólny
— jeśli
Trzeba
nowisk
na rzecz kultury.

to zaś pociąga za sobą
kryzys społeczeństwa jako instytucji
tak można pcwiedzieć — kulturalnej,
o tym pam’ętać przy obsadzaniu sta-

w różnych ins'ytucjach działających
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Właśnie dzisiaj, w piątek M
(tycznia dobiegają końca w Can-
nes XXII Międzynarodowe Targi
Muzyczne MIDEM. Relacją z tej

dorocznej imprezy, nazywanej nie
kiedy „olimpiadą muzyki i pio
senki’*, zaprezentujemy — zgod
nie a obietnicą — w pierwszym
lutowym wydaniu -Magazynu
Piątek".

Tymczasem zaś zastanówmy
slą kto spośród naszych rodzi
mych idoli estrady śpiewa na

MIDEM’88 — jeśli nie „na ży
wo”, to przynajmniej na czar
nych krążkach, zawiezionych na

canneńską giełdą przez przed
stawicieli Polskich Nagrań, Ton-

pressu, Wifonu i Arstonu... Na
wstąpię muszą stwierdzić z ża
lem, że nie było w tym roku
w Cannes polskiego stoiska tar
gowego, a nasi wysłannicy po
jawili sią tam jako tzw. „par-
ticlpants without stand”, czyli
jak gdyby bezdomni obserwato
rzy. Uniemożliwiło to wielu pol
skim wykonawcom, którzy nie
mogli pojechać na MIDEM oso
biście, pojawić sią tam chociaż
by na ekranie magnetowidu (nie
było go bowiem gdzie postawić!).
Nie było też miejsca, gdzie za
interesowani producenci zagra-

Kto śpiewa?

IDOLE
„NA EKSPORT

nlcznl mogliby stale mleć kon
takt z przedstawicielami nasze
go showbusinessu: mogliby oglą
dać wideokllpy TVP, słuchać pol
skich płyt, odbierać materiały
na temat naszego żyda estrado
wego...

Oczywiście stali bywalcy MI
DEM, tacy jak Bianka Skórzew-

ska, Marla Wilk, reżyser Jerzy
Gruza (dyrektor tegorocznego fe
stiwalu sopockiego) robili wszy
stko co mogli, by w drodze oso
bistych kontaktów załatwiać w

Cannes najbardziej żywotne spra
wy polskiej rozrywki. Jednak

przycupnięcie „kątem” w zaprzy
jaźnionym stoisku lub spotka
nia w zawsze zatłoczonym bar
ku prasowym, to nie to sarno co

oficjalna ekspozycja targowa —

taka sama, jakie kraj nasz, mi
mo wszystkich kłopotów finan
sowych, ma na targach w Lip
sku, Frankfurcie nad Menem' czy
Salonikach. No, tak... ale dla nie
których przemysł rozrywkowy,
to nie to samo co „prawdziwy”
przemysł. A przecież właśnie
showbusiness przynosi naszym
czechosłowackim czy węgierskim
przyjaciołom znaczne profity de
wizowe, przy stosunkowo tanich

inwestycjach i rekordowo szyb
kim okresie amortyzacji.

Wróćmy jednak do naszych
„idoli na eksport" 1 do tych form
ich obecności na MIDEM’88, jakie
zdaniem włodarzy polskiej kul
tury były obecnie możliwe. A
więc, jak już powiedziałem, był
reżyser Gruza, by reprezentować
W Cannes interesy Międzynaro
dowego Festiwalu Piosenki „So-
pot’88” (kontakty, reklama!), byli
w roli obserwatorów, zaproszeni
do Cannes przez Zjednoczone
Przedsiębiorstwa Rozrywkowe —

Edyta Geppert z mężem i Michał
Bajor (znowu kontakty: marzył
by się nam przecież recital tej
dwójki w paryskiej „Olympil”,
na wzór wcześniejszych znakomi
tych koncertów Ewy Demarczyk),
zbierali materiały do przyszłych
programów telewizyjnych i ra
diowych popularni prezenterzy,
nie zabrakło nestora polskiej pu
blicystyki „pop-and-rock”, redak
tora Romana Waschki...

Niemniej. zasadniczą formą
naszej obecności na tegorocz
nych targach canneńskich była
forma „per procura”: konkretnie
płyty, przywiezione na MIDEM

przez polskich producentów. Pol
skie Nagrania na przykład posz
czycić mogły się nie tylko krąż
kami takimi, jak „Michał Bajor
Live” czy „Młynarski w Atene
um", ale także kolekcją „Z ar
chiwum polskiego beatu” 1 pró
bnymi krążkami niektórych wy
konawców rockowych (przykład
korzystnego „pluralizmu” reper
tuarowego pod kierownictwem
dyr. dyr. Ołaszewskiego i Tłucz-
kiewicza). Tonpress, nie bacząc
na — nie zasłużone, moim zda
niem — niepowodzenie angiel
skiej płyty Republiki „1984” na

MIDEM przed kilku laty, przy-

Klubowa Lista Przebojów
KRAJ:

1. TACY SAMI — Lady Pank
2. PRZYZNAJĘ SIĘ DO WINY

— Obywatel G. C.
>. STAN POGODY

— Anna Jurksztowics
4. AUTOSTOP — Papa Dance
5. MIŁOŚĆ MOJEGO ŻYCIA

— Ex — Midi
8 CZARNA MAGIA — Niue
7 WRACAM — Opera
8 SMAK SKANDALI

— Krzysztof Krawczyk
• ZDROWKO

— Andrzej Rosiewicz
10. JEZIORO SZCZĘŚCIA

— Bajm

KLP jest wypadkową głosów nadsyłanych przez fanów z całego
kraju. Głosy przysyłajcie: „Panorama”, 40-098 Katowice, ul. Młyńska 1

wiózt do Cannes świetny album
Obywatela O. C., przywiózł też

sporo polskiej „nowej fali” 1 mu
zyki „alternatywnej” na albu
mach kompilacyjnych. Ciekawie

prezentowała slą oferta WIFO
NU, uczestniczącego w targach
w ramach ekipy PRiTV: zarówno
ta firma płytowa, jak i poprzed
nio wymienione, mogły udowod
nić zagranicznym partnerom han
dlowym, że nie tylko chcemy
sprzedawać (jak wszyscy!), ale
możemy też od czasu do czasu

coś kupić — przywożąc do Pa
łacu Festiwalowego wytłoczone
w ubiegłym roku w Polsce płyty
licencyjne...

Jedyna firma polonijna, repre
zentowana na MIDEM od kilku
jużlat—ARSTON—itymra
zem miała dla kontrahentów-po-
lonusów z obu stron oceanu coś
równie atrakcyjnego, jak wcześ
niej „Franek Kimono” czy „Aka
demia Pana Kleksa”. Tym czymś
był oczywiście nowy album An
drzeja Rosiewicza z utworami
takimi, jak „Wleje wiatr ze

wschodu” (sensacyjny, według
tutejszych kryteriów, „Michaił”!),
„Biały bal”, „Zdrówko” i in. Sze
fowa Arstonu przywiozła także
ze sobą próbne kopie pierwszego

longplaya Haliny, niedostępnego
jeszcze w kraju — ale już chyba
tylko przez kilka tygodni — za
tytułowanego „Tańcz dla mnie,
tańcz”. Na tej dużej płycie, któ
rej współtwórcą jest kompozytor
Aleksander Maliszewski, obok
„singla roku 1987” — „Mamy po
dwadzieścia lat”, znalazły się
piosenki „Kochaj mnie pogod
nie”, „Z tobą na top”, „Serce za

sercem goni”, „Tramwajem na

Hawaje” i wiele innych. Także
Arston prezentował na targach
krążek licencyjny zagranicznego
wykonawcy — mianowicie „Now
is the time” laureata Nagrody
FIDOF na ubiegłorocznym fes
tiwalu sopockim, 17-letniego Ho
lendra Alana Michaela.

Pagart, Zjednoczone Przedsię
biorstwa Rozrywkowe i Biuro
Usług Promocyjnych z Sopotu
(rzutki Wojciech Korzeniowski)
nie tylko postawiły sobie za za
danie „sprzedanie” na MIDEM

paru naszych wykonawców, ale
również zabiegały o korzystne
kontrakty przyjazdowe. Jeśli we-

źmiemy pod uwagę, że w ostat
nich latach gościliśmy w Polsce
tak różnych wykonawców jak
Chick Corea, Jose Feliciano, Joh-
hny Cash, Bonnie Tyler, Shakin’ -

Stevens Cliff Richard, Iron Mai-
den, Metallica, Marillion czy...
Tom Anders, nie można wątpić,
że i ta część naszej obecności na

bulwarze Chroisette owocuje nie
kiedy bardzo atrakcyjnymi dla
polskich fanów wizytami.

Oczywiście, jak na wszystkich
targach, tak i na Międzynarodo
wych Targach Muzycznych w

Cannes obowiązuje reguła, że ty
le tylko będziemy w stanie ku
pić, ile uda nam się sprzedać.
Z tego punktu widzenia bardzo
istotny jest udział w MIDEM’88

reprezentantów naszej muzyki
poważnej... Co prawda część can-

neńskiej imprezy, zwana „MI-
DEM-Classiaue” nie wchodzi bez
pośrednio w krąg zainteresowań
Czytelników rubryczki „Kto śpie
wa?”, ale powinniśmy mieć
świadomość, że bardzo często na

wizyty gwiazd rocka w Polsce
pracują wirtuozi i orkiesty sym
foniczne, wciąż jeszcze kupowa
ne z mniejszymi oporami przez
zagranicę niż nasze gwiazdy pop.

A skoro już o „popycie” i „po
daży” mowa (to wszak tak mod
ne ostatnio słowa!) stwierdzić mu
szę, że największy popyt na pol
skich artystów jest w Monte

Carlo, gdzie tuż po zakończeniu
canneńskich Targów MIDEM za
czyna sią Światowy Festiwal

Sztuki Cyrkowej... I tu właśnie

reprezentanci liczącej przeszło
100 lat polskiej sztuki cyrkowej
mogą liczyć w największym sto
pniu zarówno na honorowe Zło
te Medale, jak 1 najbardziej wy
mierne dolarowe kontrakty.

ZYGMUNT

KISZAKIEWICZ

ZAGRANICA:

1. LOCOMOTION TANGO
— Modern Talking

2. GANGSTER LOVE — Blue
System

J. ALWAYS ON MIND — Pet
Shop Boys

4. IS THAT YOU — Alan Ml-
chael

5. CHINA BLUE — Fancy
6 WONDERFUL LIFE — Black
7. JOE LE TAXI — Vanessa Pa-

radls
8. HOT GIRL — Sabrina
9. GLASSES MAN — Ken Laszlo
10. IT’S A SIMPLE SONG

— Petr Kotvald and Papa
Dance

Nowe książki,
PIOTR STACHIEWICZ —

„Akcja «Koppe»" — Wydaw
nictwo Ministerstwa Obrony
Narodowej, Warszawa 1987,
wyd. III, nakł. JO 000 + !80

egz., str. 173, cena 280 zł.

Piąty rok okupacji
ku końcowi, gdy u

wzgórza wawelskiego
kowie, mieszczącego
gubernatora generalnego roz
legły się strzały skierowane w

pierwszego po nim dygnitarza
hitlerowskiego, odpowiedzial
nego za wiele zbrodni — se
kretarza do spraw bezpieczeń
stwa w rządzie Generalnego
Gubernatorstwa gen. Wilhel
ma Koppego. Niestety, akcja

• „Koppe”, w której brało u-

dział blisko 200 osób z pol
skiego podziemia, poniosła fia
sko. Być może dlatego jest
mniej znana — choć miała o-

gromne znaczenie moralne
(ponieważ się nie udała — nis-
stety nie polityczne), zostate

przyćmiona choćby przez in
ną sławną operację „Kutsohe-
ra”. Tak czy inaczej książśaa
— studium historyczno-woj-
skowe tego zbrojnego wystą
pienia żołnierzy Armii Krajo
wej będzie bardzo ciekawą le
kturą, szczególnie dla osób in
teresujących się problematy
ką II wojny światowej.

JERZY GĄSSOWSKI
„Mitologia Celtów” — Wy
dawnictwa Artystyczne i Fil
mowe, Warszawa 1987, wyd.
III, nakł. 200 000 + 300 egz.,
str. 220, cena 210 zł.

Niewiele ludów starożyt
nych wzbudziło tyle zaintere
sowania, sporów, dyskusji i
kontrowersji naukowych co

Celtowie. Wiele narodów wy
kazuje Celtów w galerii swo
ich przodków, głównie Fran
cuzi, Anglicy (ci mają najwię
ksze prawo); jakieś drobne
krople krwi celtyckiej płyną
może i w naszych żyłach, ja
ko że przed wiekami były na

ziemiach polskich pojedyncze
osady celtyckie i faktorie han
dlowe. Rzecz tu jednak nie w

fizycznej obecności tego ludu
w różnych częściach europej
skiego kontynentu lecz we

wpływach cywilizacyjnych,
kulturalnych na inne ludy
współczesne w sferze techni
cznej. wierzeń, kultu obycza
jów. sztuki. Celtom zawdzię
czała np. liczne ludy Europy
wkroczenie w epokę żelaza i
wiele takich zdobyczy jak
hutnictwo, kowalstwo, udosko
nalone garncarstwo itd. (w
ogóle w zakresie kultury ma-

terialnej odgrywali Celtowie
wielka role od IV do II wieku
p.n.e.). Książka J. Gąssowskie
go. wydana w bardzo intere
sującej sbrii .Mitologie świa
ta” przybliża nam cywilizacje
celtycka w sferze mitów i
wierzeń, ale opowiada także o

tym kim byli Celtowie, skąd i

kiedy się pojawili, jaka rolę
odegrali w rozwoju cywilizacji
europejskiej.

BOHDAN BARANOWSKI,
KRZYSZTOF BARANOWSKI
— „Historia Azerbejdżanu” —

Zakład Narodowy im. Ossoliń
skich — Wydawnictwo,
claw 1987, nakł. 15 000
str. 263, cena 580 zł.

Wro-

egz.,

cykluKolejna pozycja z ...

historii powszechnych wydawa
nych przez „Ossolineum” przed
stawiająca tym razem dzieje
Azerbejdżanu, od starożytności
do współczesności, jest zara
zem pierwsza w polskiej his
toriografii próba nakreślenia
historii tego jednego z naj
większych krajów kauka
skich, Rzecz tym bardziej in
teresująca. że przeciętny Po
lak ma o Azerbejdżanach wia
domości przeważnie ubogie i
mało precyzyjne, a przecież
był to kraj w którym w wie
ku XIX i początku XX prze
bywało wielu Polaków, a pol-
sko-azerbejdżańskie stosunW

gos.podarcze i kulturalne byłv
w pewnych okresach bardso
żywe.

WŁADYSŁAW LORANC —

„Stare upiory w najnowszych
dziejach Polski” — Książka i

Wiedza, Warszawa 1987. w.vd.

I, nakł. 3.650 -j - 350 ęgz., str

301, cena 300 zł.

wszystko inne jest

Pubiicystyka zawarta w tym
wyborze dokumentuje walkę
oraz poszukiwanie w jej toku
dróg rozwoju kraju w latach
1964—1986. Jak zaznacza w

komentarzu autor, każdy z po
mieszczonych tu artykułów
„powstawał nie tylko z po
trzeby sprzeciwu wobec ko
lejnych wariantów filozofii od
wrotu, lecz z równą mocą z po
trzeby sprzyjania reformom”.
Autor był i jest przekonany,
że reforma .Jest tylko to, co

sprzyja celom socjalistycznej
rewolucji.
odwrotem lub bezużytecznym
młóceniem plew”. I w innym
miejscu: „Wszystko z czym
czytelnik zechce się zapoznać
wyrosło z chęci poprawy sta
nu. jaki istniał, powstało z

woli (przylania zmianom (...)
Od wielu, wielu lat rozumia
łem niebezpieczeństwo skos
tnienia i do®matyzmu. Nigdy
mi to jednak nie przeszkadza
w zrozumieniu nieskompliko
wanej prawdy, że najgorsza
forma konserwatyzmu sa no
watorskie frazesy, którymi tak
łatwo obrasta życie polityczne
w Polsce. Walczyłem o to, by
tej hydrze ukręcić chociaż je
den łeb„".

OFERTY.PROPOZYCJE.SUGESTIE

miał się
podnóża
w Kra-
siedzibę

YADEMECUM

k

Wojtkiewiczem
Galeria Akademii

Brackiej w Krakowie zaprasza na

ekspozycję malarstwa j rysunków
ALLANA RZEPKI (wystawa
związana jest z przewodem do
centa na krakowskiej ASP).
Twórca jest absolwentem tej u-

czelni — studiował u prof. Cze
sława Rzepińskiego ale dyplom
zrobił ze scenografii u Andrzeja
Stopki Przez jakiś czas potem
zajmował się wyłącznie sceno
grafią. obecnie tylko malarstwem
1 rysunkiem. Reprezentuje typ
malarstwa metaforycznego, sur
realistycznego. z całym bogac
twem skojarzeń, wyobraźni —

* *

Zainteresowanym fotografiką
proponujemy wystawę w krakow
skiej Galerii ZPAF. Prezentuje
tu swoje, jak je nazywa, foto
gramy metamorficzne — JERZY
WROŃSKI. Artysta jest absol
wentem Wydziału Malarstwa kra
kowskiej ASP (dyplom w r. 1956),
jest członkiem Grupy Krakow
skiej od roku 1961, a od 1979 pre
zesem tego stowarzyszenia, pra
cuje w filii Uniwersytetu Śląskie
go w Cieszynie Jak sam twier
dzi, zbiory eksponowanych na,
tej wystawie prac należałoby • ra
czej określić mianem' anty-
fotografii. są to bowiem
czy 1 odmienne od tego,
zwykło się uważać za

tografie Nie są one odwzorowa
niem ani przetworzeniem jakichś
realnie istniejących fragmentów
rzeczywistości, poza tym, jeśli
„suponują sobą jakieś związki
z rzeczywistością, to chodzi tu

najwyżej o rzeczywistość istnieją-

W Galerii BWA w Tarnowie
czynna j«st wystawa malarstwa
HELENY ZADREJKO-KOKKO-
RAKIS. Artystka studiowała w

krakowskiej Akademii Sztuk Pię
knych pod kierunkiem prof. Je
rzego Nowosielskiego (dyplom w

roku 1970). Ma na swym koncie
kilkanaści- wystaw indywidual
nych w Polsce i w Atenach, gdzie
mieszka; brała udział w kilku
dziesięciu ekspozycjach zbioro
wych m. in. w Holandii, Hisz
panii. NRD. ZSRR, Danii. Ma
luje pejzaże, artwą naturą, por
trety. Jak pisze m. in. w katalo
gu wystawy Duda-Gracz, „obser
wując naturę bacznie wyprepa-
rowuje z niej to. co uznaje za

surowiec do malarskiego prze
tworzenia 1 nie ma w tym żad
nej rzewnej uległości, ale wybór
tego, co najistotniejsze, co po
trzebne do Obudowania obrazu.

wszystko poparte rzetelnym war
sztatem Zafascynowany artysta,
mi okresu Młodej Polski — Mal
czewskim
czerpie z ich twórczości. Ekspo
zycję. do obejrzenia której za
chęcamy, artysta zatytułował
„Strachy i straszydła”. W pra
cach. które się tu znalazły wy
raża swoje niepokoje, lęki, ob
sesje (jest tu wiele autoportre
tów artysty w otoczeniu różnych
rekwizytów, czy na tle pejzażu
kompozycyjne motywy przypomi
nające stracha na wróble, ob
serwacje pejzażowe).

Na zdjęciu: obraz pt. „Maska
rada I”.

fot. STANISŁAW MICHTA
NOWY Targ Poszukuje mieszka
nia. Tel. 20-0S g-2544

PRACUJĄCY poszukuje samodziel
nego mieszkania na korzystnych
warunkach Oferty T67 ..Prasa”
Kraków Wiślna 2

SPRZEDAM jospodarstw.o Ogród
nicze — szklarnie wraz z budyn
kami blisko Krakowa. Ofert"
1871 .Prasa" Kraków. Wiślna 2.

BOCHNIA' Sprzedam dom niewy
kończony w zabudowie szeregowej.
Oferty 2943 Prasa" Kraków W
na 2.

_ _____ _____

DZIAŁKĘ budowlaną. Kraków —

okolica - kuplę. Oferty 2323 Pra 
sa”’ Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM koło Krakowa 3,8 ha
’runtu w tym LS ha sadu — Ja
błonie karłowe, wiśnie Oferty
49093 .Prasa" Kraków. Wiślna 2

BOCHNIA! Safnochodowy zakład
usługowy - budynek 90 m* —

sprzedam Podejmę współpracę
Bochnia tel 221-87. g-49916

cą tylko potencjalnie”, a ta su
pozycja jest „odwrotnością po
rządku zwykłego — najpierw po
jawia się (niejako wyłania z

nicości) obraz, a dopiero później
możliwość powstania wyobraże
nia sytuacji modelowej”.

niezależnie od tego czy przed
miotem prezentacji są »detale
przyrodniczea czy posiać ludzka.
Je»t w tej postawie, kiedy ma
luje swoje grzyby, paprocie i in
ne zielsko racjonalna namiętność
badacza, wnikliwość, która selek
cjonuje 1 porządkuje formy w ja
kich natura jawi się naszym o-

czom Jest też anatomiczna pre
cyzja, która z pozorów rejestru
jąc każdy drobiazg, w konse
kwencji deje najprostszy wizeru
nek wybranych elementów natu
ry”. Tę metodę stosuje też ma
lując człowieka, pomija „balast
tzw. psychologicznej głębi będącej
zdaniem znawców przedmiotu, 1-
stotą portretu". Traktuje czło
wieka podobnie jak każdy inny
detal przyrodniczy, przez siebie
ułożony i przystosowany do swo
jej wizji świata, często go u-

piększając Jest to malarstwo, w

którym dokonuje się odwieczna,
podejmowana przez człowieka
próba opisania świata na pła
szczyźnie obrazu.

PRACA

SZYLDZIAREA (pełny »Ut) oraz

nyldzlarza — rencistę zatrudnię
Pracownia szyldów, reklam, napi
sów — Ryszard Plchola, Nowa
Huta, oa. Słoneczne 11. tel.
44-34-64._________ _ ________ g-1662
WYKWALIFIKOWANYCH mala
rzy — przyjmę Franas Rzucho-
wa T»A. T-S10

PANIĄ do gotowania, dochodzącą
lub na stałe, przyjmę. Tel. 11-
-95-49, wewn. 33 .

NAUKA

WPISY na kursy olsanla na ma
szynie- półroczne oraz dla stu
dentów 3-miesięczne, przyjmuje
Stowarzyszenie Stenografów i Ma
szynistek - Kraków, ul Wrzeslń
ska 5/6. w sodz 9-14 1 >6-19 teł
21-43-19.

__________ _______

K-418

CHEMIA, fizyka, matematyka —

matura, egzaminy wstepne. Dr
Kornecka, tel. 37-88-15

KUPNO

PORSCHE TransAm lub Inny
sportowy - kup‘ę. Tel. 37-33-43.

BLACHĘ ocynkowaną, każda Hość
— kuplę. Jodłownik tel 54.

LODÓWKĘ turystyczna kuplę.
Gorlice, tel 202-79, wieczorem.

PILNIE kupię Pentacon six TL,
GSobtkę (obiektywy), kopiarkę do
idfeć stykowych, powiększa-nik do
błon ciętych for. min 13X18, re-

rlek-tory do atelier. 32-500 Chrza
nów. skr. poczt 47

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM kosiarkę rotacyjną
czterobębnową Stanisław Rapacz
Sadziok - Lubień ?83 k/Myś’e
nic._____________ g-2439
SILNIK Żuka - tanio sprzedam
Tel. 22-89-73 po 18 g-173il
BOAZERIĘ świerkową — sprze
dam Tel. 47-13-80 18.30—20. g-1906

FSO-1508 1938 - zamienię na no
wego Poloneza. Tel. 22-89-73, po 1.8

STY ER aprzedam lub n r lenie na

mniejszy. Jodłownik, tel 84 g-2387

SZCZENIĘTA rodowodowe —

sznaucery olbrzymy, po złotych
medalistach - sprzedam Chrza
nów. Zielona 22 /25 g-1037
FLET poprzeczny — nowy
sprzedam. Kraków, tel. 55 -71-94.

LOKALE

ZAMIENIĘ M-4 80 m» w Tamo-
wie — na większe tub domek. w

Bochni Bochnia, tel 230-20.

NIERUCHOMOŚCI

WYTNI.T! ZACHOWAJ!
NAJSERDECZNIEJSZE

ŻYCZENIA NOWOROCZNE
SKŁADA CZYTELNIKOM ZESPÓŁ

NOWO OTWARTEJ
PRACOWNI LEKARSKIEJ

DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

Polecamy swoje usługi w zakresie:

— ginekologii i położnictwa — diagnostyka wczesnej
ciąży, monitorowanie JaJeczkowanla

— jamy brzusznej u dzieci i dorosłych (wątroba, pę
cherzyk żółciowy, trzustka, nerki)

— tarczycy
— ginekologii dziecięcej
— mózgu u noworodków 1 niemowląt
— stawów biodrowych u noworodków J niemowląt
Badania wykonujemy codziennie z wyjąitkiem sobót,

niedziel i świąt w godzinach od 15 do 21, po uprzednim
ustaleniu terminu w Krakowie, przy ul Siennej 14/5.

Skierowania lekarskie mile widziane.

KURSY:

— kroju 1 szycia dla potrzeb własnych
— dziewiarstwa ręcznego
— dziewiarstwa maszynowego
— haftu artystycznego
— tkactwa artystycznego
— bukleciarstwa
— sprzedawców

— kierowników zakładów gastronomicznych
— kelnerów bufetowych
— wstrzeliwania kołków pistoletem „Grom” 1 „Hil-

tl”
— obsługi Fiata 126p
Zaptey 1 informacje: Zakład Doskonalenia Zawodo

wego Kraków, ul. Dietla 38, tel. 66-10-88. 66-62-44, w

godz. 8—17.
K-238
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DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ROLNICZYCH

w Dobczycach

ogłasza wpisy
na rok szkolny 1988/89

■ do 5-Ietniego Technikum Rolniczego, zawód: tech
nik rolnik. specjalność: wiejskie gospodarstwo do
mowe

■ do Zasadniczej Szkoły Zawodowej, zawód: macha*
nik maszyn rolniczych

■ do Zasadniczej Szkoły Zawodowej, zawód: rolnik
(szkoła o trzyzimowym okresie nauczania teoretycz
nego — praktyczna nauka zawodu realizowana w

gospodarstwie rodziców w okresie jesiennym i let
nim)

Szkoła zapewnia bezpłatne uzyskanie prawa Jazdy
kategorii motocyklowej, samochodowej i ciągnikowej,
a chłopcom dodatkowo uprawnienia kombajnistów.

Uczniowie mogą korzystać z internatu i pomocy sty
pendialnej.

Wpisy przyjmuje oraz informacji udziela sekretariat

Szkoły Dobczyce, ul. Górska 21, tel. 210. K-602

2353482353532353232348532348534823532353484853

a
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KUPIĘ dom w dobrym (tanie, M
dslałce M do 45 arów. Szczegóto*
we oferty 3448 Prasa, Kraków,
Wiślna 1

KUPIĘ parcelę budowlaną na te
renie Krakowa. Tel. 25-89-72, po
18.

STANIĄTKI — działkę budowla
ną. uzbrojoną, 0.24 ha — sprze
dam. Katowice, tel. 65-14-88.

POSZUKUJĘ samodzielnego obiek
tu z zapleczem kuchennym w gó
rach (pensjonat lub dom wczaso
wy) do wydzierżawienia na okres
3—5 lat. Oferty K-882 Prasa, Kra
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

KNAPCZYK Aleksandra Kraków.
Kaletników 1(13 — zgubiła legity
mację studencką, wydaną przez
WSP w Krakowie g-2S40

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin taplcerkl WAP-em — Kur
tyka tel 44-43-46. g-49820

czyszczenie dywanów, taplcer-
k! samochodowej agregatem Puz-
z! S - Saternua tel. 1S-3O-8T.

CZYSZCZENIE dywanów 1 taplcer-
kl. Sowińska Tarnów Kościuszki
60. T-47883

KOMIS Sportowy przyjmuje ar
tykuły nowe I używane — sprzęt
narciarski i krajowy I zagranicz
ny sprzęt techniczny: telewizory,
magnetowidy komputery, maszy
ny do pisania sprzęt gospodar
stwa domowego i Inne. Zapra
szamy - Zakopane Tetmajera 17.
tel. 56—23. czynne 10—17, soboty
10—14. Nasz komis potrąca tylko
10 proc, od ceny sprzedaży towa
ru. A-SOg

MEBLE

we

I
skóropodobne

- narożniki
W — komplety wypoezynk"

g-5J - pufy
I

2

v różnych kolorach

poleca
ZAKŁAD

TAPICERSKI

Nowy Sącs
■1. Dunajewskiego

tel 284-28

i

i
USŁUGI hafciarskie - hafty
sztandarowe, mundurowe. liturgi
czne. hafty postaci świętych 1 in
ne - oferuje Irena Borowska
32-432 Pcim Sucha nr 588 woj.
krakowskie. g-2023
VIDEO - studio „Sfinks" z ka
merą u Ciebie reklama, reporta
że, uroczystości. Tel. 55 -86-04.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki - Tuczni o—Stolarski, telefon
11-76-56. g-1740
KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw
czych. Kołaczek, tel. 78-25-87. 8—18.

g-3488
MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
zamków, zabezpieczeń, taplcerkl.
Pindel. te! 76-25-69

RÓŻNE

TYSIĄCE aktualnych ofert matry
monialnych. Adres: 30-960 Kraków,
skrytka 902. A-89

SAMOTNYCH kojarzy ..Vletorla"
Pabianice skrytka 18.

UPRAWNIENIA Baltony — Od
stąpię. Oferty 2948 ..Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

a

■=

S
3

S



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA M%TSK, S? J9SS a &

Komitet Wykonawczy OPZZ omówił

wyniki negocjacji z rządem w sprawie
tegorocznej polityki cenowo-dochodowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

podwyżki do 15 tys. kwoty
najniższego wynagrodzenia.

Podwyżki zasiłków rodzin
nych, które maja być wypła
cane według nowej skali pięciu
progów dochodowych, zostały
w stosunku do propozycji
pierwotnych zwiększone prze
ciętnie o ok 100 proc. Progi te

mają być ustalone na pod
stawie dochodów z 1987 r„ tj.
bez 6-tysięcznych dodatków
do płac.

Odpisy podstawowe na za
kładowe fundusze socjalny i
mieszkaniowy będą waloryzo
wane zgodnie z przepisami u-

staw.y o tych funduszach, ale
rząd zgodził się. by uwzględ
nić przy tym planowany na br.
wzrost płacy przeciętnej. O-
znaczałob.y to dodatkowy
■wzrost odpisu na fundusz so
cjalny o 3 tys. zł na pracow
nika. a na mieszkaniowy — o

1500 zł.
W NBP opracowano zasady

zwiększenia oprocentowania
Wkładów oszczędnościowych
ludności (np. wkładów 3-let-
nic-h z 15 do 30 proc.). Od 1

stycznia br. ma być również
zwaloryzowane i ujednolicone
oprocentowanie środków orga
nizacji społecznych, w tym i
związków zawodowych, gro
madzonych na rachunkach
bankowych.

Ministerstwo Finansów po
informowało. że będą możliwe
wypłaty z zysku za 1987 r.

przed weryfikacja bilansu,
Postanowiono, że po I pół

roczu br. rząd wspólnie ze

związkami przeanalizuje
kształtowanie się cen i do

chodów i podejmie ewentual
nie niezbędne decyzje korygu
jące.

Wobec wątpliwości, jakie
wywołała sprawa 6-tys. doda
tku do płac wicepremier Sza-

łajda oświadczył, że dodatki te

powinny być wypłacane przez
wszystkie przedsiębiorstwa;
wypłaty te zostają zwolnione
od podatku od ponadnormaty
wnych wynagrodzeń. Wicepre
mier raz jeszcze potwierdził, że
działania osłonowe mają na

celu utrzymanie w br. realne
go poziomu płac i świadczeń
socjalnych. Po pierwszym pół
roczu zostanie dokonana ana
liza skuteczności przyjętych
rozwiązań; będzie ona wspól
nie przedyskutowana przez
rząd i związki zawodowe. Jak
podkreślił Zb. Szałajda nie
zwykle istotna jest rzeczowa,
partnerska współpraca oparta
na wzajemnym zaufaniu. O-
statnie negocjacje wykazały, że

możliwy jest kompromis mię
dzy związkami, a rządem, wię
cej — między oczekiwaniami
społeczeństwa a możliwościa
mi gospodarki i państwa. Wi
cepremier zaproponował u-

sprawnienie roboczych kon
taktów na linii rząd —OPZZ.

polegające na podejmowaniu
rozmów w mniejszych, zespo
łach. już w stadium rodzenia
:sie koncepcji, i projektów de
cyzji. Pozwoliłoby to uniknąć
wielu, zbędnych kontrowersji
i wspólnie dochodzić do traf
nych rozwiązań.

Negocjacje z rządem —

stwierdził A. Miodowicz —

przebiegały konstruktywnie,
operatywnie i przy wzajem
nym zrozumieniu. Związki

sporo uzyskały. Rozmowy nie
zostały jeszcze zakończone i do
niektórych spraw — jak np.
sytuacja emerytów i rencistów
czy osób pobierających zasiłki
rodzinne lub zasady opodatko
wania płac — trzeba będzie
powrócić w dalszej współpracy
z rządem.

W drugiej części obrad Ko
mitet Wykonawczy podjął po
raz pierwszy kwestię wynalaz
czości i racjonalizacji pracow
niczej. która omówiono ną
szerszym tle postępu technicz
no-organizacyjnego. Stan o-

becny oceniono lako niezado
walający. Powoduje to nie tyl
ko oczywiste skutki ekonomi
czne, ale również społeczne,
rzutuje bowiem na Warunki i

bezpieczeństwo pracy. Stwier
dzono. że ruch wynalazczości
pracowniczej po głębokim za
łamaniu w początkach lat o-

siemdziesią-tych powoli zaczy
na się .odradzać. Niepokoi je
dnak postępujący z roku na

rok spadek udziału robotników
i młodzieży wśród autorów
projektów wynalazczych.

Uznano za niezbędne, by
związki zawodowe aktywniej
pełniły rolę: sponsora tego ru
chu. by sprawowały nad wy
nalazcami nie tylko moralną
opiekę, by zabiegały o ich go
dziwe wynagrodzenie, organi
zowały doradztwo techniczne,
podejmowały mediacje na linii
twórca — administracja za
kładowa. Postanowiono doko
nać gruntownej oceny stanu

postępu technicznego i .wyna
lazczości pracowniczej w po
wiązaniu z mechanizmami re
formy gospodarczej.

Leczenie fo zło konieczne,
sensem medycyny jest profilaktyka

©SPORT©SPORT®

Zbigniew Messner

przyjął
Aleksandra

Aksjonowa
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W ..trakcie rozmowy pod
kreślono znaczenie współ
pracy towarzystw przyja
źni i środków masowej in
formacji dla lepszego wza
jemnego poznania i zrozu
mienia.

W spotkaniu uczestni
czyli przewodniczący ZG
TPPR Henryk Bednarski
oraz prezes Komitetu ds.
Radia i Telewizji Janusz'■
Roszkowski. *

W tym samym dniu A.
Aksjonow spotkał się z

członkiem Biura Politycz
nego, sekretarzem KC
PZPR Józefem Czyrkiem
oraz członkiem Biura Po
litycznego, ministrem spraw
zagranicznych Marianem O-
rzechowskim. W czasie
spotkań wskazywano na

dynamicznie rozwijające
się stosunki polsko-radzie
ckie oraz aktywna w nich
rolę TPPR i TPRP.

| W Bułgarii: o łączeniuM
stanowisk

i (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
n

Ś konferencją, jednomyślnie
S zaakceptowało propozycję,
g aby sekretarza generalnego
S KC partii i sekretarzy po-
£ szczególnych organizacji
”

partyjnych wybierać naj-
S wyżej na dwie kolejne ka-
5 dencje, a w wyjątkowych
g wypadkach na trzy.

T. Żiwkow zapowiedział
« reformę systemu prawnego,
S polegającą na znacznym u-

S proszczeniu dotychczaso-
» wych przepisów, opracowa
li riiu nowej ustawy o radach
- narodowych i samorządzie
3 terytorialnym, . a także
S stworzenie kodeksu-organi-
5 zacji samorządowych. Pod-
S kreślił, że sąd i prokuratu-
S ra muszą działać w pełnej
C zgodności z prawem i w

B imieniu narodu, a nie tej,
S czy innej instancji, czy na-
“

wet osoby prywatnej.
Przebudowa w Bułgarii

g dotyczy na razie głównie
g gospodarki. Zbliża się je-
S dnak czas, gdy obejmie ró-
£ wnież inne sfery życia. KC
S BPK i Rada Ministrów —

~ oświadczył T. Żiwkow —

» przystąpiły już do oma-

£ wiania ważnych problemów
z tym związanych.

Z dalekopisu
PRZEWAŻA KOLOR

CZERWONY

(S) Liczna grupa botani
ków amerykańskich po
święciła kilka lat pracy, a-

by ustalić, jaki kolor prze
waża w kwiatach rozwija
jących się na kuli ziem
skiej.

Okazało się, że ponad po
łowa wszystkiego co kwi
tnie na świecie ma kolor
czerwony, lub jego odmia
ny, od jasnej, do ciemnej.
Natomiast znaczny procent
kwiatów różnokolorowych
również ma zaznaczony, nie
raz minimalnie,,, ten najpo
pularniejszy.. — jak się o-

kazało — kolor w świecie
flory.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

ostatnich dwóch lat, sporo
zmienić. I tak: poprawiła się
opieka medyczna i leczenie
chorób serca, układu krążenia,
nowotworowych, schorzeń u-

kładu oddechowego. Remonty
i modernizacje wpłynęły ko
rzystnie na stan bazy material
nej, a zakłady pracy pomo
gły w zakupach nowoczesnej
aparatury diagnostyczno-lecz
niczej. Wzrosła kadra, choć
nadal brakuje specjalistów
(głównie anestezjologów, kar
diologów, farmaceutów) i śre
dniego personelu medycznego.
Przybyło ośrodków zdrowia,
miejsc w żłobkach, domach o-

pieki społecznej, hotelach dla
pielęgniarek Do niekorzy
stnych zjawisk zaliczyć należy
m. in. krytyczne zaopatrzenie
w leki i środki opatrunkowe,
opóźnienie budowy szpitala
,,B” w Nowej Hucie, zły stan

sanitarny województwa, trudne
warunki pracy Akademii Me
dycznej, w której leczą się
pacjenci z całego makroregio
nu południowo-wschodniego.
,/...) Należy ostatecznie przy
jąć zasadę, że zdrowie jest je
dnym z głównych zasobów go
spodarki narodowej, że tylko
zdrowe społeczeństwo jest
zdolne do tworzenia dóbr ma
terialnych, kulturalnych, zape
wnienia postępu gospodarcze
go. Choroba, inwalidztwo, le
czenie i renty powodują ol
brzymie koszty społeczne, a

także wpływają na byt i roz
wój narodu...’’ — powiedział
m. in. we wprowadzeniu do
dyskusji sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek.

Głównym wątkiem rozważań
była szeroko pojęta profilakty
ka i oświata zdrowotna, opie
ka nad matką i dzieckiem od
pierwszych miesięcy jego ży
cia, pomoc dzieciom i doro
słym wymagającym opieki
specjalnej. Bo — jak powiedział
prof. Tadeusz Cichocki, rektor
AM — leczenie jest konie
cznym złem, potrzebna jest
prewencja i właściwie zorga
nizowana opieka zdrowotna.
Właśnie w profilaktyce, zapo
bieganiu chorobom poprzez
zwalczanie ich przyczyn prof.
Jan Sznajd upatruje cały sens

medycyny. Prorektor AM po
dziękował władzom Krakowa
za otrzymaną pomoc i wspar
cie dla akademii. Profilakty
ka.to przede wszystkim higie
na, badania okresowe, właści
wa i szybka diagnostyka, do
której — o czym mówił prof.
Antoni Dziatkowiak — niezbę
dna jest specjalistyczna apa
ratura. W kierowanym przez
niego Instytucie Kardiologii
na diagnozę i operację serca

czeka ponad 2500 osób, a w

ciągu roku wykonuje się zale
dwie 500 operacji. Choć przy

znać trzeba, że służba kardio
logiczna jest w Krakowie roz

wiązana modelowo, władze kra
kowskie i centralne wydatnie
AM pomagają.

Jak powiedział obecny na

plenum wiceminister zdrowia
Janusz Prokopiak, pod wzglę
dem ilości łóżek, miejsc w do
mach opieki społecznej, Kra
kowskie znajduje się na do
brej, pozycji, gorzej ze stanem

technicznym obiektów. Mini-

HENRYK SZYDŁOWSKI
— urodził się 11 stycznia
1948 r. w Krakowie. Ukoń
czył studia prawnicze w

Uniwersytecie Jagielloń
skim, gdzie zatrudniony
był po studiach jako pra
cownik naukowo-dydakty
czny. Następnie pracował w

aparacie partyjnym oraz w

przemyśle jako specjalista
ds. organizacji zarządzania.
Od 1977 r. był zastępcą re

daktora naczelnego Krakow
skiego Oddziału Krajowej
Agencji Wydawniczej. Przez
ostatnie pięć lat kierował
Wydziałem Propagandy KK
PZPR. Były członek i dzia
łacz ZMS i ZSP. Od 1967 r.

członek PZPR.
*

■JANUSZ KOMOROWSKI
— urodził się 30 czerwca
1951 r. w Krakowie. Absol
went Akademii Ekonomicz
nej, dr ekonomii. Działacz
ruchu młodzieżowego: ZW
SZSP w Krakowie, RW
FSZMP w Nowym Sączu,
pracownik naukowo-dy
daktyczny Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Od 1983
r. był zastępcą kierownika
Wydziału Propagandy KK
PZPR. Od 1973 r. członek
PZPR.

sterstwo przekaże środki na

budowę szpitala klinicznego
AM. sfinansuje w połowie bu
dowę pawilonu kardiochirurgii,
niezależnie od dalszego wspar
cia dla akademii. Krakowska
służba zdrowia otrzyma też
nowoczesną aparaturę (m. in,
4 echokardiografy, aparat do
diagnostyki obrazowej, jeśli w

kosztach, jego zakupu partycy
pować będą też zakłady pro
dukcyjne). są bowiem dewizy
na realizację operacyjnego pro
gramu produkcji i. importu
leków, sprzętu medycznego,
ortopedycznego... Janusz Pro
kopiak poinformował też o

przewidywanej znacznej pod
wyżce płac w służbie zdrowia,
na co przeznaczono ponad 147
mld zł.

Plenum KK PZPR nakreśliło
zadania dla członków i organi
zacji' partyjnych w zakresie dal
szego rozwoju ochrony zdrowia

i poprawy stanu sanitarnego.
„—Nie wpisujemy do uchwały
tego, czego nie będziemy . w

stanie zrealizować. Nadal szcze
gólnej pomocy ■wymaga Aka
demia Medyczna, by mogła
właściwie wypełniać swą funk
cję w makroregionie” — po
wiedział Józef Gajewicz, pod
sumowując dyskusję.

W drugiej części plenum o-

mówiono sprawy organizacyj
ne. W związku z powołaniem
Sławomira J. Tabkowskiego na

stanowisko kierownika Wy
działu Propagandy KC PZPR.

Egzekutywa KK wniosła o

odwołanie go ze stanowiska
redaktora naczelnego „Gazety
Krakowskiej” oraz zwolnienie
z funkcji członka Egzekutywy
i plenum KK. Członkowie ple
num przychylili się do wnio
sku i — również na wniosek
Egzekutywy — powołali' na

stanowisko redaktora naczel
nego „Gazety Krakowskiej”
Henryka Szydłowskiego, zwal
niając go jednocześnie z do
tychczasowego stanowiska kie
rownika Wydziału Propagandy
KK PZPR. Na jego miejsce
powołano Janusza Komorow
skiego, zastępcę kierownika
tego wydziału. I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz serde
cznie podziękował Sławomiro
wi J. Tabkowskiemu za pracę
w „Gazecie Krakowskiej” i

krakowskiej organizacji par
tyjnej w szczególnie trudnym
okresie, przekazując w imie
niu członków KK gratulacyj
ny adres. Dziękując za pomoc,
wsparcie i życzliwość krakow
skiej instancji Sławomir J.
Tabkowski powiedział: —

„Nadal jestem krakowianinem,
nie żegnam się, bo najważniej
sze jest takie miejsce, gdzie
ma się przyjaciół..."

Na stanowisko kierownika
ROPP w Wieliczce plenum po
wołało Andrzeja Witka, zwol
niło z funkcji członka plenum
Stanisława Pachotę, dotych
czasowego dyrektora DOKP,
który przeszedł do innej pra
cy. Następnie w tajnym gło
sowaniu wybrano Henryka
Szydłowskiego w skład Egze
kutywy KK. a Janusza Komo
rowskiego — w skład plenum
KK PZPR.

Podczas wczorajszych obrad
zatwierdzono również zmiany
w strukturze organizacyjnej
aparatu partyjnego, m. in.
zmniejszając o 10 proc, ilość
etatów pracowników politycz
nych KK, wzmacniając tym
samym aparat stopnia podsta
wowego. Przyjęto także plan
pracy KK PZPR na br., plan
plenarnych posiedzeń, infor
mację o pracy Sekretariatu i
Egzekutywj' KK oraz zatwier
dzono zmiany osobowe w

składzie komisji problemo
wych Komitetu Krakowskie
go. (ECe)

Edward Surdyka po raz drugi
laureatem naszego plebiscytu

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
my 5 pkt., za drugie cztery
itd.) okazało się, że pierwsze
miejsce bezapelacyjnie zajął
szkoleniowiec piłkarek ręcz
nych Cracori; — EDWARD
SURDYKA, który szybko ob
jął prowadzenie w naszym
plebiscycie i z tygodnia na ty
dzień zwiększał przewagę nad
rywalami. Gratulujemy zdo
bycia tytułu trenera 1987 ro
ku i życzymy dalszych sukce
sów, a zwłaszcza zdobycia
przez „Cracovianki” Pucharu
Europy. Warto przypomnieć,
że Edward Surdyka po raz

drugi zajął pierwsze miejsce
w naszym plebiscycie — po
przednio triumfował dwa łata
icmu.

A oto ostateczna kolejność
pięciu najlepszych:

1. EDWARD SURDYKA —

17 634 pkit. Trener piłkarek
ręcznych Cr-acovii- które w

ub. roku zdobyły tytuł mi
strza Polski

2. MARIAN BASIAK —

10 078 pkt. Trener pięściarzy
Igloo.polu Dębica, którzy zdo
byli tytuł drużynowego wice
mistrza Polski. Podczas indy
widualnych mistrzostw kraju
dębiczanie wywalczyli 7 me
dali.

3. JERZY STANUCH —

3 525 pkt. Trener kajakarzy
górskich Startu Nowy Sącz.
Jego podopieczni zdobyli dru
żynowe mistrzostwo Polski w

zjeździe ; slalomie, sięgali też

po medale w indywidualnych
mistrzostwach kraju.

4. JACENTY KOWERSKI
— 6 889 pkt. Trener łuczni
ków Nadwiśłanu Kraków.
Prowadzony przez niego ze
spół seniorów zajął trzecie
miejsce w lidze, zdobył też

tytuł drużynowego mistrza
kraju w konkurencji zespołów
trzyosobowych. Indywidu
alnie Krzysztof Włosik był
mistrzem Polski.

5. CZESŁAW ŁAKSA —

6 115 pkt. Trener judoków Wi
sły Kraików. Jeg0 podopieczni
Wojciech Gędzik i Ireneusz
Kiejda zdobyli złoitę medale
podczas Mistrzostw Polski se-

■niorów. Wiślacy wywalczyli
także medale podczas mło

dzieżowych Mistrzostw Polski
i Ogólnopolskiej Spartakiady
MIo dzieży.

A oto kolejność drugiej
piątki w naszym plebiscycie:

6. Zdzisław Kassyk — Wi
sła Kraków, koszykówka ko
biet.

7. Andrzej Drewniak —

Krakowski Klub Kyokushin-
hai. karate.

8. Lech Nadarkiewfcz —

kadra narodowa skoczków
narciarskich.

9. Walenty Ziętara — Pod
hale Nowy Targ, hokej ha lo
dzie.

10. Krystyna Georgiew —

MKS Krakus, gimnastyka ar
tystyczna.

Nasza redakcja wybrała ró
wnież szóstego laureata ple
biscytu. Honorujemy bowiem
taikże tych szkoleniowców,
którzy osiągają najlepsze wy
niki w pracy z młodzieżą.
Najlepszym trenerem wycho
wawca tym razem wybraliś
my MARIĘ KRAWCEWICZ z

Hutnika Kraków. Od 14 lat z

bardzo dobrym skutkiem pro
wadzi lekkoatletyczne grupy
juniorek i juniorek młod
szych-. W ubiegłym roku jej

podopieczne zdobyły osiem
medali podczas Ogólnopol
skiej Spartakiady Młodzieży.

P.o. redaktora naczelnego
„Gazety Krakowskiej” ED
WARD WĄSIK wręczył lau
reatom dyplomy i puchary,
życząc im dalszych sukcesów
oraz osiągnięcia jak najlep
szych wyników przez ich
podopiecznych w roku olim
pijskim. W imieniu szkole
niowców podziękował za wy
różnienie JACENTY KO-
WERSKI.

Współorganizatorami. ple
biscytu oraz fundatorami na
gród były Wojewódzkie Fede
racje Sportu w Krakowie,
Tarnowie i Nowym Sączu o-

raz Zarządy Woj-ewódżkle
ZSMP i .ZMW w tychże mia
stach.

T. G.

Nagrody dla Czytelników

Komunikaty MO
Dzielnicowy Urząd Spraw

Wewnętrznych Kraków —

Krowodrza prowadzi postępo
wanie wyjaśniające w spra
wie śmierci mężczyzny na to
rach kolejowych, w rejonie
Raciborowic. Osoby, które w

dniu 7 stycznia 1988 roku je
chały pociągiem expressowym
„Krakus” relacji Warszawa —

Kraków, w wagonie nr 10. w

przedziale o numerach miejsc
sąsiadujących z nr 102, a któ
re maja jakiekolwiek informa
cje w tej sprawie, proszone
sa o skontaktowanie się z

DUSW KRAKÓW, KROWOD
RZA, UL. BATOREGO 25
POK. 16, TEL: 101-200, 101-018.

*

DUSW Kraków Śródmieście
prowadzi sprawę identyfika
cyjną dot. NN zwłok mężczy
zny. które zostały wyłowione
z rzek; Białuchy przy ul.
Nadrzecznej w Krakowie w

dniu 1987.11.12. W trakcie
prowadzonych czynności do
chwili obecnej nie zdołano u-

stalić danych personalnych
denata. Denat nie posiadał
przy sobie żadnych dokumen
tów stwierdzających jego toż
samość.

CECHY ZEWNĘTRZNE:
wiek z wyglądu około 40—

50 lat, wzrost około 170 cm.

postać krępa, szatyn, włosy
krótkie, rozwinięta łysina
czołowa, twarz owalna, czoło
wysokie, nos średni, prosty,
uszy średnie, przylegające,
uzębienie pełne — uzupełnio
ne w postaci czterech złotych
koron, trzy w górnej szczęce
jedna w dolnej szczęce.

UBRANY:
— kurtka 3/4 z materia

łu koloru oliwkowego z pod
szewka z materiału typu ko
cowego w kratę zapinana na

zamek błyskawiczny i cztery
skórzane guziki. Kurtka po
siada dwie boczne kieszenie
zewnętrzne zapinane na zamki
błyskawiczne.

—

. spodnie z materiału
koloru brązowego z mansze-

tami,zapinane na guziki z

paskiem ze ska.iu koloru nie
bieskiego.

— sweter typu polo z

materiału w brązowo biała
jodełkę zapinany na 1/4 pod
szyja na zamek błyskawiczny,
z dwiema bocznymi kieszenia
mi na zewnątrz obszytymi
skajem koloru brązowego, rę
kawy ze ściągaczem koloru
brązowego, swetr posiada w

dolnej części ściągacz z ma
teriału koloru brązowego.

— koszulą flanelowa w

kratkę szkocka koloru brazo-
wo-beżowo-czarną, zapinana
na guziki koloru jasny brąz
koszula posiada dwie kiesze-
nie w części piersiowej naszy
wane, z patkami górnymi
oraz metką firmową z materia
łu koloru niebieskiego z na
pisem wyszytym pomarańczo
wymi nićmi „RUGGED”.

— majteczki typu spor
towego z nogawkami rozcię
tym; po bokach z materiału
koloru niebieskiego i obszycia
mi na szwach bocznych ? roz
cięciach z materiału koloru
białego. W górnej części ścią
gacz ze sznurkiem koloru bia
łego.

— skarpety letnie z ma
teriału koloru szarego.

— półbuty skórzane kolo
ru jasny brąz, sznurowane, w

części palcowej obszywane na

brzeg.
W kieszeni kurtki znaleziono

plik kluczy w ilości trzech
sztuk na metalowym oczku z

łańcuszkiem metalowym i
przyrządem do obcinania paz
nokci.

ZNAKI SZCZEGÓLNE:
— rozwinięta łysina czoło

wa sięgająca do czubka głowy
— brak małego palca u le

wej ręki
— liczne tatuaże na całym

ciele, główny motyw to nagą
kobieta w różnych pozach

Osoby, które mogą udzielić
jakichkolwiek informacji po
mocnych przy identyfikacji
NN zwłok proszone są o osobi
ste lub telefoniczne porozu
mienie się z DUSW Kraków
Śródmieście, ul. Lubicz 21. te
lefon 21-03-19 10-70-45. bądź
z najbliższą jednostką MO.

KATASTROFY
SAMOLOTOWE

Pismo „Flight Internatio
nal” opublikowało w czwar
tek raport na temat bez
pieczeństwa lotów. Wynika
z niego, że w ubiegłym ro-

' ku wskutek katastrof sa
molotowych zginęło w

świecie 1167 osób. Główny
mi przyczynami' katastrof

lotniczych nadal są błędy
pilotów i kontroierów lo
tów. Z ich winy w ubie
głym roku poniosły śmierć
392 osoby. Znaczna część
katastrof samolotowych
spowodowana była również
przez warunki pogodowe.
333 osoby zginęły w powie
trzu wskutek działań ter
rorystów.

REKORDOWE

OSZCZĘDNOŚCI

Japończycy w zeszłym
roku pobili nowy rekord.
Okazali się narodem naj

bardziej oszczędzającym, in
dywidualnie i W; tej dziedzi
nie pobili znów Ameryka
nów.

Według opublikowanych
danych Instytutu ds. O-
s2czędności na Świecie, z

siedzibą w Genewie, w koń
cu ub. roku Japończycy
mieli na książeczkach o-

szczędnościowych i na kon
tach bankowych 3-krotnie
więcej pieniędzy, niż prze
bogaci do niedawna mie
szkańcy Stanów Zjednoczo
nych. Każdy mieszkaniec
Japonii, biorąc pod., uwagę
liczbę ludności kraju, miał

pod koniec ub. roku o-

szczędności rzędu 27 303 (w
przeliczeniu) dolary. Było
to dwa razy więcej niż w

1985 r. Natomiast mieszka
niec Stanów Zjednoczonych
zwiększył oszczędności mi
nimalnie. W końcu ub. ro
ku miał 9 733 doi. w porów
naniu z 9250doi. w 1985r.

NAJDŁUŻSZY
„MERCEDES”

Na wystawie turystyki i

sportu samochodowego w

Stuttgarcie (RFN) w cen
trum uwaai zwledzaiacvch
znaiduie sie niezwykły eks
ponat reklamowany w ka
talogu jako „najdłuższy sa
mochód na świecie”. Ma
nieć nar kół. dwadzieścia
mieisc do siedzenia a za
miast bagażnika — nie
wielki basen... cena — po
nad 1,5 min marekl

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Nigdy ich nie zapomnimy. (...)
Będziemy jednak kontynuo
wać badania kosmiczne” —

powiedział prezydent Reagan.
To samo przekonanie wyrazili
piloci NASA przyznając, że'
ich praca charakteryzuje się
dużym stopniem ryzyka, sta
nowi jednak wielką przygodę
oraz jest jedną z najciekaw
szych form służenia ojczyź
nie. Podobne przekonanie wy
raziły rodziny członków zało
gi „Challengera”: „Zginęli dla
dobra i postępu ludzkości” —

powiedziała żona kapitana
statku. Co najmniej dwa i pół
roku minie od tragedii, zanim
Ameryka wróci w kosmos.
Wszyscy mają nadzieję, że ta
ka tragedia już nigdy się nie
powtórzy. „W tej dziedzinie
nigdy nie Wolno poddać się

rutynie” — powiedział przed-
stawicrel .NASA.

Komputery są coraz

bardziej podobne
do ludzi

One także mogą zachoro
wać. Dysikj — programy, za-

wierające olbrzymie ilości in
formacji na małej powierzch
ni. są czułe na najdrobniejsze
infekcje. Nie byłoby w tym
nie groźnego, gdyby nie fakt,
że szumy w programie prze
noszone są de> pamięci kom
putera w trakcie pracy. Jak
wiadomo, zasadniczy sposób
operowania polega na czerpa
niu ■informacji z pamięci u-

rządzenia — te wszakże, mi
mo doskonałej izolacji, mogą
ulec „infekcji” właśnie po
przez programowanie błędu z

dysku. Firmy handlowe są za
niepokojone! Inżynierowie
pracują nad antidotum.

Jedyny sposób —

omijać Kolumbię

mf bardzo dokładnie przeszu
kiwała statek, przetrząsała
bagaże ponad tysiąca pasaże
rów, zanim uzyskali oni zez
wolenie na wyjście na ląd. O-
kazało się. że statek przybył
bezpośrednio z Kolumbii, skąd
ostatnio pochodzi największa

. ilość przemycanych narkoty
ków. W ramach najnowszej
polityki walkj z przemytnika
mi narkotyków każdy statek

czy samolot przybywający z

Kolumbii będzie przeszukiwa
ny niezwykle dokładnie. Je
dyny sposób uniknięcia dłu
gich i żmudnych przeglądów
— to omijanie Kolumbii.

Automatyczny probierz
do wykrywania

alkoholu we krwi

Zbyt wiele wypadków po
wodowanych jest przez pija
nych kierowców. Najnowsze
amerykańskie modele samo
chodów będą więc miały
wmontowany automatyczny
probierz: urządzenie przy u-

kładzie kięrowniczym wykry
wające na podstawie samego
oddechu poziom alkoholu we

■krwi. W przypadku przekro
czenia dozwolonego limitu u-

ruchomienie auta nie będzie
możliwe przez 45 minut. Z
kolei na lotnisku w San Fran
cisco testowane jest urządze
nie do wykrywania materia
łów wybuchowych. Działanie
nowego urządzenia opiera się
na komputerowym sterowaniu
„prześwietlania” bagażu przy
użyciu materiałów radioak
tywnych. Dzięki temu nawet

najgrubsza warstwa ochronna
nie jest w stanie uchronić
środków wybuchowych przed
wykryciem, ą

Uznanie wolności kobiet?

Dr Henry Morgentaler. szef
kliniki ginekologicznej w To
ronto, od 18 lat w sposób nie
zupełnie legalny przeprowa
dzający zabiegi przerywania
ciąży, oskarżany i skazywany,
doczekał się anulowania zaka
zu dokonywania tego zabiegu
w Kanadzie. Pięciu spośród
siedmiu sędziów Sądu Naj-

W kilku wierszach

(g) • W towarzyskim meczu

piłkarskim renrezentacia Izra
ela zremisowała w Tel Awi
wie w obecności 10 tys. wi
dzów z Francją 1:1 (0:0).

• Piotr Fijas wygrał o-

twarty konkurs skoków o mi
strzostwo Beskidów rozegrany
na skoczni im. Z. Hryniewie
ckiego w Szczyrku.

• Na stadionie Kanczen-
dżoga w Siliguri piłkarze pol
scy startujący w międzynaro
dowym turnieju im. J. Ńehru,
zremisowali z drużyną Indii
1:1 (1:0).

• W ramach eliminacji mi
strzostw Europy w koszyków
ce mężczyzn, który odbył się
w Poznaniu, Polska przegrała
zę Związkiem ■Radzieckim
95:116 (44:65).

• W pierwszej rundzie tur
nieju pretendentek Agnieszka
Brustman przegnała z Martą
Lityńską (ZSRR).

• Kadra naszych hokeistów
pokonała w Warszawie Duklę
Jihlava 6:4 (3:1, 1:2, 2:1).

• W towarzyskim meczu

hokeja na lodzie CSRS wy
grała w Litvinovie z Finlan
dia 4:2 (0:0. 2:2. 2:0).

• Rozegrane zostały kolej
ne mecze eliminacyjne mi
strzostw Europy w koszyków
ce mężczyzn W grunię „B”
Szwecia Drzegrała w Sztok
holmie z Bułgaria 86:88 (38:45).
Lider tej grupy. Jugosławia Do
konała w Karlsruhe RFN
,114:101 (61:53).

• Wojciech Fibak przegrał
z Ericem Jelenem (RFN) 7:6,
0:6. 3:6 na turnieju tenisowym
w Hamburgu.

• W towarzyskim spotkaniu
piłkarskim Hiszpania zremiso
wała w Walencji z NRD 0:0.

Podczas wczorajszej uroczystości zakończenia naszego
plebiscytu rozlosowaliśmy również nagrody wśród Czytel
ników. Odnaleźliśmy tylko trzy bezbłędne kupony, to zna
czy takie, na których wytypowano pięciu najlepszych w

takiej kolejności, jak podaliśmy powyżej. Ponadto było
27 kuponów z jednym błędem.

Główną nagTode — telewizor kolorowy — losował nasz

główny laureat Edward Surdyka. Szczęście uśmiechnęło
się do Bronisława Hudzika, zamieszkałego w Staszówce
12, który od wczoraj stał się posiadaczem kolorowego te
lewizora marki „Elektron 380 D”. Gratulujemy!

Drugą nagrodę — radiomagnetofon — wylosował An
drzej Woźniakiewicz, zam. Kraków, ul. Zakątek 7 m. 65.
Radioodbiorniki „liza” otrzymają: Jolanta Szczygielska,
Kraków, ul. Krowoderska 6 m. 7, Irena Master, Kraków,
ul. Uboczna 3, Szymon Woźny, Kraków, ul. Kazimierza
Wielkiego 95 m. 13.

Nagrody książkowe otrzymują: Zdzisława Jagoda, Tar
nów. ul. Szymanowskiego 13, Aleksander Misiorek, Kra
ków, pl. Matejki 5 m. 5. Zdzisław Saj. Dębica, os. Matej
ki 21 m. 27, Małgorzata Kryplewska, Tarnów, ul. Szujskie
go 21 m. 14. Krystyna Wojtanowska. Tarnów, ul. Cegiel-
niąna 7 m. 20, Bronisław Opięła. Biecz, ul. Świerczew
skiego 3a (woj. krośnieńskie), Tomasz Rokita. Kraków, ul.
Komorowskiego 1—3 m. 26, Stanisław Klimczak. Pcdrze-
cze 8, Podegrodzie. Bożena Woźniakiewicz, Kraków, ul.
Zakątek 7 m. 65. Irena Master. Kraków, ul. Uboczna 3.

Nagrody w postaci sprzętu telewizyjno-radiowego mo
żna odbierać od najbliższego poniedziałku w dziale admi
nistracji redakcji „Gazety Krakowskiej”. Kraków, ul.
Wielopole 1. III p„ pokój 315 w godz. 11—13. Prosimy o

przyniesienie dowodu osobistego. Książki wyślemy po
cztą. (tg)

Nasza laureatka MARIA KRAWCEWICZ:

Wyszkolić olimpijczyków

W ubiegłym tygodniu luk
susowy statek .Królowa . El
żbieta II” przybił do wybrze
ży Kalifornii w San Pedrona
krótki pobyt turystyczny. Bo
gatych pasażerów czekała je
dnak niemiła niespodzianka
Ponad 6 godzin policja z psa-

wyższego w Ottawie uznało,
że dr Morgentaler nie robił
nic bezprawnego Sam Mor
gentaler stwierdził, iż oznacza

t<> wreszcie uznanie wolności
kobiet — opinie najbardziej
zainteresowanych są podzie
lone.

Zaproszenie
na ślizgawkę

W sobotę będzie czynna w

godzinach od 10 do 11.45 i od
13.45 do 15.30 duża tafla, a

od10do12iod14do16mała
tafla. W niedzielę od godz. 10
do 11.30 i od 14.30 do 16 oraz

od 17 do 18.30 duża tafla, a

mała tafla jak w sobotę (lodo
wisko nrzy ul. Siedleckiego w

Krakowie).
Pod patronatem Rozgłośni

Polskiego Radia i „Gazety
Krakowskiej” od poniedziałku
(1 II) rozpocznie się na taf
lach sztucznego lodowiska
OSiR „Krakowianka” wielki

turniej o .Zimowego Mistrza
Ferii ’88”. Wiele ciekawych
imprez. Szczegóły w jutrzej
szej „Gazecie”. (tg)

— Proszę przedstawić się
Czytelnikom — zwracam się

do laureatki naszego plebi
scytu na najlepszych trenerów
MARII KRAWCEWICZ, któ
ra została wyróżniona za pra
cę szkoleniowo-wychowawczą
z młodzieżą.

— w latach sześćdziesiątych
zaczynałam karierę sportową

od piłki ręcznej, grałam w

MKS Krakus i byłam nawet
w kadrze juniorek. Potem
przeniosłam się do Hutnika
do sekcji lekkiej atłatyki; bie
gałam na 100 i 200 m oraz

skakałam w dał. 10 r.azy wy
stąpiłam w reprezentacji Pol
ski, a w 1971 roku., wystar
towałam w Pucharze Euro
py w sztafecie 4X100 m. Od
1973 roku rozpoczęłam po u-

■kończeniu studium trenerskie
go, pracę szkoleniową w Hut
niku. jednocześnie startowa
łam. W trzy lata później, gdy
moje podopieczne zaczęły ze

mną wygrywać, rozstałam się
z bieżnią. Poświęciłam się już
■tylko pracy trenerskiej.

— I to z bardzo dobrymi
wynikami. Ubiegły rok dla
Pani podopiecznych był bar
dzo udany...

— To prawda. Moje dziew
czyny, a trenuję zawodniczki
na dystansach 100, 200 i 400
m. zdobyły podczas Ogólno
polskiej Spartakiady Młodzie
ży- osiem medali, a Iwona

Wawrzeń wywalczyła srebrny
i brązowy medal na Zawo
dach Przyjaźni na Kubie.

— Czy młodzież chętnie
gamie się teraz do lekkiej a*
tletyki?

— Różnie z tym bywa.
Przychodzą sami' do sekcji,
ale też chodzę po szkołach,
szukam talentów. Najwięk
szy. • problem to przyzwyczaić
dziewczyny do systematycz
nych treningów. Dlatego też
w pierwszych tygodniach za

obecność na zajęciach wrę
czam im nagrody w postaci
proporczyków czy znaczków
klubowych.

— Co sprawia Pani najwię
cej trudności w pracy szko
leniowej?

— Przez pierwszy rok tre
ningów muszę pracować głów
nie nad sprawnością. Dziew
częta nie potrafią z reguły
zrobić przewrotu do tyłu. Nie
mamy niestety w klubie wa
runków d-o treningów zimo
wych, co bardzo utrudnia
pracę szkoleniową.

— O czym Pan; marzy?
— Chciałabym. aby Iwona

Wawrzeń zakwalifikowała się
do reprezentacji na mistrzo
stwa świata juniorów do Ka
nady i zdobyła tam medal.
Marzy mi się również, aby
któraś z moich podopiecznych
wystartowała kiedyś w igrzy
skach olimpijskich. (TG)

Z życia TKKF

Ognisko TKKF „Bieżanów”
prowadzi zajęcia: gimnastyki
geriatrycznej oraz karate
(pow. 15 lat). Zgłoszenia — ul.
Duża Góra 39, tel. 55-56-17.

«■
Ognisko TKKF „Prądnik

Czerwony” przyjmuje zapisy
do sekcji ju-jitsu i akido o-

raz na 3-miesięczne kursy sa
moobrony i tai-chi chuan w

Czerwonoprądnickim Domu
Kultury, ul. Dobrego Pasterza
100, telefon 11-30-44 w godz.
16—20.

Ognisko TKKF „Michałek”,
ul. Bałuckiego 9, w godz. 12—-

18, przyjmuje zgłoszenia na

hata yogę.
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Powstał Społeczny Komitet

Odnowy Starówki Tarnowskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR li Po zakończeniu posiedzenia
,. , , ... , poprosiliśmy Mieczysława

uoiegłym roku o 10 min zło- Menżyńskiego o kilka słów na

tych. Jest to jednak dopiero temat pierwszych planowa-
część potrzebnych funduszy, nych działań komitetu. Powie-
bowiem według szacunkowych dział m. in.: „Po wszystkich
obliczeń na remont wszyst- zabiegach formalno-prawnych
kich wymagających tego bu- związanych z powstaniem ko-
dynków starego miasta po- mitetw i otwarciem konta
trzeba około 600 min zł. chcielibyśmy jak najszerzej

Pierwsze obrady komitetu rozpropagować nasze Istnienie,
były bardzo krótkie i treściwe bowiem liczymy na pomoc za-

toteż obserwatorzy uważają, kładów pracy, instytucji a

iż sugeruje to bardzo prężną także osób prywatnych. Pierw-
działalność. W obradach wzięli Sze konkretne działania to
mZ!?: J rekr®^arz ,KW PZPR szczegółowa inwentaryzacja
Władysław Plewniak, prze- techniczna 1 architektoniczna
wodmczący WK SD Stanisław starówki, bo to da nam dopie-
Gajewskl, przewodniczący Wo- ro świadomość czekającej nas

jewódzkiego Zespołu Poseł- pracy, a co za tym idzie rów-
skiego Stanisław Opałko oraz nież wielkości potrzebnych
przedstawiciele władz miej- środków. Rozwiązania wyma-

» 1 sekretarzem KM ga m. in. problem ciepłow-
PZPR Henrykiem Koziołem i nictwa na starym mieście ca-

prezydentem Mieczysławem lego uzbrojenia technicznego
Strzeleckim. itp.”. (i)

Podsumowanie roku w tarnowskim WUSW
(Inf wł.) Podsumowaniu pra- czba wzrosła o 4,9 procenta

cy organów milicji i SB w Spadła natomiast o 12,6 pro-'
województwie tarnowskim w centa liczba przestępstw go-
minionym roku służyła doro- spodarczych. Pogorszeniu uległ
czna odprawa kierownictwa stan bezpieczeństwa na dro-
służbowego i partyjnego urzę- gach, bowiem zanotowano o 8
du, jaka odbyła się wczoraj procent wypadków więcej niż

W województwie odnotowa- w roku 1986.
no niewielki w porównaniu z Wszystkie te dane podał u-

rokiem 1986 wzrost przestęp- czestnikom odprawy szef
czości — o 2,6 procenta, ale WUSW w Tarnowie płk Ed-
ograniczona została skala za- ward Kubrak, nakreślając
grożeń przestępstwami prze- również główne kierunki pra-
ciwko życiu i zdrowiu, spadła cy milicji, wynikające z pod-
ilość uszkodzeń ciała, gwał- stawowych zagrożeń. W od
łów i zabójstw. W sektorze prawie wziął udział sekretarz
przestępstw kryminalnych na- KW PZPR Janusz Ilóewicz.
dal dominują przestępstwa
przeciwko mieniu, których li- (i)

Ogłoszenia Ekspresowe
P.Z . Draken, w Zabierzowie —

sprzeda wytłaczarkę do tworzyw
sztucznych, produkcji szwedzkiej.
Krakftw, tel. 21-28-23 g-4004
USŁUGI w zakresie dezynsekcji
1 deratyzacji wykonuje L. Wąs.
44-93-32, 8—12 . g-3957
ZAKOPANE — zamienię działkę
z rozpoczętą budową na miesz
kanie własnościowe. Tel. 31-92
9—19. g-3897
SPRZEDAM duży dom jednoro
dzinny, ogród 2300 ms, urządzenia
warsztatu kuśnierskiego. Oświę
cim, Wąska 2, 500 m od dworca
obok CPN, 14—19 Tel 253-13, lfr—
18. g-3843
ELEKTRYKÓW rencistów — za
trudni zakład rzemieślniczy. Ofer
ty 3965 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK do Wartburga, może być
do remontu — kupię. Tel. 44-22-

-90. g-3977

DZIAŁKĘ budowlaną, w Miecho
wie — kuplę Miechów, tel. 311-18.

g-4057

sprzedam szlifierkę taśmową
typ DZJB-250, piłę taśmową typ
DRDA-83 . Władysław Kosmal,
Skrzydlne 170, woj. nowosądec
kie. g-4109
BEZDZIETNE małżeństwo (wiek
42 lata) — poszukuje nlekrępują-
cego mieszkania. Oferty 3915 „Pra
sa” Kraków, Wlślna 2.

AGENCJA MARKETINGOWA ATUT

POLECA
— etykiety
— etykiety na Importowanych papierach I foliach

samoprzylepnych
— opakowania
— usługi w zakresie poligrafii I reklamy
Zlecenia przyjmujemy Kraków, ul. Mazowiecka 125

m. S. tel. 33-28-38.
K-776

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
ODNOWY ZABYTKÓW

I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL"

zatrudni zaraz
pracowników umysłowych a* etanowtefco

specjalisty ds. zaopatrzenia
Wymagane wykształcenie średnie techniczne l etaż

pracy na tym stanowisku.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— dobre warunki płacy oparte o wewnętrzne zasady

wynagradzania, w tym wysoką premię ustaloną
wewnętrznym regulaminem premiowania

— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym kat. I
— uprawnienia wynikające z Karty Budowlanej
— wczasy zagraniczne i krajowe
Zainteresowani pracą proszeni są o skontaktowanie

się z Działem Zatrudnienia 1 Płac, tel. 44-46-14,
44-07-84 lub osobiście.

Dojazd do Przedsiębiorstwa z Krakowa tramwajem
linii Nr 4 lub 22 od dyrekcji Huty im. Lenina dwa
przystanki w stronę Wzgórz Krzesławicklich. wysiąść
koło „Elektromontażu”.

K-898

Jako będzie dzisiaj pogoda?

KIOSK — sprzedam. Niepołomice,
tel. 375. g-3855

KOPARKĘ „Białoruś” wraz z

silnikiem zapasowym — sprzedam.
Czesław Stalmach, Poznachowlce
D. 57, 32-412 ’

Wiśniowa, k. Dob
czyc. g-3431
PILNIE zlecę solidnemu stolarzo
wi wykonanie schodów drewnia
nych. Tel 66-86-59. g-3559

DZIAŁKĘ budowlaną k. Krako
wa. — kupię. Podać cenę. Tel. 48-
-08-12. g-3862
TOKARZA 1 frezera — przyjmie
zakład rzemieślniczy Kraków, Rę
kawka 49. g-3900
MORA 070 — kuplę. Kraków, tel.
55-06-02. g-4187

BLACHĘ 0,7, tłoczną — sprzedam.
Tarnów, ulica Osiedle T. T-354

POSZUKUJĘ mieszkania, z tele
fonem, na rok. Tel 43-76-59, 10—18.

SKODĘ 105L MR 1984, stan Ideal
ny — sprzedam. Lisia Góra, tel.
19, tarnowskie. T-47900/348

FIRMA poszukuje wykończonego
lokalu produkcyjnego w Krako
wie lub okolicy, powierzchnia
min. 300 m«, siła 20 kW, c.o„ Tel.
43-76-59, 10—18. g-3973
SPRZEDAM ciągnik C-330, stąp b.
dobry. Stanisław Słoniną, Trzebu
nia 66. k. Myślenic. g-3654

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

zbrojeń w Europie Środ
kowej. Uczestniczą w nich
delegacje 19 państw socja
listycznych i NATO.

NA POLECENIE prezesa
Rady Ministrów Zbigniewa
Messnera rozpoczęto kon
trolę funkcjonowania mi
nisterstw w zreformowa
nym układzie organizacyj
nym. Prowadzi ją Biuro
Kontroli URM. Podstawo
wym celem kontroli jest
ocena zgodności działania
z treścią ustaw o urzędach
ministrów, w tym głównie
dochowania problemowo-
- funkcyjnego charakteru 1

odejścia od nakazowego za
rządzania.

ZASTĘPCA przewodni
czącego Rady Państwa Ka
zimierz Barcikowskl przyjął
28 bm. na audiencji w Bel
wederze ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocne
go Meksykańskich Stanów
Zjednoczonych Artura Gon-
zaleza Sancheza, który zło
żył listy uwierzytelniające,
a także ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomoc
nego Arabskiej Republiki
Egiptu Mahmouda Hassa-
na Farghala, który również
złożył listy uwierzytelnia
jące.

TANKOWIEC bandery
cypryjskiej „Orał Cape”
został trafiony w środę
przez lotnictwo irackie na

południe od głównego irań
skiego terminalu naftowe^,
go — poinformowały w

czwartek niezależne źródła
żeglugowe w zatoce. Na po
kładzie ,,Oral Cape”. pły
nącego z ładunkiem 225
tys ton ropy wybuchł po
żar. który został szybko u-

gaszony.

W ZSRR: likwidacja
bonów dewizowych

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

daż za nie towarów w wy
specjalizowanych sklepach
— „Bieriozkach” (odpowie
dnika naszych „Peweksów”).

Bony dewizowe nie zre
alizowane przed tym termi
nem będą w drugiej poło
wie br. wymieniane wg
wartości nominalnej na

ruble w oddziałach Banku
Handlowego ZSRR i w ka
sach oszczędności.

Jednocześnie (również z

dniem 1 lipca br.) w „Bie
riozkach” wprowadza się
bezgotówkową formę sprze
daży za pośrednictwem
książeczek czekowych, wy
stawianych obywatelom ra
dzieckim pracującym za

granicą na obcą walutę,
przekazaną na konto Banku
Handlowego ZSRR. Czeka
mi tymi można będzie pła
cić za zakup różnego ro
dzaju towarów, głównie
przemysłowych oraz za wy
konanie usług. Szczegółowe
informacje na ten temat

zostaną podane w pierw
szym półroczu br.

Waluta zarobiona przez
obywateli radzieckich za

granicą ulokowana na kon
tach Banku Handlowego
będzie też mogła być wy
mieniana na ruble lub wy
korzystywana na wyjazdy
zagraniczne.

Decyzja w sprawie likwi
dacji bonów dewizowych
ma na celu ukrócenie han
dlu bonami i spekulacji,
co w ostatnim czasie stało
się w ZSRR poważnym
problemem. Radziecka opi
nia publiczna domagała się
likwidacji gangów zajmu
jących się tym procederem
oraz związanej z tym prze
stępczości.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Dlatego właśnie w naszym

regionie, a także na Podtatrzu
nie ma wciąż prawdziwej zi
my, choć jest już ona o 200
kilometrów na wschód w re
jonie Przemyśla i Rzeszowa.
Przez najbliższe trzy dni nie
zanosi się w naszym regionie
na żadne zmiany, nadal będzie
dość eiepło, możliwe są opady
deszczu, a wysoko w górach
śniegu.

Nad Tatrami zbiera się hal
ny, na Kasprowym Wierchu

przy temperaturze —6 st.
wiatr wiał z szybkością 14
m/sek., a w Zakopanem zale
gała gęsta mgła. Nadal nie
mamy pomyślnych wieści dla
narciarzy — warunki narciar
skie w Tatrach są tylko w

Kotle Gąsienicowym, ale po
winny wybierać się tam tyl
ko doświadczeni narciarze,
trzeba uważać na nartostra
dach, ponieważ wystają ka
mienie, krzewy i kosówka.

Grubość pokrywy śnieżnej
w cm: Kasprowy Wierch 67,
Hala Gąsienicowa 80, Kuźni
ce 13, Kościelisko 10, Bukowi
na 3, Krynica 4, Kubalonka
14, Wetlina 20.

Czy na ferie, rozpoczynające
się w poniedziałek, można ocze
kiwać zimy? Do wtorku—środy
prognozy nie są pomyślne, na
dal w naszym regionie będzie
ciepło. Cała nadzieja w roz
budowującym się niżu nad
Węgrami, który być może

przyniesie ochłodzenie,, ale
równie dobrze może padać
deszcz. (as)

j Projekt nowelizacji ordynacji wyborczej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
kowo. Proponuje się zatem u-

mieszczać w spisach wybor
ców jediynie osoby zameldo
wane w danej miejscowości
na pobyt stały.

Najistotniejsze zmiany pro
jekt przewidiuje w rozdziale

Trudny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
co średnioroczne temoo wzro
stu produkcji przekracza zna
cznie temno założone nrzez

plan 5-letni 1986—90. Zaszły
koleine zmiany w strukturze
nrzemysłu. Znacznie wyższe
temno rozwolu notowały Fa
lę zie głęboko przetwarzające
materiały 1 surowce. Na tei
liście są m. in. przemysły:
Drecvzvinv. elektroniczny ele
ktrotechniczny, maszynowy.

Ze wstępnych danych — co

podkreślił 28 bm. podczas
spotkania z dziennikarzami
prezes GUS Wiesław Sadow
ski — niewiele leszcze można

powiedzieć o efektywności go
spodarowania. Wzrost produk
cji osiągnięto niewątpliwie po
przez wzrost wydajności pra
cy. Ten wskaźnik z kolei po
prawił się m. in. na skutek

dalszego spadku zatrudnienia
w sferze materialne! Nie ule
gły istotnel zmianie w porów
naniu z 1986 r. — wykorzysta
nie czasu nominalnego nracv

i zmlanowość. Z innych sroraw

efektywnościowych — wzrosło
zużycie węgla 1 energii elek
tryczne! mimo zakładanych
odwrotnych tendencji: trudno
Jednak ustalić, w 1akim stop
niu. zaważyły na tym warun
ki atmosferyczne. Z począt
ku ub. r. pogorszyła sle też
Jakość wyrobów mierzona Ilo
ścią znaków .,Q’’ i .1”. Staty
styka odnotowuje pozytywne
tendencje w unowocześnianiu

Pod koniec lutego Kraków

otrzyma więcej wody
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
ne urządzenia, przez które ma

przepływać woda dla Krako
wa. Okazuie sie. że aby uzy
skać czysta wodę zdatna do
picia należy przez kilkanaście
dni czyścić zamontowane na

„Rabie II” urządzenia.
W czasie wczorajsze! wizy

tacji „Raby II” wiceprezyden
ta m. Krakowa Janusz* Jaku
bowskiego generalny wyko
nawca „Energopol 2” oraz pod
wykonawcy tej inwestycji za
poznali zainteresowanych go
ści z możliwością iak najszyb
szego rozruchu tego bardzo
ważnego dla Krakowa zada
nia budowlanego. Dzięki za
angażowaniu pracowników „E-
nergopolu 2” KDI oraz Biura
Projektów Budownictwa Ko
munalnego pierwsza czysta
kropla dla Krakowa z „Raby
II” popłynie Już pod koniec
lutego.

' Zakończenie tych
pierwszych prac przy „Rabie
U” da Krakowowi 1 m szesc.

43. rocznica wyzwolenia obozu

koncentracyjnego w Oświęcimiu-Brzezince
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wiciele placówek dyplomaty
cznych i duchowieństwa. Nie
zabrakło także i młodzieży.

Wczorajsza akademia miała
szczególny charakter. Otóż ze
branych poinformowano, lż po
28 latach wydawania ..Zeszy
tów Oświęcimskich”, część
wspomnień doczekało sie wy
dania w języku niemieckim.
W 1987 r. w RFN ukazała sle
dwutomowa antologia.

Warszawa bierze przykład z Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Czesław Kiszczak na eootka-
niu z władzami stolicy. Do

prac tych oddelegowanych
zostanę na stałe 200 funkcjo
nariuszy i 100 żołnierzy MSW,
których w każdą sobotę i

Kierowca i sanitariusz otrzymali
odszkodowanie za niesłuszne

aresztowanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
'boju na pacjencie. Od tego za
rzutu uniewinnieni zostali 19
listopada 1984 r. przez Sad
Rejonowy dla m. st. Warsza
wy. który jednocześnie uchylił
areszty tymczasowe.

Wyrok Sądu Rejonowego nie
położył kresu sprawie, gdyż
został zaskarżony przez pro
kuratora. Ponieważ również
Sad Wojewódzki w Warsza
wie 30 kwietnia 1985 r. utrzy
mał w mocy wyrok uniewin
niający. pracownicy pogoto
wia złożyli do sadu wnioski o

odszkodowanie za niesłuszne
tymczasowe aresztowanie.

Sad Wojewódzki w Warsza
wie 7 października 1986 r za
sadził na ich rzecz od skarbu
państwa odszkodowanie za o-

czywiście niesłuszne tymcza
sowe aresztowanie Również i
ta decyzia została zaskarżona
przez Drokuratora

Sąd Najwyższy rozpoznając
12 grudnia 1986 r. zażalenie

ordynacji, który dotyczy in
stytucji prawa wyborczego
(kolegia) oraa procedur wy
borczych (wysuwanie, zgła
szanie, konsultowanie). M. in.
również zebraniom obywateli
1 obywatelskim konwentom
konsultacyjnym przyznaje się

rok 1987
majątku produkcyjnego i tech
nologii w inwestyciach: nadal
rosną nakłady na zakup ma
szyn i urządzeń.

Choć produkcja globalna
budownictwa wzrosła, dziedzi
na ta zanotowała niewiele ko
rzystnych zjawisk. Postępu nie
bvło także w budownictwie
mieszkaniowym.

Dość Jednoznaczna Jest oce
na efektów rolnictwa. Jego
produkcja spadła w porówna
niu z bardzo dobrym 1986 r.

Złożył się na to spadek pro
dukcji ziemniaków, buraków

cukrowych, roślin oleistych o-

raz trzody chlewnej i bydła.
Zróżnicowana Jest natomiast
ocena tendencji wvstenu1ncvch
w rolnictwie. Np. kolejny rok
z rzędu wzrosła powierzchnia
zasiewów zbóż oraz poprawiła
się ich struktura, tj. zwięk
szył się udział pszenicy 1

pszenżyta. Mimo kłopotów z

nawozami sztucznymi pobito
koleiny rekord przeciętnych
zbiorów zbóż. Niepokojącą by
ła tendencla w hodowli bydła
i trzody chlewne! chociaż —

według prezesa Sadowskiego
— temno spadku w kolejnych
kwartałach malało

Ub. r. charakterv2X)wał sle
dobrymi wynikami w handlu
zagranicznym. Pozytywnym
zjawiskiem Jest niemal zbi
lansowanie obrotów z krata
mi z I obszaru płatniczego
podczas gdy na koniec 1986 r.

saldo ujemne z tvmi kratami

wody na sekunde co dobowo
datę 86.400 m sześć, wody pit
nej. Należy zaznaczyć, że ten

częściowy efekt został wyko
nany na dwa lata przed ter
minem.

W te! chwil! w momencie
czyszczenia rurociągu doprowa
dzającego wodę z „Raby II” do
Krakowa oraz urządzeń uzdat
niających, MPWiK wprowadzi
ło oszczędzanie wody w nocy
płynące! r „Raby I” dla cę-
lów płukania oddawane: no
wel inwestycji. Dlatego też

przez kilkanaście dni ciśnienie
wody w krakowskich kranach
może ulec zaniżeniu; zwłasz
cza w osiedlach Kliny i Kurd-
wanów oraz w starym Podgó
rzu. Czynności te zbliżają sie
jednak ku końcowi. Tak wiec
tuż w marcu ci wszyscy, któ
rzy cierpieli na brak wody w

kranach, powinni ia otrzymać
z nowel, częściowo oddanej
inwestycji, laka Jest .Baba II”.

(ml)

W części artystycznej aka
demii wvstaniła Elżbieta Kar
koszka recytując poezte C.
Norwida. Ewa Pobłocka gra-
Jac utwory F. Chopina a tak
że Akademicki Chór ..Orga
num” śpiewając kolędy pol
skie.

Organizatorem akademii bvł
krakowski oddział Towarzy
stwa Lekarskiego oraz inne
krakowskie towarzystwa nau
kowe, społeczne i zawodowe.

(mr)

niedziele dodatkowo wspomo
że no 100 kolegów. Jeśli wła
dze stolicy wskaża dogodne
miejsce do rozbicia namiotów,
to liczba budujących kanali
zację telekomunikacyjną zna
cznie się zwiększy.

prokuratora utrzymał w mocy
postanowienie Sądu Woje
wódzkiego w Warszawie przy
znając odszkodowanie lekarce,
natomiast uchylił postanowie
nia w stosunku do kierowcy i
sanitariusza uznając brak pod
staw do otrzymania przez nich
odszkodowania.

I prezes Sądu Najwyższego
powyższe postanowienie SN
skutkujące odmowę odszkodo
wania dla kierowcy i sanita
riusza zaskarżył rewizję nad
zwyczajna.

Sąd Najwyższy postanowie
niem z 29 grudnia 1987 r u-

chylił poprzednie postanowie
nie SN, utrzymując w mocy
postanowienie Sądu Woje
wódzkiego w Warszawie przy
znające również kierowcy i
sanitariuszowi odszkodowanie.

Orzeczenie to Jest ostateczne
i. w żadnym trybie niezaskar-
żalne. Uniewinnieni otrzymają
odszkodowanie.

prawo do wysuwania osób
proponowanych na kandyda
tów na radnych. Udział w

głosowaniu będzie musiał być
aktywny i polegać na doko
naniu wyboru jednego z

dwóch lub trzech kandyda
tów.

wynosiło ponad 0,5 mld ru
bli Przekroczenie zadań eks
portu do kraiów rozlićzaia-
cvch sie w dolarach umożli
wiło równoczesne zwiększenie
importu i kwot przeznacza
nych na obsługę zadłużenia.
Bvł to koleiny rok korzystnej
struktury eksportu — znów
wzrosło znaczenie wyrobów
przemysłu elektromaszyno
wego.

Nie nastąpiła istotna zmiana
w sytuacji przeciętnego Pola
ka W tym samym stopniu
przekroczone zostały założone
planem wzrosty: zarówno pie
niężnych przychodów ludno
ści jak 1 wydatków, przy czym
przychody bvłv wyższe od
wydatków. Wystąpiła relatyw
nie niewielka podaż towarów
i usług, a niektórych wyro
bów trwałego użytku (pralek
lodówek, telewizorów), wytwo
rzono mnie! niż zakładano.
Nadal występował wiec pie
niądz bez pełnego ookrvcla.
Nasuwa sie tu ogólna reflek
sja: odczuwalna, realna po
prawa warunków żyda nie
na stan! bez doprowadzenia do
równowagi rynkowe! m. In.
drogą wzrostu dostaw towa
rów oraz ponrawr struktury
cen.

W sumie wyniki osiągnięte
przez produkcję materialną
riożvłv sle na 2-nrocentwr
wzrost dochodu narodowego.
Temno wzrostu bvło niższe
niż w 1986 r. 1 od założonego
w CPR. Na ukształtowanie
sie takie! sytuacji wywarł
wt>łvw spadek produkcji w

rolnictwie

Otwarte zebranie

POP WOK
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zaprosiła członka KC PZPR,
I sekretarza KW Józefa
Brożka.

Rozmawiano o proble
mach pracy partyjnej w śro
dowisku kultury Nowosą
deckiego w warunkach dru
giego etapu reformy. Pod
kreślono, że rola POP WOK

jest szczególna, bowiem

specyficzna jest również
działalność samego ośrodka.

Nowosądecka kultura ba
zuje na ruchu społecznym:
jest on siłą sprawczą głów
nych wydarzeń kultural
nych. Znikome są możli
wości instytucjonalnego, za
wodowego, profesjonalnego
oddziaływania kultural
nego. Stąd ogromna waga

społecznego uczestnictwa w

kulturze, srtąd potrzeba czy
wręcz konieczność docenia
nia 1 dowartościowywania
społecznego ruchu. Tak też

stanowią dokumenty woje
wódzkiej instancji PZPR

ora* WRN.

Spotkanie POP * I se
kretarzem KW PZPR było
również okazją poinformo
wania o wielu Istotnych
sprawach WOK, głównie
bazowych. Józef Brożek

zwiedził ośrodek oraz jego
agendy znajdujące sie w

różnych rejonach miasta.

Nowosądecki WOK — u-

znawany za jedną z najpręż
niejszych w Polsce insty
tucji upowszechniania kul
tury — ma bardzo trudne
warunki bazowe. Mówił o

tym m.in. dyrektor WOK
Antoni Malczak. W dysku
sji podkreślano, że dobre

placówki kultury boryka
ją się z trudnościami bazo
wymi, a jednocześnie razi
ewidentne marnotrawstwo

bazy społecznej, która po
winna służyć kulturze.

Zebranie prowadziła I se
kretarz POP WOK Micha
lina Wojtas.

„Ciekawe dni"

z książką
Nagrody książkowe za

udział W Mikołajowej za
bawie czytelniczej ze spe
cjalnym kuponem, załączo
nym do kalendarza „Gazety
Krakowskiej” i Krajowej
Agencji Wydawniczej w

Warszawie na rok 1987 pt.
„Ciekawe Dni” wylosowali:
Aneta Kopeć, Trzeblca 20;
Arnold Kukla, Sowliny 215;
Marek Drobny, Wysoka 65;
Urszula Banaś, Tarnów,
Spadzista 8/63; Renata O-
krajni, Jerzmanowice 246;
Krystyna Majerska, Obldza
37; Sabina Gorgosz, Wil
czyska; Katarzyna Waga,
Kraków, Wielicka 233; Mał
gorzata Sarna, Kraków,
Wysłouchów 17/17; Sylwia
Stawarz, Bochnia, Wiśnicka
69.

Książki prześlemy pocztą.
(ał)

Stosunki Polski z zagranicą
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W ub. r. gościliśmy w

Warszawie 9 delegacji na

najwyższym, państwowym
szczeblu, a także 19 mini
strów spraw zagranicznych.
Strona polska odbyła 6 wi
zyt najwyższego szczebla w

europejskich krajach socja
listycznych, państwach Eu
ropy zachodniej i Azji.

Polski minister spraw za
granicznych złożył 7 wizyt
za granicą, odbył także po
nad 30 spotkań ze swymi
partnerami podczas 42. se
sji Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych w

Nowym Jorku.
Owa międzynarodowa 1

dyplomatyczna działalność
przedstawicieli polskiego
życia politycznego świad
czy o tym, że kraj nasz u-

macnia należne mu miej
sce w stosunkach między
państwowych, odbudowuje
swoje znaczenie w Europie
i na świecie.

Jedno z pytań dziennika
rzy dotyczyło oczekiwań
strony polskiej, związanych
z zapowiedzianą wizytą za
stępcy sekretarza stanu
USA Johna Whiteheada w

Polsce. C2y możliwa była
by wizyta w Polsce Ronal
da Reagana w drodze na

szczyt moskiewski? (AP).
S. Staniszewski odpowie

dział, że strona polska 0-
czekuje, iż w czasie wizy
ty J. Whiteheada omówio
ny zostanie całokształt sto
sunków gospodarczych 1

politycznych między oby
dwoma państwami. Przy
pomniał, te zastępca sekre
tarza stanu interesuje się
procesem reformowania go
spodarki, Będziemy chciell
omówić z nim takie sto

Rozbite autobusy zatarasowały
drogi dojazdowe do Rabki

(Inf. wł.) Wczesnym ran
kiem w okolicach Rabki zale
gała wczoraj eesta meła. Dro
gi bvlv śliskie. Już około go
dziny 6 rano wydarzył sle tu
taj groźny wypadek drogowy.
Na ulicy Sądeckie! doszło do
zderzenia autobusu z samo
chodem ciężarowym matki
.star” Trzv osoby doznały no-

ważnvch obrażeń. Na dług!
czas zablokowany został wlazd
do dz<eciecego uzdrowiska od
od strony Skomielnej Bia
łej 1 Mszany Dolnej. Niema!
w tvm samym czasie na uli
cy Zakoniańskie! w Rabce ln-
nv autobus zderzył sie z sa
mochodem dostawczym mark!

żuk”. Również w tvm wy
padku ranne zostały trzy oso
by. 'Nieprzejezdna ! to na

długi czas, stała się trasa wlo

Ciężarowym „starem" wywieźli

6,5 tys. ukradzionych butelek wódki
GDAŃSK (PAP). W nocy z

27 na 28 bm. nieznani dotych
czas snrawcy no wyrwaniu o-

klennel kraty dostali sie na

zaplecze sklepu spożywczego
w Gdańsku-Kokoszkach. Ich
łunem nadło 266 transporte
rów czystej wódki t!. ok. 6.5
tv« butelek. Towar ten o

Do Kopenhagi i Moskwy
be: papierosa

(Inf. wl.) Dotychczas, na po
kładach samolotów, lewa stro
na była zarezerwowana dla
pasażerów niepalących tyto
niu, a prawa dla palaczy. Od
1 lutego PLL „Lot”, wzorem

innych przewoźników, wpro
wadzają na trasach krótkich
bezwzględny zakaz palenia.

KOMUNIKAT URM

Urząd Rady Ministrów zawiadamia, że na polecenie
premiera uruchomione zostaje dla potrzeb kierownictw
przedsiębiorstw specjalne rządowe centrum informacyjne
Centrum udzielać będzie wyjaśnień w sprawie ustalonych
na bieżący rok zasad i warunków funkcjonowania przed
siębiorstw, w tym — na temat przyjętych i przewidywa
nych regulacji w dziedzinie płac i cenowo-zaopatrzenio-
wej.

Centrum czynne będzie od piątku, 29 stycznia, codzien
nie (nie wyłączając dni wolnych od pracy) w godzinach
od 8 do 22. Do rządowego centrum informacyj
nego kierownictwa przedsiębiorstw mogą zwracać się te
lefonicznie lub teleksem. Numery telefonów w Warsza
wie: 27-38-89, 28-78-70, 29-73-70 i 29-53-06. Numery telek
sów: 813446 URM PL oraz 812753 URM PL.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 25 stycznia
1988 r. zmart

ini. ANTONI WILK

długoletni pracownik Okręgowego Przedsiębiorstwa
Geodezyjno-Kartograficznego w Tarnowie.

W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i Przyja
ciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego |

współczucia.
KOLEŻANKI, KOLEDZY i.

I PRZYJACIELE

środowisko studenckie z głębokim żalem żegna

prof. dr. ZBIGNIEWA STRZELECKIEGO

wychowawcę wielu pokoleń młodzieży.
RADA OKRĘGOWA

ZRZESZENIA STUDENTÓW POLSKICH Ś
W KRAKOWIE

sunki polityczne. Nawiązu
jąc do pytania o możli
wość złożenia wizyty w

Polsce przez prezydenta
USA, S. Staniszewski po
wiedział, że jesteśmy za

tym, aby między Stanami
Zjednoczonymi i Polską
odbywały się wizyty na

wszystkich, bez wyjątku,
szczeblach. Taką potrzebę
dyktuje normalny charakter
stosunków. Nie mamy je-,
dnak informacji, że pre
zydent USA wybiera się do
Polski. Przypomniał, że za
pytany w tej sprawie ame
rykański rzecznik odpo
wiedział, że jest to mało
prawdopodobne. Ale nie
wykluczył takiej możliwo
ści. Od siebie mogę powie
dzieć — stwierdził S. Stani
szewski — że gdyby ta

sprawa została podjęta, to

rozpatrzymy ją tak, jak na

to zasługuje wizyta prezy
denta Stanów Zjednoczo
nych. Nie byłaby to zresz
tą pierwsza wizyta prezy
denta Stanów Zjednoczo
nych w Polsce.

Przedstawiciel MSZ mó
wił też o niedawnych roz
mowach z Amerykańską
Agencją Informacyjną
USA w sprawie rozwoju
stosunków w takich dzie
dzinach jak: informacja,
kultura i oświata. W ich
trakcie strona amerykańska
z sympatią odniosła się do
propozycji zorganizowania
telemostu między Warsza
wą a Chicago. Zaproszono
delegację polską do udziału
w festiwalu filmowym w

USA. Z kolei w Polsce od
będzie się też wystawa pre
zentująca amerykańską
sztukę, ponownie sprzeda
wane będzie pismo „Ame
ryka”.

towa prowadza ca do miasta
od strony Zakopanego, Cha
bówki i Raby Wvżnet Rabka

praktycznie została odcięta od
świata dla samochodów. Ist
nieje trzeci wlazd z zakopian
ki do dziecięcego uzdrowiska
— wiodący z Zaborni lecz ze

względu na stroma górę i wn
ika jezdnie Jest on dostenny
Jedynie dla samochodów oso
bowych.

Jakby nie dosvć tvch drogo
wych nieszczęść w Rabce,
wczoraj około eodzlny 9.30 do
szło Jeszcze do karambolu
drogowego w miejscowości
Kasinka Mała. Zderzyły sie
dwa samochody ciężarowe i
wóz osobowy. Pięć osób jest
ciężko rannych.

fsśł

wartości ponad 4 min zł. wy
wieziono... tak udało sie usta
lić skradzionym samochodem
ciężarowym marki ..star”. Po
jazd Jut odnaleziono a do
chodzenie w te! sprawie pro
wadzi Komisariat III MO w

Gdańsku.

Dokonując rezerwacji wszyscy
będą o tym informowani. Jak
powiedziano nam w krakow
skim oddziale PLL „Lot”, za
kaz obowiązuje na trasach do
wszystkich krajów socjalisty
cznych, czyli: Budapesztu, Bu
karesztu, Berlina, Belgradu,
Moskwy, Pragi i Sofii oraz w

połączeniach z: Kopenhagą,
Helsinkami,. Sztokholmem.
Frankfurtem n. Menem, Wied
niem i Kolonią.

(żur)
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TYGODNIOWY program TV

IM 301—4 n BB

PROGRAM II

16.55 Jęz, angielski, lek. 16
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102"
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Koniec imperium”,

ode. 4 pt. „Indie — podział i
odejście Brytyjczyków” — se-

SOBOTA

PROGRAM I

7.25 TTR — prod. roślinna,
•em. 1

7.55 TTR — prod. zwierzę
ca. sem. 1

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 „Drops” — mag. dla

dzieci i młodzieży oraz film z

serii: „Szagma albo zaginione
światy”, cz, 3

10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.35 „Zdrowie” — wojsko

wy mag. publicyst.
12.05 W świecie ciszy —

progr. dla niesłyszących
12.35 Telewizyjny koncert

życzeń dla honorowych krwio
dawców

13.05 Antologia dramatu po
wszechnego: Aleksander Su-
chowo-Kobylin — „Śmierć Ta-
rełkina”, reż. W. Wodecki;
wyk.: I. Przegrodzki, Z. Le-
»ień, Z. Bielawski, F. Matysiak

15.05 Skarbiec
15.45 Filmy Ludwika Per

skiego
16.40 Telewizyjna lista prze

bojów muzyki poważnej
17.05 Losowanie Dużego Lot

ka
17.15 Teleexpress
17.30 Gdzie są taśmy z tam

tych lat?
18.30 Butik
19.00 Dobranoc: „Przygód

kilka wróbla Ćwirka”
19.10 Z kamerą wśród zwie-

rza.t: „Pięcionogie ssaki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Spotkanie” — film

fab. prod. ang. Wyk.: Sophia
Loren i Richard Burton

21.40 Program publicystycz
ny

22.25 Siedem dni na świecie
22.35 Program rozrywkowy
23.05 Telewizyjny przegląd

sportowy
23.25 Program publicystycz

ny
0.10 Literatura i Eros: „Her

kules u stóp Omfalii” — film
prod. franc., reż. Michel Bois-
rond

0.40 Zakończenie programu

PROGRAM II

Sobota w „Dwójce”

14.55 Powitanie
15.00 „5 —10—15” — pro

gram dla dzieci i młodzieży
16.30 Spektrum
17.00 W kręgu kina: „Zbli

żenia”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Świąteczny koncert
19.15 Zycie •— rzecz o tera

pii przez sztukę ........

19.30 „Jubileusz” — rep.
20.00 „Co słychać w War

szawskiej Operze Kameral
nej” — rep. muzyczny

21.00 Wieczór w„CottonJazz
Club”

21.30 Panorama dnia
21.45 „Napad z bronią w rę

ku”, ode. 2 — film prod.
austral.

22.35 „Nie warto mostów pa
lić” — śpiewa Małgorzata De-
wejko-Majewicz

23.00 Brunona Miecugowa
duchy polskie: „Duch pojed
nania”

23.15 Wieczorne wiadomości

10.05 Film dla niesłyszą
cych: „Music-hall”, ode. 1

11.00 „Krótkofalowcy” —

wojsk, program publicyst.
11.30 Lokalny koncert życzeń

Niedziela w „Dwójce”:

11.55 Powitanie
12.00 Tajemnice starego

Gdańska: Dzieła sztuki w Ra
tuszu

12.15 Jutro poniedziałek
12.43 „Sentymentalne ślady”:

„Wagner w Tribschen”, cz. 1
13.15 Kolorowy świat Zbig

niewa Rychlickiego
14.00 Kino familijne: „Nie

bezpieczna zatoka”, ode. 13 —

serial prod. kanadyjskiej
14.30 „Radość tworzenia” —

program rozrywkowy
15.10 75 lat Teatru Polskie

go w Warszawie
15.50 Kalejdoskop filmowy

„Kino-Oko”: „Magiczne miasto
— Makao” — film prod. RFN

16.45 Wideoteka
17.30 Podróże w czasie i

przestrzeni: „Jedwabny szlak”,
ode. 17 pt. „Trakt południowy
w Iranie” — serial dok. prod.
jap.-chińskiej

18.20 Arie i duety operowe
19.00 Goście Daniela Passen-

ta: Maria Łopatkowa i Fran
ciszek Januszkiewicz

19.30 Ekran szczerości
20.00 Studio Sport
21.00 „Józef Szajna” — pro

gram dokumentalny
21.30 Panorama dnia
21.45 Wielkie filmy małego

ekranu: „Korzenie — następ
ne pokolenia”, ode. 4 — serial
prod. ameryk.

22.25 Jorge Ben — brazy
lijskie rytmy

22.50 Adam Hanuszkiewicz
— czytania Gombrowicza

23.05 Wieczorne wiado.mości

rial dok. prod. ang.
19.30 „Kolorowy zawrót gło

wy” — mag. narciarski
20.00 Filharmonia „Dwójki”:

koncert Orkiestry PRiTV w

Krakowie — R. Strauss —

Symfonia D-moll
20.40 „Solo, duo, trio” —

rep.
21.10 „Polak dorabia” — rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Nowe kino greckie:

„Miłość od pierwszego wejrze
nia", reż. Yorgas Tseveropou-
los

23.13 Wieczorne wiadomości

hit«

Z sesji DRN

NIEDZIELA

PROGRAM I

6.15 Telewizyjny kurs rolni
czy

7.20 Program dnia
7.25 Wszechnica rodziny

wiejskiej
7,50 Po gospoaarsku — mag.

spraw wiejskich
8.20 Tydzień
9.00 Dla dzieci: „Teleranek”

oraz film z serii: „Dzieci Sy-
riusza”, ode. 5

10.30 DT — wiadomości
10.35 Wędrówki dalekie i

bliskie: „Diirer” — film dok.
prod. szwajcarskiej

11.15 Siedem anten
11.45 Kraj za miastem
12.15 Telewizyjny koncert

życzeń
13.00 Teatr dla dzieci: „Fa

sola”
13.45 Spotkanie z pisarzem

— Tadeuszem Wyrwą-Krzy-
żańskim

14 05 Perły małych form mu
zycznych

14.30 „Ryzyko” — film dok.
prod. radź

16.00 Portrety: „Pątnikowa-
nie do Macierzyzny” — film
dok. Z. Haloty i B. Folty

16.35 „Prezydenci” — An
dre w Jackson

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Sport — elimi

nacje mistrzostw Europy w

koszykówce CSRS — Grecja
18.10 Marek Sierocki zapra

sza

18.30 Antena
19.00 Wieczorynka: „Smur-

fy”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Music-hall”, ode. 1 —

serial prod franc., reż. Marcel
Bluwal; wyk.: Simone Signo-
ret, Daniel Olbrychski, Ber
nard Fresson, Wojciech Pszo
niak, Andre Dessolier

20.55 Sportowa niedziela
21.25 „Szalona szansonistka”,.

— Iga Cembrzyńska
22.10 Telewizyjny film dok.:

„Witold Żukowski — czyli tro
pem filmowej etnografii”, reż.
M. Łtlkowski

22.45 DT — wiadomości

PROGRAM II

9.30 Przegląd tygodnia (dla
niesłyszących)

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Na dużym i małym ekranie”
— Teleferie

17.15 Teleespress
17.30 „Jan Serce”, ode. 7 pt.

„Raz kozie śmierć” — serial
TP

18.30 Laboratorium
18.50 Dobranoc: „Bezdomne

duszki”
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV: Nathaniel

West — „Miss samotnych
serc”, reż. T. Lengren; wyk:
K, Gosztyła, Z. Hubner, M.
Ciunelis, P. Raksa, A. Seniuk,
M. Opania, M. Benoit, S. O-
rzechowski, E. Fidler

21.40 Telewizyjny film dok.:
„Opowieść o Batalionach
Chłopskich”, reż. M. Wójcik

22.40 DT — Komentarze
23.00 Jęz. niemiecki, lek. 16

PROGRAM II

16.55 Jęz. niemiecki, lek. 16
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Sponsor” — teletur

niej
19.00 „O Józefie Chełmoń

skim” — film dok. J. Gierak
19.30 „Życie muzyczne” —

koncert Stanisława Nawroc
kiego w Akademii Muzycznej;
wyk.: Orkiestra Symfoniczna
Akademii Muzycznej w War
szawie pd. M. Niesiołowskiego

20.00 Stan krytyczny
20.30 „Fantastico” — pro

gram rozr. TV włoskiej
21.00 „Dziś nie pali się...” —

rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Dziwny

przypadek Yukio Mishimy” —

film prod. ang., reż. Michael
Macińtyre

22.45 „Kinematograf rewo
lucji”

23.00 Wieczorne wiadomości

PROGRAM I

8.35 Domowe przedszkole
9.00 „Teleferie” oraz kino

„Teleferii”: „Tajemnice stare
go teatru”; „Latający Holen
der”

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator”: Szkoła dla

rodziców
10.20 „Słońce, siano, jagody”

— film prod. czechosł., reż.
Zdenek Troska

11.45 „Domator”: Przyjemne
z pożytecznym

16.10 Program dnia: DT —

wiadomości
16.15 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
16.25 Dla młodych widzów:

„Na dużym i małym ekranie”
— „Teleferie”

17.15 Teleexpress
17.30 Piłkarska kadra czeka
17.50 Studio Sport — za 10

dni igrzyska zimowe w Cal
gary

18.20 „Dawniej niż wczo
raj”: Archiwum XX wieku

18.50 Dobranoc: „Miś Usza
tek”

19.00 „Propozycja terapii” —

program publicyst.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Bohater roku” —film

prod. poi., reż. Feliks Falk;
wyk.: Jerzy Stuhr, Mieczysław
Franasżek

21.50 Klub międzynarodowy
22.10 Ociosywanie mgły —

spotk. z Kazimierzem Koź-
niewskim

22.40 DT — Komentarze
23.00 Jęz. rosyjski, lek. 16

PROGRAM II

16.53 Jęz. rosyjski, lek. 16
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Manhattan pod mo

drzewiem — fragment więk
szej całości” — film dok., reż.
F. Kuduk

19.00 „Ojczyzna — polszczy
zna”: Wokół czasowników

19.13 „Zwierzęta wokół nas”:
Podaj łapę

20.00 „Melpomena ’70”: Spra
wa Przybyszewskiej

20.45 Studio Sport
21.30 Panorama dnia
21.50 Kino studyjne „Dwój

ki”: „Szczęśliwy człowiek”,
ode. 1 — film prod. ang., reż.

Lindsay Anderson; wyk.: Mal
colm McDówell, Ralph Ri-
chardson, Rachel Roberts

23.20 Wieczorne wiadomości

Kultura fizyczna
Jak rozwijać zainteresowa

nie mieszkańców Nowej Hurty
kulturą fizyczną, sportem

’

rekreacją? Nad tym proble
mem zastanawiali sie wczorai
radni tej dzielnicy.

Na pewno ważnym krokiem
było powołanie kilku osiedlo
wych ośrodków sportowych.
Ważne będzie również udo
stępnienie mieszkańcom nie w

pełni wykorzystanych obie
któw i klubów sportowych
Ale. aby tak się stało, więk
szość z nich musi być podda
na modernizacji. Kolejne zada ■
nie. to budowa bazy sportowo-
-rekreacyjnej w nowych osie
dlach Nowej Huty, m. in. w

os. Bohaterów Września, Dy
wizjonu 303, Piastów, Na

Wzgórzach. Zaplecza rekrea
cyjne mają powstać w ramach
czynów społecznych i przy
wydatnej pomocy zakładów
pracy.

w Nowej Hucie
Można przypuszczać, że roz

poczęcie w br. budowy, a

zwłaszcza oddanie do użytku
w krótkim terminie krytego
basenu kąpielowego przy KS
„Hutnik”, również przyczyni
się do rozwoju kultury fizy
cznej w dzielnicy. Ciekawy jest
także program zagospodarowa
nia parku Na Skarpie.

Planuje się też, aby do 1990
roku stanął w Mistrzejowicach
zespół obiektów sportowo-re
kreacyjnych. W okolicach no
wohuckiego zalewu ma po
wstać miasteczko zabaw i tor

rowerowy dla dzieci oraz

..ścieżka zdrowia” dla . doro
słych.

Na wczorajszej sesji radni

zatwierdzili również budżet i

plan gospodarczy dzielnicy ną
1988 r.

(mr)

Z sesji DRN

Infrastruktura
Wczorajsza sesja Dzielnico

wej Rady Narodowej w Pod
górzu poświęcona była omó
wieniu planu rocznego i
budżetu dzielnicy.

W br. zakłada się oddanie
do użytku szkoły podstawo
wej w Nowym Kurdwanowie.
Powstaną 3 pawilony handlo
wo-usługowe w Nowym Bie-
żanowie-Południe, w Kurdwa
nowie i przy ul. Wielickiej.
Przy ul. Czarnogórskiej budo
wany jest dzielnicowy ośro
dek kultury, a przy Rynku
Podgórskim 14 planuje się od
danie domu kultury. W tym
roku kontynuować się będzie
budowę takich znaczących o-

biektów jak szpital podgór
ski, pawilon sportowy RKS
Garbarnia, przedszkole w No
wym Kurdwanowie oraz długo
oczekiwany pawilon handlowy
w os. Wola Duchacka-Zachód.
W 1988 roku zaplanowano roz-

w Podgórzu
poczęcie budowy 3 szkół pod
stawowych w os. Ruczaj, Kurd-
wanów Nowy i Cegielniana,
przedszkola na 240 miejsc w

os. Ruczaj, które odciąży , no
wo oddane w tym miesiącu
przedszkole dla 75 dzieci rów
nież w tym osiedlu. Zaczną się
prace przy budowie kolejnych
pawilonów dzielnicy w osie
dlach: Rząska. Wola Duchac-
ka-Wschód. Jednym z now
szych osiedli tej dzielnicy jest
Ruczaj-Zaborze. Dlatego też

pomyślano, aby jeszcze w tym
roku rozpocząć tutaj budowę
przychodni i żłobka. Nie zapo
mniano również o remontach
kapitalnych. 23 obiekty oświa
towo-wychowawcze, osiedlowy
klub w Przewozie, obiekt KS
Kolejarz oraz placówka po
cztowa przy ul. Limanowskie
go to obiekty przeznaczone do
remontu w. br.

(ml)

Ochraniać Miejsca Pamięci Narodowej

WTOREK

PROGRAM I

8.35 Domowe przedszkole
9.00 „Teleferie” oraz kino

„Teleferii”: „Tajemnice stare
go teatru" — serial prod.
austral.

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator” — „Ency

klopedia zakopiańska”
10.20 „Jak zdobywano Dziki

Zachód”, ode. 5 — serial prod.
USA

11.50 „Domator”
15.50 „Kim być?” — decy

zje piętnastolatków
16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Na dużym i małym ekranie”
— „Teleferie”

17.15 Teleexpress
17.30 „Człowiek dla człowie

ka” — mag., PCK
17.40 Wspólna Polska, wspól

ne sprawy
18.10 Telewizyjny informa

tor wydawniczy
18.30 „Diagnoza"
18.50 Dobranoc: „Wodnik

Czapeczka”
19.00 „Kram” — mag. kon

sumenta •

19.31 Dziennik telewizyjny
20.00 „Jak zdobywano Dziki

Zachód”, ode. 5 — serial prod.
USA

21.35 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

21.50 „Złota Tarka ’87” —

Old Timers Siany
22.10 „Spory” — program

publicystyczny
22.40 DT — Komentarze
23.00 Jęz. angielski, lek. 16

CZWARTEK

W ub. roku członkowie Wo
jewódzkiego Komitetu Ochro
ny Pomników Walki i Mę
czeństwa dokonali oceny sta
nu technicznego i estetyczne
go obiektów upamiętniających
Miejsca Pamięci Narodowej, w

tym cmentarzy i kwater wo
jennych usytuowanych na te
renie woj. krakowskiego.
Większość usterek usunięto,
ale prace prowadzone są na
dal. Renowacji winny być
poddane obiekty położone w

gminach — Słomniki, Skała
Wieliczka, Czernichów i Suło
szowa.

Na wczorajszym plenarnym
posiedzeniu Wojewódzkiego
Komitetu OPWiM przedsta

co-gdzie-kiedy ?
PIĄTEK 1988-01-29 ZDZISŁAWA jutro MACIEJA

teatry
MINIATURA (pl Ducha 2): A.

Gelmah: Ławeczka —19.30 (dozwo
lone od 16 lat). STARY (Jagielloń
ska 1): A. Czechow: Platonów —

19.15. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): P. Suskind: Kontrabasista —

13.30, KAMERALNY (Boh. Stalin
gradu 21): S. Mrożek: Portret —

19.15 (premiera prasowa,, abona
menty nieważne), BAGATE
LA (Karmelicka 6): ■ Markiz
de Sade: Niedole cnoty —

13 (dla dorosłych); SCENA MAŁA:
M. Gogol: Gracze - 11. LUDOWY

(os. Teatralne 34): K. Dickens:

Opowieść wigilijna — 19.15, OPE
RETKA (Lubicz 48):. A. J . Lerner,
F. Loewe: My Fair Lady - —

— 19.15 GROTESKA (Skarbowa 2):
J. Wittlin, J. Rakowiecki: Króle
wna Śnieżka - 10, 12.15. MASZKA- wol.). MUZ,
RON (Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. 1): M. Gogol: Płaszcz — 16.
SCENA STUDIO (Boh. Stalin
gradu 21, II p.): Z. Petan:
TV Śnieżką — 10. TEATR 38

(Rynek Gł. 7): Fragmenty drama
tyczne Samuela Becketta — 20,
STU (al. Krasińskiego 16): S. Mro
żek: Zabawa — 17, 19.15. FILHAR
MONIA (Zwierzyniecka 1): Kon
cert symfoniczny; wyk.: Ork.
PFK p. d . Georga Hórtnagela z

RFN, Ewa Bukojemska; w progr.:
Mozart, Beethoven, Schubert —

19.30.

Pozostałe nieczynne.

PROGRAM I

3.35 Domowe przedszkole
9.00 „Teleferie” oraz kino

„Teleferii”: „Tajemnice stare
go teatru”; „Carmen”

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator” dla dzieci
10.20 „Śmiertelne wyjście” z

serii: „Derrick” — film krym.
prod. RFN

11.20 „Domator”: Co nowe
go, co słychać?

11.40 Kalendarz historyczny
11.43 „Romantyzm w malar

stwie polskim” — serial dok.
TP

16.00 Informatyka dla rol
nictwa

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.23 Dla młodych widzów:

„Na dużym i małym ekranie”
— „Teleferie”

17.13 Teleexpress
17.30 „Patrol” — wojskowy

mag. publicyst.
17.55 „Refleksje” — mag.

państw socjalistycznych
18.20 Sonda: „Nie do ukry-

eia”
18.50 Dobranoc: „Psotne mi

sie”
19.00 „Teraz” — tyg. gospo

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Derrick”, ode. pt.

„Śmiertelne wyjście” — film

krym. prod. RFN
21.00 Pegaz
21.40 „Jazz Jamboree ’87” —

Big Daddy Kinsey Blues Re
port

22.10 Kontakty
22.40 DT — Komentarze
23.00 Jęz. francuski, lek. 16

PROGRAM II

16.53 Jęz. francuski, lek. 16
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Fantastico” (cz. II) —

program rozr. TV włoskiej
19.00 „He-man i władcy

wszechświata” — serial anim.
prod. USA

19.30 Konsylium „Kliniki
Zdrowego Człowieka”

20.00 „Auto-Moto — Fan-
-Klub”

20.30 „Litewska ballada” —

rep.
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne „Dwój

ki”: „Szczęśliwy człowiek”
ode. 2 — film fab. prod. USA

23.05 Wieczorne wiadomości

„Karewicz"
Cenną formą usług teleko

munikacyjnych jest niewątpli
wie Telefoniczny Automat In
formacyjny. Pod numerem 929
osiągalny jest program kra
kowskich teatrów i kin. I
wszystko byłoby w najlep
szym porządku, gdyby nie fa
talne kwalifikacje spikerskie
zatrudnionych tam pań. W ich
— bądź co bądź publicznych
— wypowiedziach codziennie
roi się od błędów. Samuel
Beckett nie wiedzieć czemu

nazywany jest Bakietem, Ca-
lineczka (imię wzięło się stąd,

AfcA—---- -------

-KROMIKA

# KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Spotka
nie w Klubie Esperantystów z

mgr L. Ligęzą — 18; („Piwni
ca”): „Polowanie na czarowni
ce” — recital L. Wojtowicza —

20.

# Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): W cyklu „Mózg —ma
szyna — matematyka” spotk.
z prof. Ryszardem Tadeusie
wiczem nt. „Sensory — zmy
sły maszyny” — 18. wst. wol
ny.

# Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Indyjskiej (SOK, Miko
łajską 2): Spotkanie z prof.
T. Pobożniakiem nt. „Przegląd
wydarzeń indyjskich 1987 r.”
— 18.

# SOK (Mikołajską 2):
„Trąby jerychońskie i inne
instrumenty” — spotk. z red.
W. Dzieduszyckim — 18.

# Klub MPiK (Rynek Pod
górski 7): Spotkanie z dr Emi
lem Orzechowskim nt. „Od
Mentora do Kantora” oraz

progr. poetycko-muzyczny
..Przed zapaleniem choinki” —

17.
# Klub „Strych” (Masar

ska 14): Spotkanie w Klubie
Miłośników Fantastyki (16.30
-21).

# NCK (pl. Centralny): Wy
stawa prac malarskich An
drzeja Konwerskiego i An
drzeja Stroka (10—18).

wiono sprawozdanie z pracy
w ub. roku, jak również plan
na 1988 r. Wśród wielu plano
wanych przedsięwzięć znalazły
się m. in. takie zadania. jak
— kontynuacja budowy pom
nika ku czci „Żołnierzy Wrze
śnia 1939” na cmentarzu Ra
kowickim. a także budowa
pomnika w Czyżynach upa
miętniającego walkę i śmierć
lotników polskich w czasie II
wojny światowej oraz obeli
sków w Skale i Syloszowej.

W spotkaniu uczestniczył
przewodniczący Rady OPWiM
—- sen. dvw. nilot Roman Pa
szkowski.

, (mr)

w Operetce
że miała tylko cal wzrostu)
Kalineczką, zaś operetkowy
spektakl pt. Carewicz (czyli
syn cara) panienka ze słu
chawki potrafiła przemiano
wać na Karewicza. Najwyższy
już zatem czas, aby, personel
Telefonicznego Automatu In

formacyjnego, wysłać choć
by na krótkie przeszkolenie do
Polskiego Radia, aby umiał
coś więcej niż właściwie od
czytać nazwy papierosów „ca-
ro” i „carmen”.

Hor

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czar
na wdowa (USA 15 lat) —15.30;
Most na rzece Kwai (ang. 15 lat)
— 17.45 (przedprem.); Bilitis (fr. 18

lat) — 21 (film z pogranicza)
KULTURA (Rynek Gł. 27): Obcy
— decydujące starcie (USA 15 lat)
— 9, 16.30; Blues Brothers (USA 15

lat) — 11.30, 19.30; Był jazz (poi.
15 lat) — 14 . KSF MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Goniec (radź. 15 lat)
— 16, 18, 20; video na dużym
ekranie: „Panie kontrolerze” —

(progr. J . Pietrzaka) — 22 . MŁO
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu
bicz 5): Nie kończąca się opo

wieść (RFN b.o.) — 16; Wielki

bieg (poi. 15 lat) — 18, 20. POD
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Obcy — decydujące starcie (USA
15 lat)
— „W
lat) —

LAKA:

niezny
lat) — 10,
WID DUŻA SALA (os. Na Skar
pie 7): Mona Lisa (USA 18 lat) -

16.15, 18.30; Betty (fr. 18 lat) —

20.45 (film z pogranicza). ŚWIA
TOWID MAŁA SALA: Old Sure-
hand (jug. b .o.) — 15.30; Werdykt
(USA 15 lat) — 17, 19.30 SFINKS
— STUDYJNE (Majakowskiego 2):
DKF — pokaz specjalny: „Otello”
— reż. F. Zeffirelll — 17.30; C. K .

Dezerterzy, cz. I 1 II (poi. 18 lat)
— 20. TĘCZA (Praska 52): Super
man III (USA 12 lat) — 16.20;
Yesterday (poi. 15 lat) —

UGOREK (os. Ugorek):
— decydujące starcie
15 lat) — 14.30, 17, 19.30.
CHA (Boh. Stalingradu 16):
się robi w Chicago (USA
— 16.15; Po godzinach (USA 18

lat) — 18.30, Krokodyl Dundee

(austral. 12 lat) — 20.45;. WAN
DA (Waryńskiego 5): Świa
dek mimo woli (USA 18 lat) —

18.30; Kopalnie króla Salomona

(USA 18 lat) — 20.45 (przedprem.) .

WARSZAWA (Stradom 15): Mag
nat (poi. 18 lat) — 15.15, 18.15; Mu
cha (USA 18 lat) — 21 .15 (przed-
premiera). WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1): Gwiezdny przybysz (USA
15 lat) — 10, 17; Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA 12 lat) —

13.15; Miłość, szmaragd i kroko
dyl (USA 15 lat) — 15; Niedzielne

igraszki (poi. 15 lat) — 19.15; Pi
raci (USA-fr. 15 lat) — 20.30

(przedprem.). WRZOS (Zamojskie
go 50): Poszukiwacze zaginionej
arki (USA 12 lat) — 15.15; Obcy
— decydujące starcie (USA 12 lat)
— 17.30; DKF ..Łuk Erosa”
— 20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ
NE (Grzegórzecka 71): Wierna rze
ka (poi. 15 lat) — 15.30, 18, 20.30.
VTDEO KDK (Rynek Gł. 27);
C. K. Dezerterzy (poi. 18 lat) —

cz. I — 11; cz. II — 13. VIDEO (os.
Kombatantów): Nieśmiertelny —

(ang. 15 lat) — 18. WYPOŻYCZAL
NIA VIDEOKASET (Dzierżyńskie
go 86): (10—18).

..Rewolucja Październikowa w poi
sklej 1 radzieckiej sztuce plasty
cznej” (9—18, wst. wol.) . DOM LE

NINA (Kr. Jadwigi 41). Wyst.; „Mie
szkania Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra

kowskiej”; W Krakowie i na

Podhalu; narady KC SDPRR
z działaczami partyjnymi —

(9—15. wst. wol.). MUZ. HISTO
RYCZNE „KRZYSZTOFORY” (Ry
nek Główny 35): Wyst. „Z dziejów
1 kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk
niejsze szopki” — wyst. pokonkur
sowa (9—17). JANA 12: Wysta
wa' — Militaria i zegary

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24) Wyst „Z dziejów kult.

Żydów” (11—18). GOŁĘBIA 4: Wy
stawa „Oficyna introligatorska R.

Jahocly” (10—14 po zgłosz. pod nr

tel. 32-53-98). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

-- --- archeologiczne
(Poselska 3) Wyst „Starożytność
I średniowiecze Małopolski”; „Pra
dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip
skie w świetle promieni X”. „U-
chęonić od zniszczenia”; „Kultu
ra -tybetańska” (10—14). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wyst M. Pinińskiej-Bereś —

„Obiekty z lat osiemdziesią
tych” (11—17). BWA (pl. Szczepań
ski 3a): Grupa IXION — tka
nina artystyczna: Ogólnopol
ska wystawa pasteli (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań
ski 3a): Wyst. malarstwa H. Sal!

(11—18). GALERIA PRYZ
MAT (Łobzowska 3) (11 30—18). GA
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań.
skl 5) (10-18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice) Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni
cza 9): (10—15.30). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (plac Szczepań
ski 9): (niecz.). ZBIORY CZAR
TORYSKICH (Jana 18): Wyst. „W
125. rocznicę powstania sty
czniowego” — .1 1. otwarcie.
NOWY GMACH (al. 3 Ma
ja l): Wyst prac T. Brzozow
skiego. „Pobyt cesarza Francisz
ka lózefa w Krakowie i Lwo-

(wystawa akwarel) (10—
MUZ. MŁODEJ POLSKI

(Tetmajera 28):
wsi podkrakowskiej"
TPSP (plac Szcze-

4): Wyst. prac. A.

Brzozowskiej, J. Sli-

> IE
SALON

SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 50)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach I Niepołomicach.

tV-PROGRAM

program i

— 15; Kino studyjne
zawieszeniu” (poi. 15

17.30 . PASAŻ BIE-

Bajki — 12; Elektro-
morderca (USA 15

13, 15, 17, 19. SWIATO-

wie”

15.30).
„RYDLÓWKA”
„Folklor
(niecz.).
pański
Raynoch
wińsklego I E Wańka —

(10—17). SALON WYSTAWO
WY (al. Róż 3): (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL
NIA: (10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (plac
ny): CZYTELNIA:
GALERIA: (10—20)
TEATRU CRICOT 2 (Kanonicza 5):
Wystawa rys. Tadeusza Kan
tora — „Katedry barcelońskie”

(10—15). GALERIA ZPAF (An
ny 3): (10—18). GALERIA RZEŹB
ZAR- (Bracka 13): Wyst. M . Kul
py z Gdańska (11—19). GALERIA
FORUM (Mikołajska 2): Wyst.
rys. „Zacisze” (11—18). WIELICZ
KA — ZAMEK ZUPNY (8.30—

18) MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH: (niecz.) KOPALNIA SOLI

(niecz. i .

Central -

(10—20).
OŚRODEK

8 10 Przysposobienie obron
ne, ki. 8—1 lic. — Żołnierskie
cechy

9.00 Historia, kl. 3 lic.
Orientacje i programy w II

Rzeczypospolitej
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator — Rady na

życzenie
10.20 „Zmiennicy” (13) —

serial TP
11.15 Domator — Rady na

życzenie
11.45 O jesieni życia inaczej
12.00 Język polski, kl. 8 —

fiim dokumentalny
13.30 TTR — Fizyka, sem. 1

— Utrwalenie wiadomości
14.00 TTR — Mechanizacja

rolnictwa, sem. 1 — Powtó
rzenie wiadomości

15.30 W szkole i w domu
15.50 NURT — Problemy

współczesnej rodziny polskiej
— Rodzina chłopska

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Rambit” — teleturniej
16.50 Dla dzieci: „Okienko

Pankracego”
17.15 Teleexpress
17.30 „Mieszkać” — wszech

nica budowlana
17.50 Leksykon polskiej

muzyki rozrywkowej — „P”
18.25 Małe kino: „Żyjąca

pustynia” — film dokumen
talny Elżbiety Dzikowskiej i

Tony Halika
18.50 Dobranoc: „Cudowny

talizman”
19.00 Studio Sport — Hokej

na lodzie: Polska — CSRS
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Zmiennicy” (13) —

„Spotkanie z Temidą” — se
rial TP

21.25 Czas — magazyn pu
blicystyczny

21.55 „Ja i ten świat” — Bo
gusław Nowicki

22.40 DT — komentarze

. 18.45.

Obcy
(USA

UCIE-
Jak to

18 lat)

MYSLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14): (8—21). MUZ. REGIO
NALNE (Sobieskiego 3)- Wyst re
kwizytów kolędniczych ze zbio
rów własnych i z muzeum w

Rabce (10—15). MIEJSKIE SA
LE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja 1): Wyst „Współcz
polskie malarstwo: portretowe” (ze
zbiorów BWA w Radomiu):
()'*—14).

szpitaleDYŻURNE NLJr

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicką 35. LARYNGOLOGICZ
NY: Na Skarpie 65. OKULISTY
CZNY: Wltkowlce. UROLOGICZ
NY: Grzegórzecka 18.

pogotowie 41

PROGRAM II'

16.55 Język angielski (45)
17.25 Program dnia
17.30 Między nami rodzica

mi — Dziecko leworęczne
18.00 KRONIKA (KR)
18.30 „Red-rock: Vilnius ’87"

— reportaż Tadeusza Kras
ki

19.00 Magazyn „102"
19.30 Dookoła świata — „200

lat Australii”
20.00 „Dzicy" w muzeum —

wystawa twórczości II połowy
lat 80.

20.30 Włodzimierz Wysocki
i jego piosenki

20.50 „Brawo” — magazyn
muzyczny

21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacja literatury

światowej: „Życie przed so
bą” — francuska adaptacja
powieścj Romaina Gary, reż.
Moshe Mizrahi wyk.: Simone
Signoret, Samy Ben Youb,
Claude Dauphin

23.25 Rozmowy intymne
23.55 Wieczorne wiadomości

Bal dziennikarzy
„W rytmie disco”

Klub Dziennikarzy „Pod
Gruszką” — Kraków, ul.
Szczepańska 1, I p. zaprasza
na Karnawałowy Bal Dzienni
karzy w sobotę, 6 lutego br. o

godz. 20 w salach klubu. Re
nomowani prezenterzy dysko
teki „Dancin’ Days” — wybor
na kuchnia (specjalność: boeuf
Strogonoff) — umiarkowane
ceny, dobrze zaopatrzony bu
fet. Mile widziane pomysłowe
kostiumy i maski karnawało
we. Prezentacja mody „Wio
sna ’88”.

Bilety do nabycia na por
tierni i w biurze klubu co
dziennie w godz. 9—22. Zapra
szamy! Ceny biletów dla go
ści z zewnątrz— 3000 zł(w
tym konsumpcja 1 000 zł).

Zapraszamy także na „Sle-
dziówkę u Dziennikarzy” —

we wtorek, 16 lutego o godz.
18, z gościnnym udziałem or
kiestry „Hekan” i popularnych
artystów estrady, również w

klubie „Pod Gruszką”.

MYŚLENICE — Wisła: Misja
specjalna (poi. 15 lat). ALWERNIA
— Chemik: Purpurowa róża z

Kairu (USA 15 lat). KRZESZOWI
CE — Nowości: Między ustarńi a

brzegiem pucharu (poi. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Pokuta (radź.
15 lat); Prywatne śledztwo (poi. 18

lat). NIEPOŁOMICE — Bajka: Nie

kończąca się opowieść (RFN b.o .);
Podróż do Indii (ang. 12 lat). SŁO
MNIKI — Czar: Misja (ang. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Pociąg do

Hollywood (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro
wania i.przewozy — tel. 22-29-99;
Centrala telefoniczna 22-36-00,
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) —, tel. 66-89-99: Prokocim —

(Teligi 6) — teL 55-59- 99, Lotnisko

(Balitee) — tel. 11-19-99, Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50) — wy
padki tel. 44-42-91 i 44-49-99,
Krowodrza 1, Kazimierza Wiel
kiego 117 —

. tel. 33-39-99, Kro
wodrza II Białoprądnicka 8, teł.
34-39-99. Krzeszowice — tel. 99 i
206-20. Jerzmanowice — tel. 48.
Proszowice — tel. 8 . Myślenice —

(Mickiewicza 39) — tel. 999 i
201-80. Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel. dla mieszkańców

999, tel. miejski .76-14-44, Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) — tel. 999
i 78-12-89, Niepołomice — tel

alarmowy 198, tel. miejski 21-02-09 .

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg re-

‘onizacji.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (12—17). SKAR
BIEC KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA

KRÓLEWSKIE (9-13)
SKA-

MU-

I GROBY
MUZEUM W PIESKOWEJ
LE (Ojców): (10—15.30).
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wyst „Lenin w Polsce”, „Re
wolucja — Socjalizm — Pokój”

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-85 (8—15).

Rynek Główny 42 - tel 22-23-71

Długa 88 — tel. 33-42-90. Kozłówek

(pawilon), tel. 55 -51-87. Pstrowskie
go, tel. 66-69-50. Kazimierza Wiel
kiego — tel. 37-44-01. Nowa Huta,
ul. A . Struga 36, tel. 44-06-90; Cen
trum C bl. 6: tel. 44-17 -19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Ma-tel-ko — progr. dla
dzieci

9.55 „Rodacy” (9)
15.2-5 Krótkie filmy
16.20 Jutro nauki i techniki
17.40 Intersygnał — progr.

publicyst.
18.20 Wieczorynka
18.30 Rolniczy rok
20.00 Życie w przyrodzie
20.25 „Ośmiornica” — wios

ki serial
21.30 Pięciobój małżeński
22.25 Piosenk; z ekranu
22.50 „Szansa Antoniego” —

film

PROGRAM II

16.10 Metronom
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21.05 „Academia Istropolita-

na” — film dok.
21.30 Aktualności
22.15 „Jak ten czas leci"

Za zmiany w ostatnie] chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.

GAZETA^KRAKOWSKA

Uwaga wędkarze!
Obchodzące jubileusz 25-le-

cia działalności Koło Polskie
go Związku Wędkarskiego przy
Klubie Garnizonowym zapra
sza swych członków na uro
czyste zebranie sprawozdaw
cze połączone z zakończeniem
obchodów 25-Iecia. Zebranie
odbędzie się w Klubie Garni
zonowym przy ul. Bitwy Pod
Lenino 29 bm. o godz. 17.

— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.
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